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Pierwsza Wielkanoc klasy pracującej na Dolnym Śląsku
Wielkanoc —  odwieczne święto 

zmartwychwstania przyrody ze snu zi
mowego. W  ciężki sen zimowy była 
Ojczyzna nasza spowita przez blisko 
sześć lat niewoli hitlerowskiej. Gdy 
przyroda budziła Się do wiosny w  u* 
biegłym roRu* była jeszcze w święcie 
wojna. I  chóć wolni od wroga nie czu
liśmy ulgi, gdyż bracia nasi i synowie 
ciągle stali w ciężkiej walce z wro
giem. Na Wielkanoc, która wypadała 
wtedy znacznie wcżeśniąj, bo 2 kwiet
nia —  Dolny Śląsk stał jeszcze w og
niu, walk. Front przebiegał pod Łignicą 
przez Jawor —  pozostający w  oblęże
niu Wrocław był systematycznie nisz
czony przez SS-owców i własowców.

Kilka dni po Świętach zjechał pier
wszy przedstawiciel Rzeczypospolitej 
na te ziemie, aby je objąć w  imieniu 
Rządu we wieczne posiadanie Poiski. 
Był to pierwszy Pełnomocnik Rządu na 
Dolnym Śląsku towarzysz nasz, Mgr. 
Stanisław Piaskowski, choć, wiekiem 
młody, lecz starżem partyjnym, stary 
bojownik naszej Partii o wyzwolenie 
klasy pracującej spod jarzma kapita
lizmu, jeden z pierwszych posłów do 
Krajowej Rady Narodowej i członek 
Rady Naczelnej PPS. Ten dzień 6 kwiet 
nia 1945 roku stał się nie tylko dniem 
-faktycznego' objęcia przez Polskę wła

dzy na Dolnym Śląsku po wielu wie
kach—  był on równocześnie punktem 
zwrotnym w dziejach Polski Odrodzo
nej. Fakt objęcia Dolnego Śląska w  po
siadanie nasze przesądził ó naszym zna
czeniu jako państwa środkowo - euro
pejskiego. Od tej chwili zaczyna się 
pęd pracujących na nowy Zachód Pol
ski. Ze skromnej cyfry 300 członków 
pierwszej ekipy kwietniowej Wojewo
dy Piaskowskiego —  pierwszych pio
nierów Dolnego Śląska —  urósł legion 
pionierów do blisko 800 tysięcy. Oto 
cyfra jednego roku —  oto imponujący 
wysiłek narodu, który zdaje Sobie spra
wę z tego, że patrzą nań ciekawe oczy 
całego świata —  i nie zawsze życzliwe.

Klasa pracująca polskiego Dolnego 
Śląska może z dumą patrzeć na dokona
ne dzieło. Ta pierwsza Wielkanoc, nio
sąca z sobą wiosnę, jest przystankiem 
i etapem w naszej pracy twórczej.

Oglądamy się za siebie nie poto, aby I 
wypocząć lub podziwiać, lecz chcemy 
odmierzyć, cośmy zrobili i czy nie po
winniśmy byli więcej zrobić. Pierwsza * 
Wielkanoc będzie okresem rachunku 
sumienia dla baś wszystkich Polaków 
na Dolnym Śląsku, a dla polskiej kla
sy pracującej w szczególności. '

; Gdy więc święto zmartwychwstania 
następuje po okresie pokuty i żalu ja
ko święto wyzwolenia i radości, polska 
klasa pracująca Dolnego Śląska widzi 
vw tej Wielkiej Nocy pierwszy wielki, 
fasny dzień wolności. Klasa pracująca 
f— polski robotnik, chłop inteligent za
płacili ciężką daninę krwi, aby taką 
Wielkanoc przeżyć. Dlatego też jest 
to tym .razem w pierwszym rzędzie 
święto mas pracujących, prawowitych 
gospodarzy Dolnegćf Śląska. Ale nie na 
tym stwierdzeniu polega nasz rachunek 
sumienia. Musimy sobie uświadomić, że

nie wiele zrobiliśmy w porównaniu X 
tym, co zrobić trzeba, co do zrobienia 
jeszcze pozostało. Musimy sobie powie* 
dzieć, że zasadniczym warunkiem na
szej pracy dla wspólnego dobra całego 
narodu polskiego jest wewnętrzna na* 
sza zgoda i chęć do wzajemnej współ
pracy. Człowiek pracy bez wzgędu na 
swoją postawę życiową, bez względu 
na swoje przekonanie polityczne nale
ży do klasy pracującej. Wspólnym 
wrogiem wszystkich pracujących jest 
kapitalistyczny wyzysk jego siły robo
czej. Z tym wspólnym wrogiem musi 
walczyć cała klasa pracująca i to jest 
jedność i jednomyślność całego naro
du, do których Partia nasza prowadzi 
masy pracujące.

Niech więc pierwsza Wielkanoc pol
ska na Dolnym Śląsku stanie się chwi
lą głębokiej zadumy i zastanowienia 
dla całego szczerze pionierskiego spo
łeczeństwa tej dzielnicy. Niech zrozu
mie wreszcie każdy Polak, że od tej 
chwili na Dolnym Śląsku nie powinno 
być więcej swarów ani jednego współ
zawodnictwa, ponad to, kto lepiej u- 
macnia tu panowanie polskości, kto 
trwalej i głębiej kładzie fundament pod 
niepodległość Polski —  ojczyzny ludu 
pracującego

Secdeame życzenia wielkanocne wszystkim 
Czytelnikom naszeąo pisma skladaią tą deoyą
W ydawnictwo i redakcja „Naprzodu Dolnośląskiego"
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jnz. Ziemański Władysław

O pozytywny program w stosunkach polsko-łużyckich
(Artykuł dyskusyjny)

Bezsprzecznie największym wydarzeniem ostat
nich miesięcy dla Łużyczan było dopuszczenie ich 
delegatki Pani M arty C yżow ej na posiedzenie 
Rady O rg. Kar. Zjednoczonych w  Londynie.

,2  tego więc względu —  przekazanie spraw łu* 
źyckich przez nasze rządowe czynniki' M. S. Z. 
w ramach którego został utworzony specjalny re
ferat łużycki, jak również przyjazd do Polski 
delegata Łużyckiej Rady Narodowej ob. ICocz- 
ko, nabierają doniosłego znaczenia. Ob. Kaczko 
został przyjęty w obecności Prezesa Ko
mitetu Słowiańskiego w Polsce * profeso- 
,ra Dra Michałowicza przez najwyższe czynniki 
kompetencji Komitetu Słowiańskiego w  Polsce 
ptoŁ Dra Michałowicza, przez najwyższe czynniki 
rządowe. W  wyniku rozmów w ramach pomocy 
gospodarczej, która ewentualnie może hyc udzie-, 
łona Łużyczanom przez Polskę przekazano i wa
gon'soli.

W  czasie swego pobytu ‘ w  Polsce delegat K ocz- 
ko pozostawi! odpisy memorandum złożonego w  
styczniu rb. Radzie O N Z  w  Londynie. Memo
randum to  jest de facto drugim memorandum 
narodu łużyckiego, —  ponieważ pierwsze postało 
.doręczone jesienią w  194S r. Marszalkowi Stali
nowi.

U  drugim memorandum Łużyczanie wysuwają 
następujące żądania: , . ..

i )  Przyjęcie narodu łużyckiego do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. .

i )  Uznanie Łużyckiej Rady Narodowej jako
rządu niepodległych Łużyc. .

j )  Przedłożenia żądań Łużyc przez icn przed
stawicieli na konferencji pokojowej. ,

4) Zagwarantowanie Łuiycom niepodległości 
przez Sprzymierzonych.

■ j )  Wyłączenie Łużyc przez Komendanturę 
Sprzymierzonych w Berlinie ze wszystkich za
rządzeń dotyczących pokonanych Niemiec 1 wy- 
danie dla meh tymczasowych zarządzeń godnych 
narodu wolnego 1 niepodległego. <.

Trzeba bezstronnie przyznać^ %t wspomniane 
memorandum opracowane jest o wiele lepiej i na- 
ogół utrzymane jest na znacznie wyzsźym po
ziomie niż poprzednie. Jednakże nie jest ono wol
ne od silnych, sugestii czeskich. Wpływ ten ujaw
nia się zwłaszcza w miejscach, gdzie inspiratorzy 
starają się posługiwać historycznymi przesłanka
mi, uzasadniającymi słuszność ' roszczeń czeskich 
do inkorporacji terenów Wielkich Łuiyc . do 
Czech* —  opierając się na leflfticzfcj zależności b. 
władców tego kraju od Korony Czeskiej, jak 
również na dość problematycznych prawach dy
nastycznych — do tejże Korony, opartych na 
tytułach używanych przez panujące rody nie
mieckie Habsburgów, wetynów i Hohenzollernów 
(patrz zał. N r i). , •

N ie  wiadomo w ,jak im  celu są zamieszczone w  
memorandum łużyckim te ustępy. Chodzi prze- 
c ie i o wyzwolenie własnego narodu, a nie ana
lizę praw przeróżnych pretendentów- do, Korony 
Czeskiej w  duchu restytucji stosunków średnio-

^  Umieszczenie w ięc w  memorandum uzasadnień 
yO podobnej treści, nie licuje z  powaąą z a ^ d *  

nienia przedstawionego do rozpatrzenia Radzie 
o .  N .  Z . w  Londyn ie,'a  tym b a rd z ie jw  żadnym 

. wypadku nie może być przedłożone na forum 
konferencji pokojowej. , v

Posługiwanie się' tyml argumentami inożnąby 
wytłumaczyć jedynie tym, Że pomimo, iż oficjalna 
siedziba Łużyckiego Kom itetu Narodowego^ i je
go óiganu wykonawczego Rady Narodowej (nie
oficjalnego rządu Łużyc) fest Budziszyn, ich gene
ralne sekretariaty „dla_ ułatwienia pracy" znajdu
ją się w Pradze Czeskiej pod adr ,  Praha I.  Hu
sowa. ) .

Czesi otaczają placówki t» nadzwyczajnie tro
skliwą opieką i czynią im wszelkie udogodnie
nia w  celu włączenia Łużyczan w  orbitą swych 
w pływów. ,

Łużyczanie, z którymi na ten temat rozmawia
łem .oświadczyli mi, i*  chętnie przenieśliby się 
na teren Poisjti, ..jednak wielokrotnie dotychcza
sowe próby nawiązania bliższego i -bezpośredniego 
kontaktu z Rządem Polskim pożądanych rezulta
tów nie dały. . , , ,

Zdajemy sobie sprawę, ze ze wzglęau na dobro 
Narodu Łużyckiego nie powinniśmy rywalizować 
z Czechami o wpływy na Łużycach, i g j ) * ^  
zbacza to bynajmniej, abyśmy pozostawali bietr 
nymi Świadkami wypadków rozgrywających 
na . terenie Łużyc. Aktywność nasza musi przeja
wić się w zrealizowaniu własnych koncepcji jak 
najbardziej odpowiadających interesom1 Łużyckiego 
Narodu

Dlatego też kamieniem węgielnym naszego po
rozumienia z Czechami co do współpracy na rzecz 
wyzwolenia Łużyc winna być przyjęta jako za
sada — niepodległość Łużyc, pozostawiając do 
swobodnego uznania narodu łużyckiego —  decy: 

[3 e w sprawie ustroju politycznego ich bytu. .
Na tle tych wydarzeń wysuwa się konieczność 

wytyczenia programu prac referatu łużyckiego 
Komitetu Słowiańskiego w Polsce, a zwłaszcza 
agend tego referatu - przy Oddziale Dolnośląskim 
ktńre ze względu na bliskość Łużyc mają przed 
sobą największe pole działania. >■

Z tego względu wylania się więc modzowna 
konieczność niezwłocznego wyjazdu naszych 
przedstawicieli na Łużyce. Muszą oni tam . na 
miejscu zorientować Się w sytuacji i omówić z 
Łużyczanami najważniejsze punkty współpracy, a 
mianowicie: ,

i )  Pobytu w Polsce przedstawiciela- Łużyc. ■
i )  Nawiązanie i utrzymanie bezpośredniej sta

łej łączności z Radą Narodową w Budziszynie, . J
3) Wysłanie do Polski pewnej ilości łużyckiej 

uczącej się młodzieży do szkól, wyższych i śred- 
riich w charakterze liaszyćh stypendystów.1; ;

-4) Wyjaśnienie Łużyczanom, że posługiwanie 
się agitacją zbyt jaskrawą. jednostronną w  sto
sunku do swych sąsiadów jest niedopuszczalne i 
szkodliwe. Propaganda w dotychczasowej swej 
formie kompromituje szczerość dążeń niepodległo
ściowych Łużyczan W oczach Świata demokratycz
nego, ‘ , i

j)  Udzielenie ppmoey przy opracowaniu postu
latów łużyckich dla" przedłożenia ich na forum 
międzynarodowe z  uwzględnieniem stanowiska 
Polski* '' V .  1. ,v . ,_»• , ■ ;.,

[ g) Zaznajomienie Łużyczan co do znaczenia 
l i  roli odgrywanej w Ameryce.przez Polonię tam
tejszą i Wskazanie na konieczność zwrócenia 
się do polskich organizacji w Stanach. Zjedno- 
cżonych z prośbą o poparcie akcji, zmierzającej 
do uzyskania Niepodległości Narodu .Łużyckiego, 

i  ' y ) Po zorientowaniu się w  sytuacji gospodar- 
Icżej Łużyc poczynić starania, u władz radzieckich 
o pozostawienie urządzeń niezbędnych obiektów 
przemysłowych i placówek gospodarczych.
• 8) Zbadanie możliwości nawiązania stjmunkóW 

gospodarCzych pomiędzy Polską a Łużycaśihi.
9) Zbadania stlnu mogił żołnierzy polslsjcb, po* 

ległych przy oswabadzaniu ziem łużyckich z pod 
jarzma .niętńieckiego. i  ewentualnego otoczenia ich 
odpowiednią opieką. U
■ 10) Wyświetlenia sprawy omyłkowego wysie
dlenia z  terenów Dolnego śląska grupy. rodzin 
łużyckich, ustalenia kb liczby i wysokości szkód 
im zadanych. .

Zaznaczamy że Polska poza krwawym wy
siłkiem swych synów w walkach o oswobodze
nie Łużyc jak dotychczas mało przejawia aktyw

ności - w kierunku poparcia żądań łużyckich na 
forum Organizacji Narodów Zjednoczonych, jak 
również zbyt mały jest nasz wkład w prace nad 
Wdową Zrębów Państwowości Łużyckiej. Czesi 
zaś, nie ponósząć żadńyćh ofiar. ^  zbrojnych wy
siłkach wyzwolenia Łużyc przejawiają, obecnie 
bardzo wielką aktywność w kierunku odbudowy 
Życia kulturalnego Łużyczan. .

Co gorsze nawet tak ważną sprawa jak ułat
wienie wzajemnego poznanią i zbliżenia polsk0 ‘- 
łużyckiego rozbija się o niemożność bezpośred
niego kontaktowania się spowodowaną ze strony
władz polskich zamknięciem, tak zwanego małe
go ruchu granicznego pomiędzy Polską, a Łu- 
życami. Dokumenty , wystawione przez Łuzycko- 
Serbski Narodowy Wybjerfe (Radę Narodową) u- 
znawane w Czechach za prawomocne, nie są do
tychczas respektowane przez władze polskie gra
niczne! . O ' , ' - 1 ' ■' .

Dotychczas bowiem przekroczenie granicy dol
ski od strony Łużyc jest bardzo utrudnione, czego 
dowódem są- przykrości, na które b H  nwazony 
delegat Łużyckiej Rady Narodowej Ob. Koczko 
ha moście w Zgorzelcu w czasie Swej podróży 

Ido Warszawy. . : . . :
Utworzenie na granicy polsko-łuzyckiC) odpo-, 

wiedniej delegatury Komitetu Słowiańskiego z u- 
prawnieniem Konsularnym M. S. Z. miałoby do
niosłe znaczenie dla' zbliżenia Polsko-Łużycfeiego.

Obecnie w związku z przekazaniem spraw łu
życkich polskim . czynnikom społecznym: agen
dom Komitetu Slowiańskieąo, staje się aktualnym 
zagadnienie pólsko-łużyckiej współpracy na szer
szej i realniejszej niż dotychczas podstawie- * “

Osiągnąć można przez kierowanie inteligencji 
łużyckieji w postaci młodzieży szkolnej, człon
ków 2w. Artyst. 1 klubów literackich oraz dzia
łaczy społecznych do większych -ośrodków Polski 
(Poznań, Wrocław, Kraków, Warszawa). f < _

Dotychczas inteligencja Łużycka ciążyła i ciąży 
nadal do Pragi Ozeskiej, bowiem znajduje tam 
atmosferę życzliwości do swej, Ojczyzny, dobrze 
zorganizowane studia nad jej przeszłością i aspira
cjami politycznymi,' a poza tym pomoc material
na i możliwości zarobkowania.

Zdajemy sobie dobrze sprawę Z • tego, że nie 
możemy w  ciągu krótkiego okresu czasu stwo
rzyć w wyniszczonej wojńią Polsce tego, nad 
Czym w  Czechach pracowały niemal całe pokole
nia, lecz -moglibyśmy już obecnie zadośćuczynić 
najistotniejszym potrzebom inteligencji. Łużyckiej. 
Mamy na myśli w pierwszym rzędzie utworzenie 
domów łużyckich we Wrocławiu ! Zgorzelcu oraz 
zdrojowisk i domów wypoczynkowych w malow
niczych miejscowościach na Dolnym Śląsku.

Domy takie we Wrocławiu i Zgorzelcu w dzi
siejszych warunkach dałoby się łatwo stworzyć. 
W  domach tych Łużyczanie znaleźliby przytułek, 
troskliwą opiekę i ponad to czuliby się w nich 
lepiej, niż mieszkając w rozproszeniu. Ogromnie 
by to ułatwiło wzajemny z nimi kontakt i przy- 
' czyniłoby się niewątpliwie ' do bezpośredniego po
znania dwóch sąsiednich bratnich narodów. >

W  przeświadczeniu, że w tak doniosłej sprawie 
’ znajdę zrozumienie A czynników .decydujących 
tak jak je znalazłem w  kołach intelektualistów 
polskich, czułem się w obowiązku kontynuować 
akcję łużycką w. granicach moich skromnych mo
żliwości i'dlatego udałem się do Zarządu Pań
stwowych 'Zdrojowisk Dolnośląskich w Solicach- 
Zdroju celem omówienia ewentualnych możliwości 
uzyskania odpowiednich obiektów nadających się 
do utworzenia punktów wypoczynkowych i azylu 

I dla działaczy łużyckich.
Według otrzymanych informacji w Zarządzie 

Zdrojowym, punktem takim • mógłby być Zdrój 
Opolówek (Oppelsdorf), leżący niedaleko Żytawy

w  powiecie zgorzeleckim. Zapewniono mnie rów
nież, iż aa ten cel zdrój ten mógłby być spe
cjalnie uruchomiony, bowłifli nawet dojazd z Łu- 
iyc do niego jest znacznie dogodniejszy i bliższy, 
niż od nas. w okolicy tego Zdroju możnaby by
ło zorganizować dom wypoczynkowy dla człon
ków Komitetu Słowiańskiego oraz Ośrodek w y 
poczynkowy dle; Studenckiej organizacji „Proluż", 
ćo by znacznie przyczyniło się do zbliżenia pol
sko- łużyckiego. . . . .  _ *

Niezależnie od wprowadzenia tej akcji na Od
dziale Dolnośląskim „Komitetu Słowiańskiego w 
Polsce" — spoczywa obowiązek przyczynienia się 
do naprawienia błędów dokonanych, w pierwszym 
okresie obejmowania władzy na Dolnym Śląsku, 
przez wysiedlenie skutkiem nieporozumienia kilku
dziesięciu rodzin łużyckich; z okolicy Mużakowa. 
Fakt ten nie miał dla nas żadnego dodatniego 
znaczenia, ponieważ absolutnie nie zmienił struk
tury narodowościowej Dolnego Śląska,

Niestety, odbił się on głośnym echem i jest 
powszechnie znany na Łużycach i interpretowany 
przez czynniki nam wrogie w duchu dla nas 
najmniej przychylnym. W  ten sposób obciążono 
stosunki polsko-łużyckie wspomnieniem wielkiej 
krzywdy wyrządzonej narodowi' łużyckiemu u 
progu narodzin ich niepodległości.

Powrót tych Łużyczan do,swych rodzimych o- 
siedli. Wyrównanie szkód im, zadanych oraz utwo
rzenie na terenach Dolnego Śląska autonomicznej 
gminy. Łużyckiej tak zwanego autonomicznego re
jonu Łużyckiego' nad Nysą wywołałoby jak naj
sympatyczniejszy odgłos na Łużycach i pozyska
łoby-nam Wielu przyjaciół. Rejon ten służyłby ja
ko miejsce azylu dla działaczy łużyckich ł mógł
by odegrać rolę ich bazy kulturalnej, promieniu
jącej na całe Łużyce._ 1 '

Póza tym powinniśmy zwrócić baczną uwagę 
na stan mogił • poległych polskich żołnierzy w 
walkach o wyzwolenie Łużyc, bowiem stosunek 
do poległych bohaterów jest świadectwem kul
tury narodu.

Foiiacho referat łużycki winien postarać się 
opracować instrukcje dla władz granicznych, za
znajamiając w  formie popularnej" żołnierzy z  za
gadnieniem łużyckim. Należałoby również wydać 
broszurę na temat udziału polskiego w  w yzw o
leniu Łużyc. / 1

Niezależnie od tych podstawowych posunięć na
leży prowadzić prace propagandowe d rogą , urzą
dzania odczytów, prelekcji, koncertów, jak rów 
nież pracą regionalnych tygodników literackich 
oraz w  referatach upowszechnienia kultury. Bar
dzo doniosłe Znaczenie miałoby zorganizowanie na 
terenach Łużyc w  Budziszynie, Chociebużu i in
nych większych miejscowościach .gościnnych w y
stępów polskich widowisk (opery, teatru drama
tycznego) .koncertów polskich artystów i muzy
ków, chórów oraz • urządzenie odczytów  o  cha
rakterze naukowym i społecznym.

Niestety jeden z  najpoważniejszych czynników 
propagandy oddziaływujący na wyobraźnię, umysł 
l serce człowieka —  «  jego Sposób: myślenia (maiS ’ 
na myśli radio) jest w  zatrważająco niewystar
czający sposób rozwinięty na naszych rubieżach 
zachodnich. Dlatego to właśnie nie wspominam 
o  nim. M imo silnych zabiegów bowiem jakie od 
szeregu miesięcy podejmowałem w  sprawie zbu
dowania choćby jednej radiostacji o większej mo
cy na terenach noWoprzyłączonych, która by w 
swym zasięgu obejmowała Łuźyce, nie udało się 
uzyskać pozytywnego załatwienia sprawy.
- Mgliste obietnice —  stanowczo n ie  mogą w y
starczyć dlą zaspokojenia tych potrzeb. Należy# 
jednak _ przypuszczać, że z czasem R ząd  R. P. 
poczyni odpowiednie kroki, by tę sprawę ruszyć 

I Wreszcie z martwego punktu.

Najcięższy dzień celi nr 88
Od rana coś w isiało w  powietrzu. Nawet 

nasze wesolki, których n ic n igdy nie zdołało 
wytrącić z równowagi, w  tym  dniu sposę
pniały.

Siedemnastu m ieszkańców celi nr 88 na
. p ierwszym  piętrze . w ięzien ia p rzy  ulicy 

Monteluppich w Krakow ie wałęsało się z
■ kąta w kąt. N ie było partyjek szachowych. 

M isternie z Chleba wyrzeźbione koniki i 
p ionki spoczywały w  schowku pod okien- 
nym  parapetem.

Może to był w p ływ  W ie lk iego  P iątku i 
tradycjonalnej siły  smutku tego dnia. A 
m oże groza' czegoś gorszego. Czegoś, co 
nieuchronnie szło ku nam. ■

W  ten W ie lk i P iątek roku 1944 w celi 
nr 88 przestały działań  dotychczasowe potę
gi. Imponderabilja życia więziennego 
zbladły, zanikły, nikomu*-nie imponowały.

; N aw et Gustek Starczewski, ukochany ko
mendant ce li przestał d la nas istnieć. Sam 
wyczuwał, że nic dzisiaj nie znaczy. I d la 
tego nie egzekwował, od nas obowiązku co
dziennego iskania się ze wszy pod kratam i 
okna. A niech by ktoś spróbował w którymś 
innym  dniu uchylić się od tego cere
m oniału ! . . .

Gustek pow in ien dziś m ieć humor. Boć 
wczoraj przy przesłuchaniu om inęło go hicie. 
Może dlatego, że referenta w  Czasie przesłu
chania odwółano. ‘ Protokół n ie podpisany, 
n ie zakończony. A  w ięc przy  każdym  zgrzy
tnięciu klucza n ie trzeba drżeć, żę to po 
m nie . . .  T o  dużo znaczy.

Kom endant Gustek był jedynym  na celi, 
k tóry nie m iał ukończonej sprawy, czyli był, 
jedynym , którego — według p rzyjętych  zwy-

■ cżajów —  nie pow inni jeszcze . wziąć „na.
rozbicie", na transport A  m imo to i  on 
był przybity. . , ,,

Szaro-brunatna, cuchnąca zupa z Kostka
m i pastewnych buraków pozostała prawie 
nietkn ięta w  miskach. Potem  zapełniła, 
kubeł. Najw iększe nawet żarłoki tym  razem  
w zię li z n ią  rozbrat. ■ „

Po  południu rozkoszny papieros w „k ib lu  . 
W  tym  zacisznym miejscu prowadziliśm y z 
Gustkiem najm ilsze rozhowory. Wobec moz- 
liwości przebywania na celi „kapusia 
ustronny „k ibel" służył idealnie poufnym  
Pogawędkom. M ów iliśm y «  reformach 
społecznych, o wyzysku dołów akowskich 
przez górę, o skandalicznym  braku opieki 
nad  „spalonym i".

Około trźeciej nieznany klakson samo- 
• chodu dom agał się uporczywie otwarcia bra
m y w jazdow ej od u licy  Monteluppich na

dziędzinieć więzienia. „Dziadek" Dusąa, na j
starszy nasz weteran, góral z Odrowąża z 
pod Nowego Targu, n ieom ylny znawca 
wszystkich gestapowskich samochodów z ich 
klaksonów, poderwał się szybko ku oknu,? 
gdzie, doskonale zakengpirowąny, znajdował 
się otwór. Otwór, wydrążony w grubym 
murze tysiącam i rąk, jpalców, łyżek 'i-n ie -, 
dozwolonych scyzoryków czy ołówków. W o
bec blaszanych koszy, odgradzających5 pas 
od słońca i dnia, otwór te n 'b y ł jedynym  
naszym okienkiem  na świat. A lbo raczej na 
dość duży spłacheć podwórza kryminalnego.

—  Jakiś nowy samochód. —  /
Oko „dziadka" przylgnęło do otworu. Za 

plecami obserwatora skupiona reszta. P łyn ie 
relacja : '

—  N ie swoim  autem przyjechał Kórfier. - 1-
P rzyjazd  Kórnera z Pom orskiej ną Mon-

M U pp ich . zawsze oznaczał coś złego,
Za parę m inut odjeżdża. I  znowu za parę 

m inut inny Samochód. Tym  razem znany 
kabriolet z  upiornym  oficerem  w długim, 
czarnym, skórzanym płaszczu.

O, znaliśmy tego pana dobrze. Zawsze, 
ilekroć przybywał, czuliśmy swąd „roz
w ałk i” . Od kilku miesięcy k ierował ón 
wszystkim i egzekucjami.

N iem e spojrzenia: czyżby w ięc nawet 
dzisiaj, w  przededniu W ie lk ie j Nocy? . . .

Brama pozostaje otwarta. Nadjeżdża 
duży, ciemny omnibus. Za nim  drugi, trzeci, 
szósty. Jak chrabąszcze z nagle otwartego 
pudętka wyłażą z nich przedstaw iciele. na
rodu panów. W  ciężkich hełmach, z p rzy
gotowanym i do strzału m aszynowym i pisto
letami. Rozchodzą się po podwórzu. Roi się 
od nich. I znowu auta. A le  jo li inne. Znane 
nam dobrze. K ryte brezentem, ciężarowe. 
Jeszcze k ilka wytwornych limuzyn. K ilku
nastu dygnitarzy w mundurach i  w  cyw ilu j 
T rzy  niewiasty, trzeba przecie należycie ucz
cić najw iększe święto niem ieckie „kar- 
freitag".

M im owoli ustawiamy się w  dwuszereg. 
Aby w chw ili otwarcia drzw i do celi być 
gotowym  . . .

Na korytarzu dudnią kroki. Dużo, dużo 
butów, łd ą  w kierunku naszej celi. M ija ją  
ją. Zatrzym ują się pod nr 87. Jest to 
ostatnia cela, w narożniku I  piętra. Nńsza 
przedostatnia. Tam ta wielka, jedna z naj
większych, mogąca pomieścić 60—80 osób.

O tw ierają celę nr 87. Słyszym y na jw y
raźniej. Siedem nazwisk. Większość na
zwisk znamy z wspólnych kąpieli w  sutęry- 
nach.

Trzask zamykanych drzwi celi nr 87.
W  celi naszej słychać blaszany brzęk- 

pierwszych much kwietniowych. Stoimy 
gotow i do raportu. Ćhyba nie oddycha nikt. 
Każdy z nas utkwiony ma wzrok w tobołku 
śwoim przygotowanym do zabrania. Bo, czy 
do Obozu, ,*zy  na  śmierć, czy na rza<1ką, o, 
jakże rzadką wolność, zawsze to samo hasło 
„a lles m itnehmen" — „wszystko zabrać". 
W ięc na wszelki wypadek . . .

A le  dziś każdy giupiec wie, że ■ to ńie 
obóz . '.  .

Te trzy kroki,od celi nr 87 do celi prc88, 
do celi naszej — to niekończące się, zda się 
kilometry, to godziny naprężonego wyczeki
wania siedemnastu. /  S|

Przed frontem dwóch ósemek wysoka 
sylwetka komendanta naszego, Gustka. On 
jeden w ierzy, że dziś go nie tkną. On jeden 
spokojny. Bo nie. podpisał jeszcze protokółu, 
bo sprawa jego nieukońcona.

Czy ominą naszą celę,, czy  nie . 1! .
Stop . . . Ten znajomy, tak dobrze: znany 

zgrzyt.
—  Achtungl Zelle achtundachtzig, A lle 

sind da —
W  drzwiach sfora różowych gęb i m iesza

nina Ubrań z mundurami. W ażka jakaś 
"musi być to .uroczystość, jeśli ich przyszło 
tak wielu. A  za ich plecami, na korytarzu, 
w idzim y tych siedmiu, twarzami do ściany. 
Czekają na któregoś z nas. A  może na nas 
kilku . . .

Cyw il odczytuje z dużego arkusza 
nazwisko:

— Starczewski Gustaw —  -
Sprawdza datę urodzenia. ;
—  A lles .mitnehmen. mm
Jak zabrać wszystko, skoro nic.nie spako

wane? On jeden spośród nas wszystkich 
nieprzygotowany do tej podróży. Rzuca się 
w  kierunku wieszaka, zabiera czarny, wyś
wiechtany płaszcz. N ie martw się, Gustku* 
nie zmarzniesz. Zapytuje, czy Chleb’ też 
zabrać. K iwnięcie głową. Dajemy mu nieru- 
śzony bochenek. Kiedyż. Gustku, zdążysz ten 
chleb zjeść?

Łudzi się biedaczyna, że to daleka droga.
’ Tak, daleka, ale chleb tam niepotrzebny . . .

N ie ma kto dać komendy „achtung". Zo- 
: stajemy sami. Zastygli w  dwóch óslmkach. 
Stężali w  bezruchu: N ie rozchodzimy się 
długo.

Odgłosy głuche butów cichną, milkną.
Pierwfczy przytomnieje „dziadek". Rusza 

na swój posterunek, pod okno. Dalszy 
r reportaż.

W szyscy słyszymy dzwonek przy bramie. 
Ktoś pieszy, Strażnik przy brąm ie wpu
szcza kapucyna. W ykładaną w ielk im i p ły
tami ścieżką, od bramy do budynku posuwa

się wyprostowana postać w  brunatnym ha- 
bicie. B iałe sznury różańców dyndają rytmie 
cznie po kolanach. Dłonie wetknięte w 
szerokie rękawy. Na rękawach wsparta 
ciemna, długa broda.

Skrępowane.kablowym drutem, n iby bez- 
' Władnę kukły, kładą się skazańcy na krytą 
samochody. Jeden na drugiego. Pokotem.. 

Któryś z profanów odw ażył się:
—  Dziadku, czy w idzicie Gustka? | 
Przeczące machnięcia ręką. No, bo jakże 

w tym  kłębowisku ludzkim  rozpoznać kpgo< 
Jedeh z oficerów podniesioną ręką za trzy-, 

fhuję kroczącego księdza w  połowie ścieżki,- 
B iała dłoń, wysunięta z rękawa, kreśli 

w  powietrzu znak wiecznego' póżegnanias 
Kręcone zv?o|| brody fa lu ją  pod wpływem! 
drgania warg.

: Tam tą ręką wydaje m ilczące polecenia 
powrotu za bramę. Kapucyn wycofuje się 

‘.z tegó przedpola cmentarzyska.
Eskorta wskakuje do aut, Spieszą się,. 

Rozgorączkowani.
Grają motory. N iby ostatnie werble*: 

Sznur samochodów takich i ińriych. Dziadek, 
d rgną ł.. Próbuje przebić się wzrokiem  przęśl 
ściany pokryw motorowych karawanów i 
dostrzec drogiego Gustka. Ostatni jeszcze- 
raz. ■

Daremnie j  . . ■ •

N ipy ża chloroformowane owady wałęsa* 
m y  się pod ścianami. N ikt nie ma odwagi 
1 S*iy otworzyć ust. N ikogo nie dziw ią cudąfj 
A n i cud. wzięcia Gustka, ani cud pojawieniś; 
się księdza-kapycyna. Cud niespotykani 
w  dziejach Monteluppich. Bo skąd on wie
dział o tym, bo jakim  sposobem uzyskali 
prawo wstępu na plac w ięzienny? 1  

Nie dziw i nas również cud przybycia!') 
świątecznych, wielkanocnych paczek RG$| 
Z barankiem,, z cuchnącym już plasterkiem 
szynki, z gałązką bukszpanu i jednokoloro
wym i pisankami.

. Tam, na ulicy Botanicznej, pod bezo- 
kienną ścianą kamienicy, w  W ie lk i Piąte® 

godzinie 17.30 rozciąga się czterdzieśęjj 
w al . • . Gustek z samego b rzegu . . .  ■

To za tych dwóch ze sztrajfy. Ża dwóckł 
z „hilfspolizei", zastrzelonych p op rzedn ie j 
dnia, w  tym  samym miejscu, o tej samej 
godzinie.

A  o tej samej też godzinie w  celi nr 88, 
skulony „w  kucki”  pod ścianą siedzi beż 
ruchu dziadek M ichał Dusza.

W ielk ie, starcze łzy  sypią się na biate 
sukienne, obcisłe portki góralskie . . .  i  

Mgr. Siemek Józef



W AW RZYNIEC KRUK
HUMANISTA ZE ŚRODT ŚLĄSKIEJ

Praca* polsk ie j nauki na ziem iach odzys
kanych n ie m oże w  żadnym  wypadku 
ogranjpzać się ty lk o  dcf paru czy  nawet 
kilku zagadnień, a le objąć musi wszystk ie 
dziedziny, które dlh życ ia  każdego narodu 
są niezbędne 'i w iążą nieraz najdalszą prze- 
'szlość z .teraźniejszością.

I  współczesna nasza nauka właśnie 
zaczyna b y ć  nauką Wszechstronną i  w szy- 

, stkQ-ogarniającą. A  ma ona olbrzym ie, 
/ zw łaszcza na ziem iach ,odzyskanych, zadania 

do spełnienia, że każdy Polak, m iłu jący
• ięwój naród, sw oją  przeszłość i  sw o je  pań- 

stwo, w in ien  - j e j  ze  w szystk ich sił doppi
. magać.

N a  ziem iach odzyskanych na specjalną 
uw agę zasługuje problem  odgrzebyw an ia 
z namułu n iem czyzny polskości i  doszuki
w an ia ęię wszędzie życ ia  polsk iego , N iem cy, 
niszcząc nas w  przersz}o%i -ogniem i m ie
czem, podobnie, jak  to  rob ili w  tak  pot
w orn y  sposób1 w  ostatniej w o jn ie , n ie  zapo
m inali równocześnie i  o  niszczeniu w sze l
k ich śladów kultury i  nauki pd lsk iej na 

t tych  prastarych polskich ziemiach.
~ N a jw ięksi uczeni stawali się często 
ofiaram i zachłanności germańskiej (Koper
nik), najstarsze po lsk ie  pom niki na ziem iach 
nam zrabowanych- pokryw ano pokostem  
germaniz-mu.

D o jednych  z  takich ( w yb itnych  uczo
nych  15-go w ieku, których „uczen i" n ie 
m ieccy  bez zm rugnięcia p ow iek  przy- 

,, w jaszczy li^  sob ie  r i zapisali „na  rachunek’ 
/dutha n ie m ie c k ie g o '^ )^  na leży  rów n ież 

W a w rzyn iec  Kruk, sławny w  swoim  czasie 
humanista Polak, urodzony w  ’ Środzie 
Śląskiej, a w ykszta łcony  na U n iw ersytecię  

; krafeo.wskim,
W a w rzyn iec  Kruk, albo, jak  się według 

ów czesnej m ody la tyn izacy jn ej często sarn 
pisał —  Laurentius Corvinus, urodził się w  

-Środzie Śląskiej w  śrtadku lat 60-tych 15-go 
\wieku, W  zim ie 1484 roku opuszcza ”on 
rodzinne m iasto i  udaje się do zdanego juz 

' w  tym  czasie i  s ław pego Uniwersytetu 
/krakow skiego 'na naukę1. N ap oczą tk u  zim y 
1*1489/90 roku kończy naukę na Akadem ii 
k rakow skiej i rozpoczyna karierę naukową.

P ierw szym  je g o  utw orem  jest „Kosińo- 
grafia"!/,9 p,artą jeszcze, na zasadach średnio- 
w iecznego pojm awania wszechświata, Mg 

'zd radza jąca  ju z nieśm iałe i  ukryte, tym  
nie m niej, "p osu w an e  cżyteln ikow i, po
wątpiew an ie w  prawdę dotychczas gloszo-

* ną, że słońce kręci się dokoła ziem i itp. Nas 
jednak w  te j „K osm ogra fji" Kruk nie to jn - 
teresuje,- ale trzy  opowiadania, w  który ęh 
autor Opisują obszernie 1 c iekaw ie  syło je 
strony rodzinne, Śląsk Dolny, f  Środę, jako

pm tąsto  w inem  płynące'".

_ W  K rakow ie  Kruk poznM się ze  znanym 
wówczas humanistą Konradem  Cjeltisem, 
k tóry też w yw arł na n iego  w ie lk i w p ływ . 
Nar C eltisie  zaczął się. też w zorow ać m łody 
naówczas Kruk, k tóry  ną cześć sw o jego  
nauczyciela napisał nawet szumną odę, gdy 
ten w y jeżd ża ł do Włoch'.

Następnym  utworem  Kruka jest „Carm i- 
num struć tura"/(o- sposobie pisania). Natu
ralnie, i  tutaj znajdujem y opow iadacie , 
powtórzone w  pew ien  czas później, że  p i
sarz musi sam być  pczonym , a le Kruk zdo
b y t a  duży fozg łos  n ie d z ięk i temu utw o

rowi, lecz/ d zięk i' poezjom , które w  w ie lu  
wypadkach zdradzają naprawdę n ieprze
c iętny talent.

Po  / opuszczeniu Krakowa, w raća na 
D oln y Śląsk i  obejm uje stanowisko nauczy
cie la  szkoły  parafialnej w  Św idnicy, skąd 
następnie przechodzi- na stanowisko k ie 
rownika szkpły, parafialnej p rzy  kościele 
św. E lżbiety w e  W rocław iu , Tutaj, dla 
pożytku sw oich uczniów, p isze sw ój „H ar- 
tus elegantiaram ", w  którym  .wykazu je róż- 
nibe 'm iędzy marną a cyceronow ą łaciną. 
^Jtwór ten osiągnął 25 wydań, co świadczy,

Zmartwychwstanie
Biją dzwony na Zmartwychwstanie 

Narodu Polskiego. Biją,., i głoszą drugi 
rok niepodległości Polski. Po  -pięciu z 
górą latach niewóli, ucisku i ukrzyżo
wania wyzwolona została Ojctyzna Na
sza spod jarzma brutalnego najeźdźcy, 
Wyzwolona została'przez dzielnych sy
nów narodów sowieckich, przez młodą i 
bohaterską własną armię ludową. Biją 
im dzwony’cześć i chwałę.

Biją i głoszą pieśń o wolności, równo-1 
śći i braterstwie narodów,' wlewają w 
'Znękane serca ludzkie radość na myśl o 
Więczystym pokoju, o lepszej przyszłości.

Biją i głoszą, źe idea miłości bliźnie
go nie w-magnackich komnatach przyj
muje właściwe oblicze, lecz w ciasnych 

■ j  ubogich izbach robotnika i chłopa pol
skiego. Obwieszczają prawdy przed 
dzą ideał miłości Chrystusowej, tym, 
20-toma wiekami powstałe: źe nie w du
szach faryzeuszy, bogaczy i egoistów 
rodzą się odruchy szczytnych -uczuć 
ludzkich, łecz w prostych i szczerych j 
sercach dotychbzas uciemiężonego ludu 
roboczego; że ci, tylko z nędzy, z prący 
rąk i myśli własnych zrodzeni bojowni
cy o miłość, dobro i piękno zrozumieć 
umieją troskę i niedolę bliźniego.

Głoszą dzwony wielkanocne cześć i 
chwałę tym wszystkim, którzy W pokoju 
i w zespoleniu cąłego narodu chcą wi
dzieć szczęście, dobrobyt i wzrost kul
tury bliźniego.

Ich spiżowe brzmienie wydaje wyrok 
potępienia’ tym, którzy w  obłudzie 
pięknych słów otumanić pragną prosta- 
którzy przez niecne knowania przeciw 
własnej ojczyźnie chcą zniweczyć zdo
bycze wolności, braterstwa r równości 
wśród, ludzi.

Głoszą dzwony wielkanocne i tę pra
wdę, źe tryumf władztwa jednych nad 
drugimi, tryumf uciśnienia narodów i 
ludzi pricy rąk własnych je s t1 tym 
krótszy, jm  na wyższe wzniósł się szczy
ty swej potw.ornej pychy j  egoizmu i na 
gruzach tego minionego tryumfu, z mo
rza krwi, łez i cierpień ludzkich rodzi się 
nowa rzeczywistość, rzeczywistość wła
dztwa idei’sprawiedliwości, dobra i pię
kna, idea narodów'demokratycznych. .

Głos dzwonów wielkanocnych w ro
ku 1946 to juźtye głos wołający o cier
pliwość^} ufność w_ idee sprawiedliwości 
z czasów niewoli, tó nie głos, z lat do 
1939- rókhr głSsfący jeno 1 tęsknotę do 
ńiiłości, piękna i doby a, tó głos urze- 
ćzytHsttiienia się tych ideałów, głos pra
gnący poruszyć sercą zatwardziałych 
grzeszników, idących,ku włashyni ego
istycznym• celom.

Zaiste pragnąć należy, aby głos ten 
nie był jeno głosem wołającego na pu- 
szćzy,, ąby dźwięk dzwonów wielkano
cnych przyczynił się eto zmartwych
wstania w duszach ludzkich pojęć, o wie
czystym 'pokoju,- o rzeczywistej ' a nie 
faryzeuśzowskiei miłości, o pięknie 
i szlachetności uczuć i myśli całego na
rodu. Gdy bowiem tego uczynić nie zdo
ła, gdy pewna część-społeczeństwa na- 
jdal tkwić będzie w  ̂ ciemności i upodle
niu thyśli ustrojów kapitalistycznych, 
zbawieniu ludzkości nie pomogą ni pię
kne słowń,miłości głoszone przez Wielu 
faryzeuszów z kazalnic, ni zbawcze ja
koby hasła: '„Bóg i Ojczyzna",'

Gdyż Boga miłości,, dóbra i piękna } 
nie w słowach obłudnych, lecz w  czy

nach szlachetnych znaleźć tylko można A

jąk  bardzo tryl w  swoim  czasie popularnym 
j Tutaj też, w e  W rocław iu , Kruk sam pisze i 

tłum aczy rozm aite kom edie i w ystaw ia  je  
i wespół ze  swoim i uczniami. Następnym; 
j je g o  utworem  je s t  „D e  A p o llin e  e t  novem  

Musis".

W krótce  po nastaniu w ieku  16, w  życ iu  
i W aw rzyńca Kruka następuje now a zmiana: 

zostaje, pisarzem  m iejskim  miasta W ro c 
ław ia i  żeni -Się z  bogatą mieszczanką. N a  

j now ym  posterunku nie odgryw a jednak po
w ażn ie jsze j roli, gdyż p ierw sze skrzypce w  
m ieście gra  p ierw szy  pisarz m iejski. /

: W  roku' 1506 • opuszcza "W awrzyniec!!
Krqk; (Corvinus) W roc ław  i przenosi się" do 
Torunia, gdzie  naw iązuje b liżsże stosunki 
z - M ikoła jem  Kopernikiem . Po paroletnim  
pobycie  w  Toruniu, powraca ’ znowu do- 
W rocław ia . W  roku 1518 b ierze udział w  

• uroczystościach weselnych  króla Zygmunta 
S tarego z księżniczką włoską Boną i Za dw ie 
weselne pieśni na Cześć króla i m łodej k ró
low e j otrzym uje Qd Zygmunta naprawdę 
kró lew skie wynagrodzenie.

M yśli, O sposob ie w p ływ ania  na m łode 
'pokolen ie  Kruk zaw arł w  sw ej now ej pracy, ■ 
której dał tytu ł „D e mentis saluberrima 
“persjiasione" ( Au tor staw ia i zastanawia 
/się nad tym , dla kogo pozostaw i ow oce ,' 
.'które hoduje. I  dochodzi do wniosku, że  
w in ien  je  przekazać utajniona,, co świadczył, 
,że m imo piastowania m iejsk iego urzędu, nie 
mógł jednak zapomnieć o  swoich b y łych  
uczniach. /

/ I  jakby  dla przekazania swoim  następ^’ 
com sw ych  m yśli i sw e j w iedzy, w yda je  
n iehawgm  Kruk n ow y  utwór pod tytułem  
„Prim us auctor evavn gelica  doctrinae W ra— 
tis lav iae“ (p ierw szy pisarz ew an ge lic zn y , 
w e  W rocław iu ).- Książka/iai z nieznanych^ 

„b liżej przyczyn, pokłóciła autora z niektó
rym i ' dotychczasow ym i je g o  przyjaćiółm i.5

W .  okresie reform acji ^ „n o w in e^/ llu -, 
terśkich", W a w rzyn iec  Kruk podejm ow ał 
w ielokrotn ie obszerne dysputy re lig ijn e  z 
„nowinkarzam i", z  których na jgłośn iejszą ' 
była  dysputa z  w rócławskim  refo rm ato rem , 

łJanrenó Hussem.

L Dzisiaj, k iedy, jak  powiedziałem , spod;; 
namułu n iem czyzny odgrzebujem y pom niki 

■polskości' na' tych' naszych odw ieczn ie  po l
skich ziemiach, w ydało  mi się potrzebnym  
przypom nieć W aw rzyń ca Kruka, jako  je 
d n ego  z tych w yb itn ie jszych  Polaków-^ 
^śląskich, k tórzy pozostaw ili pci sobie ślad 
n iew ątp liw ej polskości sw o je j i nauki 
.'polskiej na te j ziem i, k tó rą śm yp o  blisko-* 
-‘s iedm iow iekow ej n iew o li, napowrót przy- '] 
/wrócili ,'|ha O jc zy zn y  łono".

A n drze j Kruszyński. /

Niemiecki biskup grozi światu
Arcyb iskup 'Fryburga, Conrad, ogłosił 

■list, pasterski, zaw iera jący  20  k ilka stron 
maszynopisu, v który  strzy!krotnie odczytany 
•źóstał i  ambon-.w-szystkićhi kościołów  je go  
-archidiecezji, znajdującej się w  strefie oku
p acy jn e j francuskiej-. ‘  v

W  liście tym  arcybiskup Conrad pod 
pretekstem  ob ron y  repatriantów niemiee- 
Skich —  broni imperializmu germańskiego, i 
odw iecznego n iem ieck iego „D rang nach 
Oęten", Brom  otw arcie i cyn iczn ie — w  

podniesieniu do przeszłości. Obłudnie, w zy 
wając litości i m iłosierdzią-chrześcijańskiego 
m  odniesieniu do sytuacji obeęnep-, ,

N T o  niesłychane wystąp ienie hakatysty w 
R oletach  biskupich w yw a la ło  burze protestu 
§  -obiurzenje^oplnij publicznej polsk iej i w  
prasie. Gazeta „Robotnik", cytu jąc p ierwsze 
słowa n iezw yk łego  orędzia: „Ten  list pa
s tersk i jest Oblany łzami m ilionów  N iem 
c ó w "  —  pisze: „Przeciw staw iając się w y 
siedlan iu  N iem ców , które odbyw a.się w  w a
lonkach niem alże w yc ieczkow ych  w  po

równaniu z tymi,- w  których wędrow ali Po- 
lacy w ygan ian i ze  swoich siedzib" na 

^Wschód, biskup Conrad n ie ogranicza się 
śtyłko do m iłosierdzia dla swoich 'rodaków . 
’Uważa óa ‘ za m ożliw e powtarzać'zasadę de- 
iCyzji jpoć^rstw  alianckich w  spraw ie no- 
|wych granic noyrych N iem iec  Atakuje^ on 
tóeeyzje  a lianckie n ie  ty lk o  w  zakresie ziem  
^przyznanych Po lsce i  Czechosłowacji, ,,ale

m ówi także o los ie  Królewca, protestując 
tym  samym przeciw ko włączeniu Prus 
W schodnich do Związku Radzieckiego/ 

Broniąc granic N iem iec, biskup n ie
m ieck i pow płu je się nawet na. decyzje, pol
skiego „rządu londyńsk iego" który, —  cytu
jąc słowa Conrada —  „przeciw staw ił się 
masowemu wysiedlaniu N iem ców  i n ie  dał 
s ię 'skłon ić  również do przyjęcia o fiaro
wanych mu niem ieckich p row incji wschod
nich. Polski rząd em igracyjny chciał je d y 
nie W iln a  i Lw ow a. N ie  w yciąga ł on jednak 
ręk i p o  n iem ieckie miasta Szczecin i  W roć- 
łafifełP '  ’/ 1 ‘ u s /*/*, - j  

Z  w yżyn  ambony rzecznik okupowanych 
N iem iec nie waha się m iotać obe lg  pod 
adresem Polaków, mówiąc/ „ I  teraz ten 
naród, Itfóry zaw dzięcza swą''wolność 'c ięż
kim I krwawym, ofiarom  innych narodów, 
je s t tak n ie litościw y w , sw ej nienawiści, 
przeciw ko tym, k tórzy w  potrzeb ie stali u, 
je go  ' boku‘.‘. Tutaj n a leży  wyjaśnić, iż  
biskup Conrad uważa, że N iem cy ,' których 
w ysied lam y z naszych granic, b y li naszymi 
przyjaciółm i w  okresie w o jn y , Ż a ląc. się 
bardzo pokornie, a równocześnie dziękując 
za dobroczynność,' zagranicy, k tóra niesie 
pom oc N iem com , biskup Conrad podnosi 
głos i  n ie  waha się przed użyciem -groźby, 
mówiąc: „C z y  w  szerokich kołach zagranicy 
nie’ m yśli się o  tyin^ że tego  rodzaju  prze
życ ia  i  bezprzykładne cierpienia, jak ie

'n iasźa 'zn lś^  uchodzący tak bez żadrfej na
dziei, w b iły  się „g łęboko w  pam ięć jeszcze 
w ie lk iego  narodu niem ieck iego i będą prze* 
n ika ły  coraz- dalej,, gdyż zła, którego do
św iadczono —  n ie  .zapomina się praw ie 

.nipny.' B yłoby rzeczyw iśc ie  bohaterstwem, 
gdyb y  N iem cy, pozbaw ien i sw o je j o jczyzny, 
znieśli"' wszystko z pokornym  milczeniem.

, N a  skutek traktowania narodu niem ieckiego 
fozsjano>źatrute nasienie, które ku naszemu 
ubolewaniu zaczyna ju ż  k iełkow ać i roź- 
w i ja ć s ię . .^ '

Rozum owanie biskupa Conrada w ygląda 
tak: N ie  czyńcie k rzyw dy  N iem com , gdyż 
ani tego  n igdy  n ie zapomną i zemszczą się. - 
A  Po lacy  w  im ię m iłosierdzia chrześcijań
skiego o  swoich krzywdach pow inni za
pom nieć jak  najprędzej. N a  zakończenie 
sw ego  lis tu . dobry pasterz roztacza przed 
swymi- ow ieczkam i taki ob raz:.'

„ I  w szyscy  bezdomni wrócą do domu, ] 
■może n ie w  odświętnie przybranych pocią-; 
g a c h ; 'z  w esołym  śmiechem i pieśnią na 
ustach t i szczęśliwym  błyskiem  w  'o c zach ,' 
kierując się na wschód lub zachód."

T o  „m oże " w  liśćie pasterskim jest na j
bardziej charakterystyczne, ono to jest w y- j 
razem  nadziei i  przekonania, że ob ecn a ; 
sytuacja. N iem iec jest tymczasowa, i ż e l 
będą m ogli on i rozprzestrzeniać się o gn iem ; 
i m ieczem  na w szystk ie strony świata. .
. ż e  tak N iem cy  myślą —- konkluduje 

,, Robotnik"' tyy o "tym w ięm y. Że jednak - 
m ogą " te sw oje  przekonania tak otwarcie 
i  bezczeln ie głosić, to  dow odzi,-iż czują się 
pew ni poparcia w  pew nych  kołach m iędzy-

inarodow yeh na żachodzie, k tóre  ju ż  dziś' 
wskrzeszają i  podsycają, te  nadzieje, '

| ; Również gazeta ^Rzeczpospolita" w  arty
kule wstępnym  pod tytułem: Ewangelią 
„M e in  Kam pf", stwierdza, że  w  rok  za- 

: ledw ić  po  k lęsce hitleryzmu, postaw a spo- 
- teczeństwa n iem ieck iego św iadczy, że  za
w io d ły  zupełnie m etody p o b ła ż l iw o ś ć ^  
znane próby w ych ow aw cze  stosowane w  

i zachodnich strefach okupacyjnych. Za- 
w iódl rów n ież proces norym berski, ob li-’ 
cżon y  m iędzy innym i na otw arcie  N iem 
com  oczu na zbrodnie ich  ubóstw ianych 
przywódców . N iem cy  myślą p  odw ecie.

: Idea  tą tkw i w  duszy n iem ieck iej i  coraz 
częściej p rzeryw ając cienką warstwę poliŚ 
tycznej obłudy w y lew a  się na w ierzch," 

-oszałamiając niektórych ła tw ow iernych  a 
; nam nakazując zw iększenie czujności. - $  

Ten  zuchwały list pasterski, k tóry  pod 
firmą Kościoła R zym sko-katolickiego- za 
w iera  cyn iczny panegiryk  na rzecz h itle
ryzm u i g lo ry fik ac ji w yższości rasy g er
mańskiej, ukazał się n iestety w  strefie oku
pacji francuskiej, ' Ś m iem y-tw ierdzić , że 
francuskie w ładze okupacyjne przesadziły^ 
tym  razem  tolerancją, Biskup Fryburga,, 
otw arcia nawołujący do buntu p rzec iw  
decyzjom  sprzym ierzonych, n iczym  się w  
te j akcji aby nie różni od Goiinga, w yg łasza -: 
jącego bezkarnie na sali sądowej w  N orym 
berdze apoteze hitleryzmu; N ie  trzeba 
chyba przypom inać, że całość obecnych 
granic Rzeczypospolite j, to  w  równym  stop- 
niu jak  Ren, gwarancja bezpieczeństwa 
Francji."



T g l u g r i f m ^ j

„CZERW ONA G W IAZD A" O  WYBORACH 
Ł  , JAPOŃSKICH

M OSKW A (PAP). Komentując ostatnie w y
bory w  Japonii, dziennik „Czerwona Gwiazda" 
stwierdza, że pod przykrywką demokracji zwy- 

i ciężyli w  wyborach Japońskich dawni milita- 
[ ryści, których znaczenie gospodarcze i poli- 
' tyczne dotychczas nie stwierdzono. W ybory — 
pisze dziennik —  nie odzwierciedlają woli na* 

i rodu japońskiego i zgodnie ż  umową poczdam
ską nie mogą być podstawą reprezentacji rzą
du".

ŻĄDANIE DYMISJI GABINETU STIDEHARY 
PARYŻ (PAP). France Presse donosi z Tokio, 

że przywódcy partii liberalnej, socjalistycznej, 
^komunistycznej i kooperatystów, którzy utwo- 
rzyli zjednoczony komitet partii opozycyjnych, 

[-uchwalili rezolucję, domagającą się natychmia- 
[ stowej dymisji gabinetu Stidehary i wręczyli 
ją szefowi rządu, Stidehara nie zamierza je#* 
nak ustąpić ze swego stanowiska.

ODEZW A GRECKIEJ PARTU
B p f e  k o m u n is t y c z n e j  .
| [B 0 N D Y N  (P A P ) —* Agencja■ Reutera; donosi 
’ *  Aten, że,'Komitet Centralny Greckiej, partii 
Komunistycznej; wydał, odezwę, w której stwier- 

F dza, że same wybory oraz sprawozdanie Komiżji 
Sojuszniczej, która kontrolowała przebieg wy- 
[borów w Grecji, miały na celu usprawiedliwić 
[ przed światową opinią publiczną polityki bry
ty jskiej, zmierzającej do zapewnienia W. Bry- 
I łhnii pozycji w Grecji przeciwko demokracji bał- 
Ikańskiej.
i  .Działając-w obronie własnej, naród musi prze- 
Lei wstawić się terrorowi,-stosowanemu z ińicja- 
|tywy i przy udziale brytyjskich wojsk okupa- 
Pri^yóh.

K ’; 'V a SZYNGTON (PAP). . Agencja United' 
i Press donosi z Aten, iż grecka partia komunistycz
na wydała odezwę, żądającą przeprowadzenia no- 

|'Wych wyborów i wzywającą naród do walki 
[przeciwko powrotowi króla Jerzego,

K ir -  ‘ '  SYTUACJA W  PALE STYN IE  - 
pJ LO NDYN (P A P ) —■ Agencja Reutera donosi 
| z Jerozolimy, że 18 tys. arabskich i  żydowskich 
[pracowników Zakładów Rafinerii ropy (Consoli
d a te d  Oil) zażądali podwyżki płac 1 zagrozili 

strajkiem w razie nieuwzględnienia ich postu
latów. Strajk pracowników przedsiębiorstw uży- 

[ teczności publicznej trwa w dalszym Ciągu, Służ- 
[ bę na kolejach objęły oddziały wojsk brytyj

skich.

Z OBRAD KOMISU
DLA SPRAW UCHODŹCÓW 

|; LO NDYN (P A P ) —  Agencja Reutera donosi, 
że na posiedzeniu Kdmisji dla spraw uchodźców 

| i  deportowanych, delegat Jugosławii, Bedler, za*
> żądał zbadania przez Komisję warunków w pew- 
, mych obozach dla uchodźców w Rzeszy, V  któ

rych zorganizowano oddziały faszystów jugosło- 
jrwiańskich.
\ Wniosek jugosłowiański został poparty przez 
delegata radzieckiego.

W ARSZAW A (P A P ) —  Radziecko-polski pakt 
przyjaźni, zawarty przed rokiem, korzeniami 
swymi sięga do wcześniejszego okresu. Mógł się 
on zrodżió tylko na glebie juź istniejącego bra
terstwa broń! i  rzetelnej współpracy w ciężkich 
latach We wspólnej walce z hitlerowskim na
jeźdźcą. ,Ta przyjaźń, współpraca i braterstwo 
broni, zapoczątkowane przez działalność Związku 
PatriotóWPolskich oraz Pierwszą Dywizję im. 
Kościuszki, a następnie kontynuowana przez 
Pierwszą Armię Polską w ZSRR na całym je j bo
haterskim szlaku aż do Berlina, Zdementowane 
wspólnie przelaną krwią, przyczyniły się do 
zdruzgotania .faszystowskiej agresji i do zwy-- 
Cięstwa zasad wolności i niepodległości, jedna
kowo bliskie bratniemu, narodowi .radzieckiemu 
1 polskiemu.

Związek Radziecki okazał się naszym przyja
cielem w ciężkich godzinach walki i tworzenia 
nowego, odrodzonego państwa polskiego. Dzięki

LONDYN (P A P ) — Komitet do Spraw Uchodź
ców przystąpił do ostatecznego ustalenia zadań 
oraz metod pomocy uchodźcom. Delbgat Polski 
Winiewicz wiceprzewodniczący sesji w- dłuższym 
przemówieniu przedstawił stanowisko polskie i 
stwierdził, że jakkolwiek, głównym dążeniem 
rządu jak i delegacji jest powrót wszystkich- Po-, 
laków do kraju, to jednak ze względu na to, iż 
problem ten dotyczy nie tylko Polaków, Polska 
jest zdecydowana wziąć udział w rozwiązywaniu 
problemu ludzi, którzy do krajów swych nie wra
cają, Delegat polski zaznaczył, że przedć wszyśt* 
kim należy przedsięwziąć wszystkie; wysiłki, aby 
jak największa ilość ludzi najszybciej wróciła 
do swoich krajów. N ie można tworzyć żadnych 
funduszów, które by finansowały w nieskończo
ność niechcącyeh powracać, tym bardziej, że

PIERWSZY SAMOLOT TO W ARO W Y 
między Europą a Ameryką 

I?  N O W Y  JO RK (SAP), W  środą i ,  lotniska 
La Guardia w pobliżu Nowego Jorku, wystarto
wał pierwszy samolot typu C —- 54 „Latający 

i  samochód ciężarowy® w  ramach świeżo po i 
[ wątałej towarowej komunikacji. lotniczej po- 
' między. Europą i Ameryką, 
i '- ;  BiuŁolof ten wiezie I t ó  skrzyń jaj wylęgo-' 

|;Wyćli do Pragi.
Ł * , Obsługa nowej linii lotniczej składa się z 24 

) byłych żołnierzy lotnictwa a byłego pilota z lot- 
[ nictwa morskiego.

C ..ŻYDZI ZE SPEZII DOSTAJĄ PRAW O 
imigracji do Palestyny

K ?  i®RÓZOLIM A (SAP), W ysoki koiaisarz dla 
r  spraw Palestyny, gen. Alan Cunnigham ZapeW-' 
i  nil przedstawicieli Żydów z naczelnym rabi- 
t nem Herzogiem na czele, że będą przyznane 
K e rty fik a ty  imigracyjne do Palestyny w  odpo- 
E'Więdnę j diczbie tak, źa  1200 emigrantów - ży- 
pśjowskich, zatrzymanych w  porcie Spezia w 
r Italii, będzie mogło przybyć do Palestyny.

Ł -  Demonstracje i  głodówka odniosły Skutek 
I u władz brytyjskich.

| SPÓR WE FRANCUSKIM ZGROMADZENIU 
NARODOW YM

P  ; PARYŻ (SAP). Obraduje w  Paryżu specjalna 
f komisja, wyłoniona przez fancuskie Zgroma- 
|  dzeriie Narodowe, celem przedyskutowania wy- 
Kurołujących opozycję poprawek, jakie partia 
P p ostepowych katolików pragnie wprowadzić do 
Ip tó w e j kostytucji,
p  - - PopfaWkom tym, w  których przewiduje się 

powołanie drugiej izby parlamentarnej -o m  
|: zwiększenie1 uprawnień prezydenta Republiki, 
I-Sprzeciwiają się socjaliści 1 komuniści.- 

£  Jeżeli nie uda się znaleźć kompromisu,
I chwilowo zażegnany wczoraj kryzys może się 
p  powtdrżyć. ■

B AD AN IA  NAD  N O W YM  ŚRODKIEM
l l e c z n ic z y m  , ,

M O S K W A  (P A P ).  Moskiewska Akademia 
|  M edyczna postanowiła utworzyć sp eę jw Y ,-1? ^ !  
% tut Badawczy pod kierownictwem prof. KlujeWe) 
i w  c ilu  przeprowadzenia badań nadrtów ytn  środ-
K  kiem przeciwko złośliw ym  n ow b tw orim  wyńa- 
|  łezionym  przez K lu jow ą i męża jej, prof. Roskma.

. GRECJI GROZI GŁÓD 
Hoover wzywa Kanadę do wysyłki zboża 

B  t ATBNY (SAP). Z liczby 7 milionów ludności 
! ’ Grecji f i ,  lub nawet połowa będzie, otrtymy-
■  wać swoje dzienne racje ży wnościowe, war- I  tości 700 kalorii, o M Grecja nie otrzyma do- 
P^atfcow ych  przydfeiatów 'żywności -  ośtrtądczy^ 
B  Herbert HóoVer, dodając, że jednym wyjściem 
I  z sytuacji byłaby wysyłka przez Zjednoczone 
¥' Królestwo Brytyjskie 10P ty*., ton zbóż z Ka-

nady do Grecji. ’
Dotychczasowy poziom .wyżywienia —  900

■  kalorii —  nie mógł być utrzymany —  stwierdza
■  Hoover —  z powodu niedotrzymania terminu 
I  doTtlw zagranicznych. Przyczyniło się (O dę B obniżenia wartości racji żywnościowych do 700

kalorii fi o ile  - Zjednoczone Królestwo n i«, 
I  przyśle zboża, więkąza część'Greków otrzymy-
m  v a ć  będzie tylko po 500 kalorii dziennie,

rocznicę zawarcia paktu przyjaźni polsko-radzieckiej
Przemówienie Premiera tow. Osóbki-Morawskiego

pomocy Związku Radzieckiego mogliśmy' wziąć 
czyphy udział w walce zbrójnej i mogliśmy urn*, 
choniić twórcze siły. narodu i wnieść śwó$ wkład 
dó lz ię ła  wyzwolenia Polski z jarzma niśmiec- 
kiego,

Wdzięczni pozostaniemy na zawsze- bohater* 
sklej Armif Czerwonej za to, żę* ona1 wyzwólsłĄ 
Póląkę w pamiętnym swoim zwycięskim marszu. 
Dumni jesteśmy z tego, że dzięki tej .ważnej po
mocy Z w. Radzieckiego do wielu wsi i  miast 
polskich, w pierwszym -rzędzie do naszej War
szawy, wolność wkroczyła .pod biało-czerwonym 
sztandarem.

ZWiązek Radziecki okazał Się naszym- seśuśzffl*
- kiem nie tylko na polu bitwy, życzliwemu po
parciu Związku Radzieckiego mamy w pierw*- 
szyfn' rzędzie do zawdzięczenia historyczną de* 
cyzję, powziętą jednomyślnie hą konferencji w 
Poczdamie 0 przyznaniu' nam Ziem Zachodnich.

ZWiązek Radziecki pierwszy1 śpieszył nam z

Konferencja w sprawie uchodźców
sprawą tą zajmuje sięUNRRA,* odpowiedzialna za
opiekę nad .uchodźcami. Jedynym- rozwiązaniem 
humanitarnym jest otwarcie imigracji przez po- 
szczególne kraje — zakończył delegat polski.

;J?o przemówieniu delegata polskiego- Winiewl- 
ĆźjŁ deje^at Kanady, który dotychczas w obra
dach zajmował stanowisko .Sprzeczne z polskim 
punktem' widzenia zwrócił się dó delegata pol
skiego z pismem następującej treści! „Pański 
doskonały wkład do dyskusji niewątpliwie przy
czyni się do wyjaśnieni® dalszych obrad. Proszę 
te ż . ,uprzejmie,o przesłanie . odpisu pańskiego 
oświadczenia, chciałbym bowiem dokładnie prze
studiować pański punkt widzenia* *. Delegat bry
tyjski Heetor Mac Neil zwrócił.się ’ 
prośbą do delegata polskiego.

Prace Komisji Ekspertów Rady Bezpieczeństwa
NOW Y JORK (PA R ).—  W  związku z wyco

faniem przez przedstawiciela Iranu wniosku roz
patrzenia sprawy irańskiej, wobec dojścia do po
rozumienia w bezpośrednich rokowaniach zainte
resowanych stron, powstały zagadnienia natury 
proceduralnej, które rozważa powołana w tym- 
oełu Komisja Ekspertów z przedstawicielem Egip
tu, dr. Sabą jako przewodniczącym. Chodzi mia
nowicie 6 rozstrzygnięcie, ozy w wypadku wy
cofania wniosku przez zainteresowane strony, 
sprawa może pozostać' na porządku obrad, jeśli 
tego zażądają inni członkowie Rady, czy też ule
ga automatycznie skreśleniu, jak zalecał w me
moriale sakr. gen. ONZ, Trygwe lnie, 

Przedstawiciele Francji, Polski, Zw. Radziec-

kiego dowodzili, że zgodnie z prawem i nakazami 
logiki,- jeśli spór pomiędzy stronami przestał 
istnieć nie może on.zagrażać pokojowi między- 
narodowemu, a za tym nie podlega, rozpatrzeniu 
przlz'Radę. Jeśli strony zwracają się db Rady 
o skreślenie sprawy z porządku obrad, to Rada 
winna to uczynić pe przekonaniu się, że strony 
osiągnęły porozumienie.

Przewodniczący Komisji Ekspertów dr Saba 
oświadczył, że kilku członków Komisji skryty
kowało .pogląd wyrażony przez sekrtarza geń. 
Trygwe Lim . v -

Dalsze obrady Komisji Ekspertów odroczono 
do przyszłego tygodnia:

Delegat Polski na procesie K. H . Franka
PRAGA (P A P ). — Na zaproszenie 'Czec-hbsłe-. 

Wackiegó Min. Sprawiedliwości przybyła do Pra-( 
gi, na toczący się tu proces K. JS. Branka, dele-- 
gacja prokuratorska Pol, Min. Sprawiedliwości 

osobach: pfok. M. Geatnera, prok, J. Sawickie
go i prók. M. Siewierskiego. Delegacja wyko
rzystała pobyt swój fównież dla nawiązania sto
sunków z przedstaw. Sądownictwa -Czechosło
wackiego. Na konferencji % Ministerstwie Spra
wiedliwości porozumieli się prawnicy polscy i  
czescy co d o , wymiany literatury* prawniczej 1 
prelegentów. Prokuratorzy nasi zostali zapro- 
szeni do ponownego przybycia celem wygłosze
nia Odczytów na wydziale Prawniczym' uniwer
sytetu Praskiego.

• Na urządzonej przez Ministerstwo Sprawiedli
wości i MińiSterstWlnformacji konferencji pra
sowej ; dziennikarze powitani przez prok. Sie
wierskiego, jako przewodniczącego delegacji, 
wysłuchali referatu 'prok. Sawickiego o-polskim 
ustawodawstwie i sądownictwie specjalnym. Pro
kurator . Sawicki wyszczególnił podobieństwa i 
różnice W tej dziedzinie między Wymiarem spra
wiedliwości obn krajów, •'^odRiytół' wżńjemną 
pomoc, którą oba państwa już sobie oddały w 
sądzeniu .niemieckich ‘przestępców wojennych i  
odpowiedział na pytania dziennikarzy, interesu
jących się szczególnie projektowanymi procesami 
W Polsce. przeciwko zbrodniarzom wojennym.

Aresztowanie ćomniemanego przywódcy wi kułaków
LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, że 

„ Irlandii aresztowano kapitana ; -marynarki 
Horsta„Y, Pflijg-Hartung, łętóry uchodzi za 
wódćą ’ hitlerowskiego ruchu podziemnego ^wilko
łaków". Pflug-Hartung po pierwszej wojnie 
iwiafpwęj zorganizował -i „wolny korpus" -do walki 
z sojusznikami w Nadpenii. Był ofi podejrzany o 
udział W. Zabójstwie Karola Liebknechta i Róży 
Luxęmburg,, 'Jedńak sąd jiiitąsśslś} dhiwrinułl 
i w r. ię j j  został on korespondentem berliński?) 
„Boerśenzeitung" w .państwąch skaridyhawskkh. 
V  r.' 1938 Wyryto, żc stoi oń*na cmle niemiccip^

.akcji szpiegowskiej w , państwach skandynawskich.
;zjostal• akaąany na J8\ miesięcy, więzienia, i wyda
lony z Danii. Z -więzienia uwolniły. go. wojska 
hitlerowskie. W czasie wojny nie hic było słychać 
0 Hartuhgu, który widocznie szkolony, był przez 
hitlerowców w działalności podziennej. Jak tylko I 
zOTteła uji-wniona działalność wilkćfakaw: W kwiet- 
niu 1945 nadeszły wiadomości zć SŻtokhpl>ńń> Że 
jpflug-Hartung stoi na czole tego rUchu. Od tego 
(czasu wszyscy jego współpracownicy zostali, ujęci. 
jSain pflug-Hartung byt. hiepćhwytnyi-1 ^reszcie 
znaleziono go i aresztowano' w Irlandii.

pomocą materialną, której ciężko poszkodowani 
Polska nigdy nie zSpomni, a-; której tąk potrze
bowaliśmy. Towary ze Związku Radzieckiego, 
które pomogły nam W uruchomieniu przemysłu, 
w najtrudniejszym' okresie powojennym oraz 
zboże aówieekie, które napełnia najdotkliwsze 
nasze braki, to namacalne dpwody tej ^życzli
wości. . . ' i-

Dżiś, .gdy tak wiele mńmy jeszcze rtrudności, 
odczuwamy stale ł na każdym kroku nieocenioną 
wartoŚó'tej wielkiej przyjaźni, którą zdobyliśmy 
krwią, i  utrwaliliśmy w formie paktu, zawartego 
przed rokiem. ‘ Trwały, pewny sojusz z ZSRR da
je nam najpewniejszą rękojmię, że nie powtórzy 
się nigdy rok 1939,. że nowa agresja niemiecką 
już . nasj hie zaskoczy nieprzygotowanych i osa
motnionych. Trwały, pewny sojusz z ŻSRR daje 
nam gwarancję, żć mimo knowań rozmaitych 
„polityków* r  reakcji, stoimy twardą stopą, nad 
Odrą, Nysą i Bałtykiem.' Braterski sojusz z wiel
kim państwem radzieckim daje nam pewność, że, 
korzystając z dobrodriejst,W',.ttWałego pokoju Od- 
budujemy Polskę jako silny, .uprzemysłowiony 
kraj. - ; 1 : ■'
L ^kończyliśmy raż na zawsze z polityką wza
jemnych uprzedzeń i nieufności, która przekleń
stwem zaciążyła nh losaćh Polski. Silna Polska 
potrzebna jest nie tylko .narodowi polskiemu, ale 
i Związkowi Radzieckiemu, Potrzebny jest Zwiąż-, 
kowi Radzieckiemu silny [przyjaciel .mą granicy 
tćutońskiej.

We wzajehinęj, życzliwej, atmosferze ułoży
liśmy stosunki że Żtć. Radzieckim, ' ustaliliśmy 
granicę polsko-radziecką, która już nigdy nie 
będzie przedmiotem sporów ińiądży bratnimi na
rodami słowiańskimi,

Bok, który minął od chwili podpląśnia paktUy 
wykazał w całej pełni* że brzmienie ,jego i duch,' 
jakim jest ożywiony, 1 odpowiada rzeczywistości- 
nąjserdeeznłejszyeh stosunków polsko-radzieckich; 
i . służy ich pogłębienin. , . ' .

W. rocznicę zawarcia lego doniosłego, paktu. 
pp.UWÓlę śobie wyrazić nąńzięją,, że łatą przyszłe 
jeszcze* bardziej wykażą jego nadzwyczaj poty-; 
tywne skutki dla Polski 1 Zw. RadrtecklegO.'

W ARSZAW A (P A P ) —  W  rocznicę podpisa
nia układu o ’ przyjaźni, pomocy wzajemnej i  
współpracy powojennej pomiędzy ZSRR -a Polską 
przesłane'1 zostały następujące depesze:

. „Do tana Prezesa Rady Miń. ZSRR Genera
lissimusa J. Stńlina: i . '• >. . • >

W  rocznicę układu 1 o przyjaźni, wzajemnej 
pomocy i współpracy powojennej pomiędzy 
ZSRR a Polską mamy zaszczyt przeąfać Patiu, 
Panie Generalissimusie jak .najgorętsze pozdro
wienie w Imieniu' narodu polskiego.

ĘtosunM między Polskę a ZSRR, które rozu
mieją się na podstawie tego układu w ciągu 
Ubiegłego roku, jak najzupełniej potwierdziły 
jego olbrzymią wagę i twórczą rolę -nie tylko 
w dziele umocnienia przyjaźni obydwu nowych 
państw, jak również , w. wielkim dziele utrwa- 
lenia pokoju powszechnego, Naród polski u- 
waża układ ten ża dokument o wyjątkowym 
znaczeniu, za dokument, który umocnił głęboki 
i zasadniczy zwrot w historii między naroda- 
.(hi'-Sbi^lwu ^ jić p ^ U i^ p d  teh utorował drogę 
do trwałej przyjaźni, zrozumienia wzajemnego 
oraz rozwoju kulturalnego i gospodarczego, do 
obopólnej, codziennej współpracy sąsiedzkiej, 
bezpieczeństwa i nienaruszalności granic, na- 

[ śżyeh obycłwoeh krajów.
Zapewniamy Pana, Drogi Przyjacielu, że na

r ó d ‘polski będzie zawsze wysoko cenił I ze 
wszech miar. będzie umacniał przyjażne sto
sunki między, naszymi państwami,, jaku. rękoj
mię niepodległością która jest podstawą na
szego' rozwoju państwowego i  społecznego, ja
ko wzór pokojowej współ pracy narodów, jako 
najlepszy wkład -go -dzieła .pokoju powszech
nego. . .. ■ 7; .-.[t ; *.,[ -;7,;': [

Prezes Rady Ministrów R. P.
Edward Osóbka Morawski"

„Do Pana Ministra Spraw Zagranicznych 
ZSRR W . M. Mołotowa., :

I W  pierwszą. rocznicę podpisania układu ,0  
przyjdźni, pomocy wzajemnej i współpracy po- 

I wojennej między ZSRR i Polską przesyłam ser- 
deczne życzenia W imieniu min. Rzymowskie
g o  i, swoim własnym.-. ., ,...

Rok ubiegły przyniósł dalsze, wzmocnienie 
I serdecznej przyjaźni' między; liaródami naszych 

państw' dla.'-dóbra obydwu narodów. Jestem 
I głęboko przekonany; że i  w  przyszłości -układ 
I ten będzie służył . sprawię \ rozwoju dobrych 

Stosunków sąsiedźkich między ZSRR, jak' rów- 
Inież dzieła.utrwalenia pokoju powszechnego.

. Wiceminister SprL Zagr. R. P.
Zygmunt Modzelewski**

FRANCJA ZACZYNA ZYC
(Od korespondenta SAP)

Paryż, w  kwietniu

Francja zaczyna żyć znowu pełnią życia 
kulturalnego i  gospodarczego. Brakł są 
jeszcze, jak  w  wszystkich krajach przez 
któpe przeszła law ina hitlerowska.

W  Nantes otwarto n iedawno 14-tą W ysta-, 
wę Handlu Zachodniego, która jest objawem 
w ie lk ie j żywotności miasta, tak bardzo zni- 
szczonego prze? wojnę Trzeba było nielada 
wysiłku, by wśród ru in i gruzów wznieść e-> 
stetyćżhe pawilony. W ystaw y i  połączyć je 
M iędzy sobą w harm onijną całość.

M iłnó dużych strat wojenhycin w  postaci 
1.746 zabity chi''2.394 rannych i  olbrzymiego 
zniszczenia m iasta wskutek bombardowania 
-rl NarM jczyey w ykazują iście... warszawską 
aktywność, pragnąc doprowadzić stary port 
francuski do dawnej świetności.

W ystawa obecna ma Syntetyzować możli- 
Iwpści i  rozwój handlu zaehodmch dzielnic 
kraju. Lekcja  nowoczesnego umeblowania' 
wabi' publiczność nowymi modelami, w ybit
nie praktycznym i i przystosowanym ) donbecr 
bego trybu życia. Obok — dział pokrewny —, 
zastosowanie elektryczności w gospodarstwie 
domowym, dalej dział rolniczy, zaw ierający 
stoiska, zapełnione maszynami rolniczym i 0- 
rkz wystawy krów, koni i  pąów. Dział ko
smetyki i galanterii przyciąga panie, które 
nawet w 'dz is ie jszych  trudnych czasach' nie 
wyrzekły się poczucia ęstetyki i  elegancji, ą

stoiska z różnym i gatunkami w in i wódek— 
panów1,

Thirn ludzi tłoczą się,’ by-u jrzeć ten n ie
zw yk ły  Widoki wystawę ludzkiej zapobiegli
wości i  sprytu, w ykw itłą  na ruinach i 
zgliszczach,

Am eryka się śmieje

Paryż ma otsathio nową atrakcję, < W  Do
mu Artystów zorgąnizowapo wystawę" ąme- 
rykańskrch malarzy-humorystów.

Hu-mór amerykański jes t moralny, beztro
sk i .i-burtalny,. skłonny do. ośmieszania in
nych 1 siebie samegb, czasami Znów - prze- 
pótóńy- chorobliwą" wrażlinyóścią.'Ą to 'p rzy
kłady: obraz przedstaw ia m arynarząj.który 
kąże sobie wytatuować na brzuchu olbrzymią 
szachownicę.* ,rTo cHa zabicia *2asu podczas 
urłópu" — tłumaczy swemu przyjacielow i’.

A lbo zapracowany -bussinessman, u które- 
gó "drzwi tłoczy się dwunastu; przemysłow
ców i  handlowców, a m iędzy ńjm i młoda, 
nowopośłubiona małżonka w welonie, która 
szepcze do uchę. sekretarce; „Może pani mu 
przypomni, że się dzisiaj ożenił", , * S *

Takie i  ty m ' podobne dowcipy bawią 
Am erykanów, Francuzów, zdaje się mniej, 
ale m im o 'to  na W ystawę .chodzą tłumnie) 
gdyż jest to jedna 3. nielicznych rozrywek, 

(przypom inających „dawne, dobre czasy".

Sorbona się rozrasta
W  najbliższym.- taksie przew iduje się 

źtoiany w Dzielnicy -Łacińskiej Paryżu, Mia-, 
oow icje Sorbona zam ierza zabrać na sw ój _ 
użytek Halę Targow% W iń , która - przerobi 
s ię -n a  pokoje do .p racy  i m ieszkania dla 
profesorów i  Studentów, ,ppmyśłane w,formie 
M a łych , domków^bPpgrążópe one będą w 
słońcu i  zieleni, która" będzie- spraw iała 
wrażenie dalszego ciągu Jardiń des Piśntes. 
SiuSeńct hędą 'tu  m lęlj ifea lije  uMrnnki do 
pracy, tym .bardziej, że jednocześnie roz
mieszczone będzie na ‘ tym 'teren ie Mużfeum 
Histoiu Naturalnej. „W in igrze" ‘Za to pędą 
m usieli1 się’  przenieść na bulwar $a ih t jłe r-  
nand, nad Sakwahą, gdzie* urządzi im się 
specjalne piwnice' do prźścfiowyWania -.win, 
Uruchomi się tratwę' w celu < przewożenia 
transportów win drogą rzeezną.

Oczywiście, że p ia -są  -to wszystko-pro
jekty, które urzeczywistnią się w ciągu naj-T? 
bliższych dni.' R ea lizac ja . ich przeciągnie '; 
się na kilka m iesięcy’ ! wym aga kilku dzie
siątków m ilionów , żeby Wszystko postawić , 
na poziomie przew idzianym  przez projek
todawców.

Now i „nieśm iertelni"
Akademia Francuska wybrała ostatnio 

sześciu nowych „nieśmiertelnychi’, a więc: 
Paweł Claudel, Jules Romainę, M arcel’ 
Pagnol oraz pańj Eaurice ' Gąfeoń ■ p ro f, 
Mondor i p. de ChaMbrtm. ‘ f
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Szczecin-symbol walki z naporem germańskim
Ż  okaz ji p ierw sze j roczń icy  - w yzw o len ia  

naszych Ziem  Zachodnich, od b y ły  Się w  
Szczecin ie dę ia  13' j  14 kwietftia? w ie lk ie  ! 
uroczystości pod hasłem >,Trzym am y śtfąż 
nad Odrą'*.

ł  P raw ie  po p ięciu  Wiekach, dokopany z o 
stał don iosły akt spraw ied liw ości d z ie jo w e j 

1  ziem ia zroszona ob fic ie  ofiarną i m ęczeń
ską krw ią  polską,, ź r ó d ła  do Mhęierży...

Szczecin to jeden z najstarszych bastio
nów naszej W alki z  . Odwiecznym  wrogidm  
germańskim. Szczecin , to sym bol -.oporu 

i  p rzec iw  nawale n iem ieck iej i  pom nik poler/ 
g ły ch  y  w ą lce  o  swą w olność i bratnich 
szczepów ' lechickich.
' Leżąc, pom iędzy dwom a grupami plem ion 
słowiańskich, m iędzy Pom orzem  Zachodnim 
a  starożytnym  Państwem  W e le tó w , -b y ł 
Szczecin  (szczegó ln ie, dla tych -ostatnich) 
w ażnym  punktem oparcia w szystk ich  sło
w ian Połabskich: O botrytów ; Lutyków , Ru*, 
jań; W o lih ów , Doleńców , W a rn ów  itd., 

/znajdujących się uą zachód, ód  Sczeęina,< /
■Najazd N iem ców  na Zachodnią Słow iań

szczyznę, jp ż  od zaran ia-dziejów , b y ł .przy
gotow yw an y  , gruntow nie i z pćrfidią: O bok 

-lis ich  podstępów  i  n iesłychanego okru
cieństwa, n ie wahali się u żyw ać takich 
środków  jak  wprow adzan ie re lig ii chrze
ścijańsk iej," o rgan iza c ji* K ośc io ła ; celem  
umocnienia swoich w p ływ ów . Z  krzyżem  
w  ręku i m odlitw ą Chrystusową na ustach, 
m ordowali kob iety , dzieci i starców ;-byle- 

'b y  ty lk o  zrobić m iejsce  dla Swych k rw io 
żerczych  współbraci.

D ługa i uciążliw a była  obrona Połabskich 
śłowian-. W a jka  była  nierówna;.-z jednej 
strony św ietn ie  zorgan izow an i i p lanowo 
przygotow an i do akcji zbrojnej, żądni k rw i 
N iem cy; z dru giej strony słabo zorganizo
wani, bezbronni, o. szczegó lnych w łaściwo-- 
śćiaeh psychicznych -f p rym ityw nej śttuk-, 
turze państw ow ej —  Słow ianie. N iem cy  
potra fili W ykorzystać każdą nadarzającą się 
Okazję, aby skłócić m ięd zy  sobę rozdrOb-. 
fiione plejńiona lechicki'e! ,a potem  stop* 
n iow o  opan ow yw ać osłabiane sporami pań
stewka; -

> Pom imo to przybałtyck ie  szczepy' polskie 
n ie  ustępow ały N iem com  w, zapale dó w a l
ki. Z  końcem  pierwszfego 'tysiąclecia, oce
n ia jąc , p ow a gę  chw ili, rozdrobnione szcze
py pom yślały  o zjednoczen iu się, tworząc 
dw a zw iązk i p o lity c zn e j na wschód od  .je
z io ra  ' M orzyck iego  powsta ł Zw iązek  W e - '

leck i -(najstarszy), na. zachód —  Zw iązek  
Óbotryck i. Po pewnych przygotowaniach 
i m ając silrfe zap lecze za Odrą, w  tokp  983 
zerw a li Się do_ w alk i odT/imtówej jak  burza, 
w yrzu ca jąc N iem ców  daleko poza Łabę. 
Jeszcze raz okazali n iebyw a ły  hart 'ducha 
i bohaterską postaw ę ludu m iłu jącego 
wólność.

W  w alkach "obronnych Połabian stalą i  
dużą pomoc" oraz za in te feśów an ię  okazy
w a li Pplady Zaodrzańscy. Lecz dopiero- w y 
stąpienie m onarchy polsk iego BolesłąWa

rozmachu, zadając N iem com  dotk liw e’ stra
ty  '■ i hamują ną - jak iś czas zakusy n ie
m ieckie. j
., N iestety , przez silne rozdrobnienie dziel
nicowe centralnej' P o lsk i. akcja' nie nabrała 
-odpowiedniego zn aczen ia : politycznego.

W iek  X II I  zastał Państwo W e le tó w  w  
zupełnym  ro zk ła d z ie . w ewnętrznym , zaś 
Zw iązek  Ó botryck i k om p lę tó ie ! rozbity. 
Skutki n ie d a ły . na siebie ;. długo czekać. 
Jedno po drugim księstwo, szczep za szcze
pem ,,gin ę li Słow ianie, ulegając stopniowej

n ię  Odry,. Pom imo silnego i zdecydow ane
go  oporu, Polska znajdująca się w  stanie 
rozb icia d zie ln icow ego, n ie je s t w stanie 
zdobyć .się n a 'w ięk s zy  ojpór. W schodnich 
książąt dzieln icow ych  w ed le  n ie interesuje 
to co d z ie je  się na Zachodzie, aby ty lk o  ich, 
n ie ruszano. N iem cy, w ykorzystu jąc to, 
ćhytrośęią j podstępem  zaczę li opan ow y
w ać  nąSze tereny. N a  p ierw szy Ogień, po 
zaciętym  oporze, poszło Pom orze Szczeciń
skie. K rok  za krokiem  posuwali s ię  N iem - 
cy  naprzód, zdobyw a jąc gród po grodzie, 
wnosząc pretensje do dalszych ziem .' N ie  
pom ógł rozpaczliw y  opór, nawet ciężk ie  
straty, ■ jak ie  ; ponosili N iem cy  w  w a lce  z  
Polską, n ie pow strzym yw ały  ich • w  dal
szym  posuwaniu się’. Padły", o fia rą  kolejpos 
.Ziem ia Lubuska, zachodnie skraw ki W ie l i  
kopolsk i i ca ły  Śląsk. Straty Polsk i b y ły  
ogromne.

. M ożem y s ję  jednak póćieszyć, że  kra je  
te u leg ły  zniem czeniu w  walce, ju ż po  od
padnięciu od 'Polsk i a n ie ?— jak- w  Cze
chach —  na skutek bratania-się z N iemca? 
mi, stracili C zesi olbrzym ie te rytoria  w okó ł 
■ swegO państwa. - .. f ' . t

Dziś, jak  w iększość naszych ziem  zachod
nich,* W rócił i bohaterski Szczecin. N ie  bez 
celu: b y ło  nadanie dużej - w ag i tym  uroczy
stościom któr-e muszą się odb ić g ło ś n y ^  
echem  ,w  każdym  sercu po lsk im .,. M ając 
zw rócone o c z y ; na Szczecin, musimy p a 
miętać,' że  to nasz oddech n ą  świat, k tóre
g o  n ie Wolno już -nam stracić. Musinay. 
pamiętać, ąe Szczecin to n ie  ty lko  sym bol 
Uaśzej straży nad Odrą, a le pomnik- po le 
g łych  • t  o b r o ń c ó w c a łe j  .Słow iańszczyzny;j 
Trzeba stale pam iętać że tam, na zachód 
o r f Szczecina, le ż y  pogrążoną w  w ieczn e j 
żałpbie nasza ziem ia lechieką,: stracona.-na 
zawsze.- .

Pam ięć tych wszyśt£ićh, k tórzy  padli w  
te j odw iecznej w a lce  ma; nas zaw sze utrzy
m yw ać W . czujności. H ydra krzyżaćka je 
szcze ż y je  i m oże w  przyszłości odrodzić 
się. - - V ' 1 |

N ie  będąc osobiście na uroczystościach 
szczecińskich, prżęnosiliśińy n ię  tam myślą 
i ppprzysięgśliśm y, że  w  w alce  z  wrog iem  
germańskim będziem y zawsze? występowąć,; 
-solidarnie bez względu, na różnice' zapatry
w ań politycznych, aby ju ż n igdy niem iecka 
noga nie stanęła ną prawym  brzegu O dry ’.

Si. Grabczyk . \

Chrobrego, -zadecydowało o  zasadniczej 
zm ianie w ’ sytuacji, polityczrięj. Chrobry 
p ierw szy  w prow adził w  czyn m yśl zjćdno* 
czenia .wszystkich sił słowiańskich, by  na
w a le  germ ańskiej przeciw staw ić zorganizo
waną. potęgę Słowian. Lecz p łytkość uinysj' 
s łów  ów czesnych książątek' słpw iańskicfi 
stanęła na przeszkodzie. D zieło fchfobręgo 
zostało w ykoszlaw ionę. D opiero d rugi) po
tężny umysł Bolesława K rzyw oustego spra
w ił, że  w alka  na zachodzie znów nabrała

germ anizacji; Jednak pom imo zdrad ze 
strpny książątek 1  przyw ódców , lud w a l
czy ł do ostatka. Bilans tej w a lk i .był strasz
ny i w  dziejach niesłychany. S łow ianie Pó- 
labscy nie, ty lko  - utracili całe .terytorium , 
ale i sami przestali istnieć. Germańska h y 
dra -zatriumfowała i stanęła mocną stopą 
nad Ośirę;s -

Po iiporaniu się z  Połabianami apgtyty 
niem ieckie rósną. Zwracają sw e oczy  poza 
Odrę. Zaczyna s ię historyczna w alka o  l i 

Port szczeciński przechodzi w polskie ręce
Rozmowa z prezydentem Szczocdna obi Zaremby

Przed naszym Szczecinem 1 leży -wielka przy
szłość. Z każdym dniem rozwijać się będzie go
spodarze miasto. Jest tylko jeden - szkopuł —  
port. Port, to przecież główna racja bytu Szcze
cina. Bez portu nadodrZański f gród ześzedtby 
do. kategorii miasta ó . lokalnym znaczeniu; a 
przecież wiadomo, że po-rt. znajduje się w re
kach wojskowych władz radzieckich. Jak wy
gląda w rzeczywistości sprawa przekazania 
tegg niezwykle -ważnego porttt naszym’ wła
dzom, kiedy to nastąpi? Z tymi pytaniami 
zwracamy się do najlepiej chyba poinformo
wanej osoby > - ,  prezydenta miasta Szczecina 
Zaremby!

• Prezydent midsta wskazuje ręką w stronę 
wielkiej mapy: -. |

Oto pajt w Szczecinie. Port sam składa się 
z dwóch oddzielonych części: rejon dolny Odry 
(5,5, km) — lawy brzeg morskiej Odry mniej 
więcej ód gmachu. Województwa do miejscęy ; 
wości Police. ’ Pęrt jest wielki, a' tylko kilka 
punktów, niewielkich punfctów w  rejonie portu 
wewnętrznego służy jako baza przeładunkowa 
dla. władz rad?ięckięh. Tu odbywa się Wywóz 
Zdementowanych fabryk .niemieckich z radziec
kiej strefy okupacyjna] dórZwiązku. Radzieckie
go. Demontaż ten,’ *to Wyrywanie pazurów'ger
mańskiej bestii. Trzeba pamiętać 0 tym, że Niemcy 
dopiero wted^ będą całkowicie-pokonane, kiedy

ich przemysł Zostanie zdemontowany i  ostatni 
Z nich przekroczy Odrę.
’ Port obejmujemy częściami; i etapami. ObejK 

mujemy -go już oddawną. - Ostatnio •• w "dniu 4

kwietnik objęliśmy -w posiadanie rejon portowy 
dolnej Odry. Składa się sań cały szereg’ maga
zynów, prże*dsiębiorstw. Same magazyny żaj- 
ftują { 7 ’ tys. f t  powierzchni. Przed tygodniem

Obrońcy polskiego wybrzeża

przekazane nam zostały w  porcie największe 
w porcie zbiorniki’' na benzynę i naftę. < Są’ one 
tak wielkie, że cały nasz import środków" pę
dnych ż  zachodu można' już kierować, Wyłącznie 
na Szczecin. .Przejęliśmy kompleks rzeźni, przy
gotowujemy się /dó objęcia elektrowni. W szy
stko to dzieje się ara podstawie porozumenia ż 
przedstawicielem marsz. Żukowa, który 4 marca 
oświadczył w  Szczecinie, że Związek Radziecki; 
oddaje to 'wszystko, co staje kię nie najbardziej : 
niezbędne!

Tak więc przejęcie portu w nasze- ręce na
stąpi po pewnym czasie w’. 100 procentach. Nie, • 
odbędzie się to drogą jednego- aktu definityw
nego, lećż /ratami. Zresztą całkowite przejęcie 
nie zahamuje eksportu rosyjskiego ze Szcze
cina, który jest niezbędny! •

Przed kilku, dniami -rząd zadecydował, że na 
początku przyszłego roku musimy być przy-,* 
gotowani dó całkowitego przejęcia p o r tu .-s

Należy podkreślić,- że Obecnie w  porcie od 
.Szczecina aż:'pó, samo Świnoujście, , czyli, na 
Odcinku 65-feiIoftetrowym, cała nawigacja Znaj*.. 

|duje się ju ż;w  naszych łękach: Statki piłOtb-^ 
wańe są przęz polskich pilotów. Nowe kadry 
szkolą się:'obecnie i niebawem pilotaż, będzie' 
wyłącznie, polski. Współpraca Władz pol
skich J ̂  radzieckich osobowo •. i  technicznie ■ 
kształtuje, się doskonale. Tam wszędzie, gdzie 
władze radzieckie mogą. haft, pomagać po-' 
M ocy .tej Me odmawiają. • * Naft.

(trybuna Rządu Defiluje młodzież
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Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa
. NO W Y JORK (PAP). Rąjda Bezpieczeństwa 
obradowata w dalszym ciągu nad wnioskiem. 
Polski, wzywającym do ‘ zerwania stosunków 
dyplomatycznych , z  - Hiszpanią gen. Franco. 
Pierwszy zabrał głos sir Aleksander Ćadogan, 
reprezentant W.,Brytania, który oświadczył- żfe . 
apel polski znajdzie przychylny oddźwięk w  
W ielk iej Brytanii, która pierwsza', wypowie
działa wojną Niemcom po napaści Hitlera. Je-; 
dnakże Cadogan dodał, że nie uważa dowodów 
przytoczonych przez delegata polskiego za do
statecznie przekonywujące ćo do tego, iż re
żim gen. Franco może. doprowadzić do tarć 
międzynarodowych. Dlatego też delegat bryt, 
nie sądzi, by. zbiorowe zerwanie stosunków'dy
plomatycznych z Hiszpanią było wskazane, 'So
jusznicze misje dyplomatyczne pojcinńy staiać- 
si$ o- wykorzenienie wpływów; niemieckich; z 
Hiszpanii. Gdyby zaś misje sojusznicze wyje
chały z Hiszpanii, Niemcy jnieliby tąm otwarte 
pole do działania.. Rząd Brytyjski' nih 
posiada sympatii dla reżimu gen,. Franco, ale 
Obowiązkiem Rady Bezpieczeństwa jest .rozpa
trzeć sprawą, wniesioną' na je j forum, - bezna
miętnie i obiektywnie. ;

Następnym mówcą był. del. ‘ radziecki Gro- 
myko, który powiedział: „Narody Zjednoczo
ne mogą poczynić pewne* kroki, dotyczące, 
spraw wewnętrznych jakiegoś państwa, o ile ’ 
te sprawy wewnętrzne zagrażają pokojowi inię- 
jdzynarodowemu J i bezpieczeństwu. Karta ONZ 
wprost upoważnia Narody Zjednoczone do in
terwencji w  niektórych, wypadkach. Rada po
winna bardzo starannie zbadać sytuację W Hi
szpanii i wyciągnąć z tego .konsekwencje. Re
żim gen. Franco jest reżimem- faszystowskim, 
Dalsze trwanie tego reżimu zagraża -bezpie
czeństwu i pokdjowi między narado wemu“.

Delegat radziecki Gromyko poparł wniosek 
Polski z tego wzglądu, że Hiszpania pod rzą

dami gen. Franco zagraża narodom miłującym 
•pokój..

Delegat radziecki oświadczył, że coraz do
bitniej daje się słyszeć głosy -tych, którzy 
walczyli o pokój międzynarodowy i. bezpie
czeństwo, a głosy te wzywają do zerwania sto
sunków z reżimem gen. Franfco, '

Delegat radziecki wyraził nadzieją, że Rada 
.podejmie właściwe kroki W celu opanowania 
Sytuacji w Hiszpanii, zagrażając hezpieęzęń-; 
stryu międzynarodowemu. Wniosek Polski jest 
•poparciśm dla.'demokratycznych partii V  Hisz
panii i przyjęcie go przyśpieszłoby wyzwolenie 
narodu- Hiszpanii ód, przemocy faszyzmu) przy
śpieszyło by nadejście okresu, kiedy naród hi
szpański będzie w stanie zająć godne miejsce. 
W rodzinie narodów miłujących pokój. .Dele
gat Radziecki uważa politykę nieinterwencji, 
stosowaną, w okresie wojny domowej w. Hisz
panii za politykę haniebną, Za którą‘ przyszło 
Zapłacić stosami ciał. ludzkich i morzem krwi.'

Dr, Kwo-fif-C-fai,. reprezehthmt Chin,- .przyłśf- 
■czył się do tych członków Rady, wyrażając na
rodowi hiszpańskiemu swą sympatię, oraz na
dzieję,' że uda mu się szybko-uzyskać rząd de
mokratyczny- i "wolność;, - •

Następnie, delegąj australijski Hortson zgło
sił poprawkę do polskiego wniosku uastępu- 

-|ąćej treści: ,;w ćślu ,ąbadania eży sytuacja W 
Hiszpanii może doprowadzić d o , tato- mżądzy-i 
narodowych- • i  grozić pokojowy; i bezpieczeń
stwu międzynarodowemu, Rada’ Bezpieczeństwa - 

! powoła Komisją złożoną z 5 członków dla zba
dania wszechstronnego sprawy i sporządzenia 
sprawozdania dla Rady, która ma być złożona 
17 maja i ma dać. odpowiedź na następujące 

, pytania:. 1). czy sytuacja w  HisZpanii jest 
sprawą, która', należy do kompetencji samej 
Hiszpanii! 2 ) c zy  sytuacją w  Hiszpanii pąc-ie 

i doprowadzić -do tarć międzynarodowych’, lub

może Wywołać Spór? w razie odpowiedzi twier
dzącej na drugie pytanie cZy dalsze. trwą-' 
nie tej sytuacji może Zagrozić pokojowi i bez
pieczeństwu międzynarodowemu? Na poparcie 
swego wniosku dek australijski dodał, że kar
ta ONŻ 'zabrania Radzie interwencji w sprawy 
wewnętrzne, Zastrzeżenie to stanowi jedną *  
bardziej cennych gwarancji dla małych haio- 
dów. Następnie przewodniczący .Rady odłożył 
posiedzenie do wtorku.

I POWOJENNY OGÓLNOPOLSKI. 
ZJAZD AKADEMICKIEJ MŁODZIEŻY 

SOCJALISTYCZNEJ 
W A R S Z A W A  (SA P ) —  W  drnaeh 28 i 29-yin 

kwietnia rb. odbędzie się w Warszawie I  Powo
jenny Ogólno-Polski, Zjazd Akademickiej M ło-' 
dzieży - Socjalistycznej.

Zjazd ma na celu ustalenie nowych forną. orga
nizacyjnych i  metod pracy dla. akademickiej mło
dzieży socjalistycznej. Zjazd^ rOzpoczjma się dn,. 
28 bm. o godz. ,9-ej w sali BGK. ,

Program Zjazdu: dm 28 bm., godz. 9 —  Część 
Oficjalna w sali BGK, a następnie zagajenie i 
powołanie Prezydium, odśpiewanie „Czerwonego 
Sztandaru".

Zjazd powita tow. premier Osóbka-Morawski, 
W' imieniu OMTTJR przemawiać będzie tow,- 
Obrączka, a imieniem PPS — tow- Cyrankiewicz, 
Następnie zabiorą głos przedstawiciele Organi
zacji Młodzięży : AZWM, ZHD, '„Wici**,
' V  godz. 15-ej w sali KC OM TUR (ul.* HokO- 
towska 3) tow. -dr . Boehfęld wygłosi referat 
ideologiczny ;,Cele i zadania Ak. Młodz. - Socja
listycznej", -po czym odbędzie się dyskusja.

Dnia 29 bm, godz.' 9 nastąpi odczytanie, prze
dyskutowanie i przyjęcie deklaracji ideowej,- 
statutu i  programu pracy, a  o godz. 15-ej •*-- 
wybór władz Centralnych ŻNMS. ; 1 -

Na- Zjazd przybędą delegaci ^e  wszystkich 
ośrodków akademickich w Polsce.' ' "

’ PRACA POLSKICH W YTW ÓRNI, 
SOLI JADALNEJ

K R A K Ó W  (P A P ). —  Polski M onopol. Solny w  
K rakowie płjdjął pracę, natychmiast po wypędze
niu niemców z- Polski. Kopaln ie w  W ieliczce, 
Bochni, Wapnie i zakłady W Inowrocławiu, b y ły ' 
mniej łub wiącęj zniszczone,; Szczególnie ciężka 
była sytuacja w  W ieliczce.gdzie^ ijiemcy proWa-' 
dzili rabunkową gospodarkę i skąd dziennie 
w y w o z il i .75 wagonów soli- N iemcy zdołali rów 
nież wyw ieźć z  W ieliczk i i Bochni znaczną. ffloŚĆ 
maszyn i urządzeń:, Dzięk i niezwykłej ofiarności 
robom ików i urzędników ‘ uruchomiono obecnie 
wszystkie . zakłady. Udało się także odzyskać z 

.. Czechosłowacji 606 /Wywiezionych maszyn, zupa 
solna w  W jeliczce zatrudnia obecnie 1660 pracow-- 

.ników, Bochnia — . 440, Inowrocław —  450* W ap
no —  410.. . *.

• Z ‘AKCJI SIEWNEJ W  WOJEWÓDZ- ‘ 
TWIE KIELECKIM

K i e l c e  (P A P ). —  W ojew ództw o  Kieleckie 
otrzymało d la ’ powiatów, przyczółkowych 2*02,3, 
ton Owsa i 9*2,8 ton jęczmienia na siew'•'Pozostałe 
pow iaty otrzymały- pożyczkę na* gospo4arstw arol- 
BO z  Państwowego * Banku Rplnegp. Państwowe 

"Przedsiębiorstwo Traktorów  i Maszyn Rolniczych 
w  woj. kieleckim dysponuje 212 traktorami, , które 
zostały rozdzielone na pow iaty: stopnicki, iłżecki, 
sandomierski, ostrowiecki, kielecki iykozienicki. 
W  pozostałych. }  powiatach znajdują się 7* trak

to r y ,  z  -których część w  razie potrzeby, będzie 
, przerzucona na pow iaty przyczółkowe.'

u r z ą d z e n ia  d o  f a b r y k a c j i
KONSERW OTRZYMAJĄ SPÓŁDZIEL
NIE ZW. SAMOPOMOCY CHŁOPSK.

. W A R S Z A W A  (S AP ). Zarząd G łówny Zw . Sa
mopomocy Chłopskiej otrzymał w  tych dniach 
pierwszy transport wagonów ze skrzyniami, za
wierającymi puszki prasowane do konserw Owoco
wo-warzywnych. Są to puszki przeznaczone dla 
Gminnych Przetwórni Owocowo-W arzywnych 
„Community Cannigg Centerś“ . Puszki, te nadeszły 
w  ramach dostaw U N R R A  statkiem „O wen 
W ister". . , ■ _ , .

Jednocześnie nadeszły do W arszawy skrzynie 
z kompletami urządzeń ao fabrykacji konserw, jak 
maszyny do prostowania puszek, urządzenia do 
zamykania puszek, kotły do konserwowania, siatki, 
termometry, manometry, krajalnice itd. Obecnie 
następuje rozładowanie nadeszłych już transpor
tów , magazynowanie i inwentaryzacja. 1

Dalsza partia tych urządzeń płynie barka „E lza 
Z Gdańska do W arszawy. '

Ministerstwo Rolnictwa V  Reform  Rolnych w -
łońć urządzeń i. puszek przyznało Zarządowi 
Głównemu Zw . Samopomocy Chłopskiej do roz
działu na gminne Spółdzielnie, Samopomocy Chłop
skiej, zastrzegając sobie prawo kontroh |  opmn 
przy sporządzaniu rozdzielnika. Rozdzielnik dla 
ubiegających się o te urządzenia spółdzielni Samo
pomocy Chłopskiej będzie sporządzony W  s-ej po
łow ie-m aja, poczym nastąpi rozdział. Sygnalizo
wano również 4e wyjechała z Ameryki grupa in
struktorek, która będzie po p rzy ja dz ie  prpwadzija 
prace, związane z  montowaniem tych . aparatów * 
szkoleniem pracowników. :

Społeczeństwo w eźm ie udział w  odbudowie Warszaw)
‘ W A R S Z A W A  (S AP ). W czoraj .odbyło się. ze- ! 
branie organizacyjne Komitetu W ykonawczego; 
NaćZefeej Rady^Odhudowy Śtółicy, ; • •
g Zebranie, zagai! oraz • przewodniczył tow, mi
nister Matuszewski. W  imieniu BOS-u prze
mawiał. ińż. Grabowską który stwierdź*! iż  straty 
poniesione w budynkach przez Warszawę, sięgają 
< m iliardów złotych / przedwojennych. Dląr^od- 
budowy. Stolicy więc, uwzględniając .kofżty p fa c  
przygotowawczych, potrzeba 300. miljardów zło
tych obecnych. .W ie le  niezmiernie ważnych zadań, 
jakie; oczekują realizacji ze strony państwa, niś 
pozwala, by potrzeby W arszawy znalazły ódpp- ’ 
wiedni w yraź w  budżecie. Konieczna jest maksy
malna mobilizacją .społeczeństwa dla dzieła dźwi- . 
gnięcia j W arszawy z - gruzów. :

Ea najpilniejsze zadania-w  tej., dziedzinie pre
legent uważa dokonanie inwestycji, które -unjoźli- 
w ia całkowite znormalizowanie życia W arszawy 
jako' stóiićy oraz miasńi, odbudowę gmachów 
szkolnych i budownictwo mieszkaniowe, i-

Inż. Grabowski' zaproponował, aby w  roku bie- 
I Żącyfn przepfowadzić następujące robbty, któfeby 
| Sfinansowało', społeczgjlstwo: budowę 10-ciu no- 
i wycb gmachów szkolnych, odbudowę Kościoła 
Sw. K rzyża, rozpoczęcie budowy osiedla rineszka- 
niowego na Kole, budowę gmachów różnych' ia* 
stytucji i organizacji^ przeprowadzenie wstępnych 
robót prży budowie portu na Żeraniu, uporządko
wanie ! odbudowa nieparzystej strony Krakow
skiego Przedmieścia,*^ co obciążyłoby społeczeń
stwo województwa krakowskiego, oraz budowę 
spichlerzy i  miejskich, składów towarowych na 
W oli, do czego zobowiązała się Ł ódź .1

Plan akcji propagandowej Naczelnej Rady O d
budowy Stolicy nakreślił naczelny dyrektor Pol
skiego Radia ob. Biłlig. Prolegent Wyraził pogląd, 
iż  Wszystkie organizacje .polityczne, społeczne,

gospodarcze, państwowe winny zobctwiązftó sw^ejt 
członków .do oświadczenia nś rzecz odbudowy 
stolicy o raz. powołać komitety* fctótęhy’ czuwały 
nad realizacją tych uchwał.
:* Zrobił już- początek m iędzyzw iązkowy komitet 
K ZZ . Zobowiązał swych Członków do zaofiaro
wania 3 godzin pracy .tygodniowo na odbudowę, 
rbbętnicy cegielni kaliskiej zadeklarowali d li  sto. 
lic> 'tts tys. sztuk, cegieł miesięcznie; 'Związek 
Samopomocy Chłopskiej zbierać będzie od rolni
ków po żniwach po kg zboża z hektąra na odh 
budowę Warszawy, prócz tego Związek zamierza 
wybudować własny budynek w  stolicy h raz od
budować gmach 'Łińiweęsytetu Warszawskiego.
‘  Dyr. Biłlig zaproponował stworzenie Sppłeczne- 
go 'Funduszu Odbudowy $tołicy. "^Ifpływy na 
Fundusz ten możnaby osiągnąć z  miliona 50-zło- 
tawych. nalepek, dodatków do znaczków poczto-’ 
,'wych w  cenię* 1 ,  a  lub 5. zł, opłat z rachunków i  
handlowych, lO-proeentowego dodatku do- rachun- 
Stów W barach i'. restauraoja<h, <z nalepek na w y
roby, spirytusowe, ofiar rolników w  ,zbQŹu, 4-zło- 
towych opłzt od każdego radioodbiornika, j-pro- 
centowegO dodatku do biletów i;a imprezy, rozryw
kowe, oraz 'zdyo-proc. udziału w-dochodach tea
trów  w  jedną niedzielę w  miesiącu. , , ,

• P o  referatach wywiązała się. otyw iona dyskusja, 
w  której Z ' nafwiękśzy&ę^lanźem '/spotka? Się 
.wniosek, domagający się pd władz państwowych 
opracowania wniosku do Organizacji; Narodów 
Zjednoczonych w  sprawie zapewnienia udziału 
N iem ców —  .sprawców zburzenia W arszawy -*■ 
w  jej. odbudowie. ■ ■ -

N a  zakończenie posiedzenia na Wniosek tow. 
Ministra Matuszewskiego zebrani przyjęli -.przez, 
aklamację listę* członków Komitetu Wykonawcze
go N .  R , O . , do którego weszli reprezentanci
wszystkich dziedzin -życia społecznego, gospodar
czego, politycznego i państwowego. t

Spnedaw oyk spod znaku NSZ skazany na karę śmierci
Ł Ó D Ź  (SAP .). W  Wojskowym Sądzie Rejono

wym w  Łodzi zakończyła się sprawa przeciwko 
"Stanisławowi Lisowskiemu, rtr. w  r. i925. k tóiy 
pod pseudonimem ,',Lisowszczyk“ ; pełnił funkcję 
sekcyjnego w  grupie leśnej organizacji N ;  S. Z., 
pozostającej, wówczas pod. dowództwem znanego 
watażki Bohuna. . ^

W  styczniu 194} r. w  czasie ofensywy armii 
radzieckiej, Lisowski w ycofał się w r a z , z  i. zW. 
„Brygadą św iętokrzyską" na tereny niemieckie.

Brygada współpracowała .ściśle,.z. Niemcami i 
regularna arnuą niemiecką, i była prowadzona 
przez ofięeróer w  mundurach SŚ, którzy zoitali 
przydzieleni NSZ-*tow i przez -sztab Wehrmachtu.

Znalazłszy się na terenach niemieckich, oskar
żony Lisowski wstąpił do szkoły niemieckich 
skoczków spadochronowych - w , . Libicach, . pow . 
Kolin , 'Kierownikiem tej szkoły był niemiecki 
leutenant Meck.

!' Po' skończeniu kńrsu oskarżony odwieziony zo- 
sfał samolotem niemieckim 'na lo tń isk od o  Pragi

Czeskiej, gdzie za&patrzony został w  gotówkę, 
broń i odpowiednie , instrukcje, dotyczące sposo
bów przekazywania sztabowi niemieckiemu wszel
kich tajemnic polskich zarówno wojskowych, jak 
i państwowych. W  dniu ij Jswietnia 1945 r- L i
sowski odleciał samolotem na terytorium Polski 
i tu zrzucony' został w  okolice Borowa, w  w ° jew . 
lubelskim, jako skoczek niemiecki.

W  dniu ao kwietnia 1943 r. oskarżony nawią
zał kontakt z' N S Z  -S wstąpił do grupy leśnej pod 
dowództwem t. zw . ,Jarem y", gdzie pełnił funk
cję drużynowego, w  stopniu plutonowego.

Podczas aresztowania znaleziono przy Lisow
skim dużą ilość pieniędzy i broni.

W ojskowy Sąd Rejonowy w  Łodzi skazał Sta
nisława Lisowskiego, lat 21, na karę śmierci, z  
pozbawieniem praw obywatelskich i honorpwych 
i zarządził konfiskatę mienia na rzecz skarbu 
pańątwa. '  ,

Oskarżonemu , przysługuje psawó wniesieńia 
prośby do Prezydenta K . R . N .  ■

Chrońmy młodzież przed wciąganiem  
do nielegalnych organizacji

W A R S Z A W A  (SAP .) Staraniem Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Warszawskiego odbyła się 
konferencja, poświęcona sprawie przeciwdziałania 
wciąganiu młodzieży óo. nielegalnych: organizacji. 
W  konferencji, —  prócz dyrektorów szkół śred
nich i nauczycieli ~  wzięli udział przedstawiciele 
Mmisterstwą In form acji ! Propagandy, stronnictw 
politycznych.! organizacji m łojziężowych.

.W wyniku konferencji ' postanowiono podjąć 
wspólną akcję czynników szkolnych o ra z , ćrgani- 
zacji społecznych i politycznych, w  celu uchronie
nia m »tózieży przed amtacją wywrotowych .czyp- 
ńików, żerujących na .braku wyrobienia politycz
nego młodzieży. .

■ Konferencja zgodnie stwierdziła, że najważ
niejszą rolę pod tym względem m i do spełnienia 
: nauczyciei-wychowawca. Zdecydowaną postawa 
wychowawcy, jasno wypowiadającego w  -prący’ 
wychowawczej pozytywny stósunek do nowej 
demokratycznej rzeczywistości —  tb konieczne 
warunki wlaściwej atmosfery w  szkole. . :

. N ie mniej istotną rolę spełnić mogą rodzice 
oraz polityczne Organizacje młodzieżowe. W  w y
niku konferencji postanawiono: -

wezwać Związek Nauczycielstwa-Polskiego dó 
energiczniejszego niż dotychczas wysiłku w  celo 
wywołania bardziej ..aktywnej w  tej. sprawie po
stawy nauczycielstwa oraz wezwać dyrektorów 
szkół do poświęcenia tej sprawie specjalnych po
siedzeń rad pedagogicznych i  do nawiązania w  tej 
akcji kontaktu z uświadomionymi politycznie 
czynnikami wśród rodziców i organizacjami mło
dzieżowymi. ' - -

■WARSZAWA (SAi*). Majowy ńttftter „Prze
glądu Socjalistycznego" ukaże się w .tych 
dniach. Zwiększona objętość; Bogata treść.

Komitety .Wojewódzkie i Powiatowe PPS win
ny nadsyłać telegraficzne zamówienia: Wiedza, 
Warszawa, Wiejska 18. w

Z ktaiu
TOW ARY UNRRA PŁYNĄ W ISŁĄ  DO STOLICY 
'G D A Ń S K  (SAP). W  tych dniach poraź 

pierwązy odeszły do Bydgoszczy i Warszawy 
barki rzeczne, Wiozące to-wąry' UNRRA, Zapo
czątkowały . one stałą komunikację wodną 
między Gdańskiem a resztą' kraju. -.

4 EGZEKUCJE W  BIAŁYMSTOKU 
i . na członkach band rabunkowych

BIAŁYSTOK (SAP). Wydział, dla Spraw' 
Doraźnych Sądu - Okręgowego w  Białymstoku 
rozpoznał, sprawę pizęciwko 4 aktywiłym 
członkom band. rabunkowo-terrorystycznych, : 
grasujących na terenie wojew, białostockiego.

, Po rozpoznaniu * ókolićznóści 'JpraWy, na 
karę śmierci . skaząni zoątąłl, Manfcfćwićz .Jan,' 
członek bandy „Przelotnego", który braj udział 
w  rabunkach żywnóści i ’ odzieży na terenie; fń> 
wiatu łomżyńskiego, Kamiński Edward, do
wodzący grupą „Narew",, której celem' było.
‘ systematyczne' dokonywanie zabójstw i rabun
ków'na łudiiości m iejscowej;. Śliwowski Franci
szek, dowódca żakónspirowanej grupy bandy
ckiej, współdziałającej ze , znaną w  terenie 
bandą „Burego", której ' dostarczał. broni 
i  ludzi: Zdanowicz Antoni, który wespół z voiks- 
deutsehem Alfonsem Wernerem i,  bandytą, 
„Smutnym" dokonał na szosie ' rabunku 
12  krów. - •>, J r
, Prezydent KRN nie skofzystał z. pr2ysł«gu -, 
jąęego mu; prawa;'łaski, wobec, czego wyroki 
zostały wykonane.' . , .

KONFERENCJA MIĘDZYNARODOWEGO 
ZW I4ŻKU MIAST

. ,  W A R S Z A W A  (SAP .). ' W  dniach i 1— 24 lipca 
br. odbędzie się w  Brukseli Konferencja M iędzy
narodowego Zw iązku Miast. '

N Będzie to pierwszy p ow o jen n y-z ja zd  tęgo 
Związku, k tóry mą na celu. ponowne nawjaźinie 
kontaktu m iędzy miastami różnych państw i prze
dyskutowanie najważniejszych problemów, nurtu- ' 
j^ćyćh samorządy miejskie, ,

68-LETNI STARZEC KONFIDENTEM 
GESTAPO .

• BYDGOSZCZ (SA P). Przed sądem epecjalnym 
w Toruniu stanął 68-letni Albert Jżelsii, trudnią
cy się obecnie handlem. bydła, pod zarzutem, iż 
był konfidentem Gestapo i-że wspólnie t  SS-ma- • 
nami, układał' listy Polaków, skazanych ha 
śmierć. Sąd skażał zwyrodniałego starca na karę 
śmierci.
*JU Źfa sesji wyjazdowej w Chełmnie ten sam sąd 
skazał ną karę śmierci .3-eh zdrajców narodu 
polskiego: Leokadię Puławską, Brunona Suma- 
chera oraz Bolesława Sobiszeza. ‘ h 

HERSZT ZABITY
r*. PODKOMENDNI PRZED SĄDEM * 

POZNASr (S A P ); Przed sądem w- Ostrowie 
Wielkopolskim odpowiadali członkowie ujętej W 
ostatnim -Czasie bandy „Cienią** w powiecie kro
toszyńskim, która zyskała sobie smutną' sławę, 
wskutek- popełhięńych grabieży i  Da-,
wódek’ bandy; „C ień" został zabity podczas 
kwt&cji ba^y , Na. ławie oskarżohfęh zasiadło 
9 osób, z których 8-ch skazano na karę śmierci, 
.jedhagó na 12  łąt; -jednego n»- M  , łat, Jf-ch mu i 
8 lat i jednego na '8 lat więzienia^'jeiheip' nnie- 
winiono.'

91 KATEDR N A  POUTECHNICE GDAŃSKIEJ 
ą | W ARSZAW A (S A ^  u Rózporządzenimn Min. 
Gswiaty z dnia iff mar.ca.rb. utworzono na :Po-\ 
litechnice Gdańskiej szereg nówyćh katedr: ńą.i 
■ąrydziali. inżyhiefikiądswej: ,15 katędrjna wydz.; 
budowy ‘okrętów 12  katedr, na wydz. chemicz
nym 14 katedr i- na wydz. architektury 16 
katedr. I  '

MOST PONIATOWSKIEGO BĘDZIE 
UKOŃCZONY 
w  końcu lipća v .

W ARSZAW A (SAP). - W  BOS-ie odbyłą .się ■ 
ikiimferehcja. Kierownictwa Bf3$ z przedstawi-" 
cielaini Dyrekcji Odbudowy Węzła Warszaw
skiego, ■ Kierownictwa Odbudowy Mostu Po
niatowskiego i  inńycfc instytucji, w .celu ustar 
lenią teiminu zakończenia wszystkicli robót,

; związanych z oddaniem do użytku publicznego 
wiaduktu i Mostu Pohlatowakiegd, ",

Komisja jprzyj^a, ofientacyjny tem iń  od
dania do użytku publicznego mostu i wiaduktu- 

PónjatpWskiego w  kbńeU I%ca br,

KILKA TYSIĘCY PRZEDSIĘBIORSTW 
będzie .przekazane spółdzielczości 

..„. W ARSZAW A (SAP). Na zasadzie' uęhwały 
Poselskiej Komisji Społdzielęzej -Aprowizacji i 
Handlu w porozumieniu'ą Centralnym Urzędem, 
Planowania Ministerstwa Aprowiząeji i Handlu,, 
Związkiem Rewizyjnym Spółdzielni R. P. oyak ; 
„Społem" Związkiem Gospodarczym Spółdzielni 
R. szereg' przejętych :- jttż ' przez:- państwo"- 
przedsiębiorstw raa być przekazane spółdzlei- 
czości.

■ Akcja;’ ta obejmie kilka: tys ięcy  przedsię^ 
biorstw.i dotyczy szeregu gafłęzi przemysłu, jak: 
cukrownictwa, brgkiarnictwa, drożdżownlctwa- 
mlynarstwa, , olejąrstwa,- febłodhictwa i. dru- 
karstwą. Przedsiębiorstwa skooderatyzowane 
będą pracować w' ramach planu gospodarczego' 
państwa Państwo me rezygnuję z dochódów 

. ż 'tych przedsiębiorstw:' częsĆ nadW/żek musi - 
być odprowadzona-na ogólnecele inwestycyjńe.-

CENA HERBATY N A  KARTKI 
W ARSZAW Ą (SAP). Cena .detkllćsna b ltó  

baty UNRRA na rozdział : kartkowy na kwią- : 
Cień r. b. ustalona'została na 6(® i  zą to . - |

OBROTY ZAGRANICZNE '
, „Społem"

W ARSZAW A (SAP). Wydziałowi' Zagranicz
nemu „Społem" przyznane żóstalo prawi; Ć efS  
trśli .Importowo-Eksportowej produlctów ról-’| 

: mych' I; spożywczych, ,proddfct&lzwiet»|cyć%S
• maszyn, • urządzeń rolnicznyćh. j  IńlecżatśkicKj 

otaz nawóżósz szthczifyCh. •’
Wszystkie ipółdzielnie, -które. ZhSBtresrf-g 

wane są impórtpm lub eksportemi-wiiiny sk łw  
dać Wnioski do. Wydziału Zagranicznego „Spo-

. łem“, któćy przed. skierotfasiera. ięh-80,: hilhlH
stęrstwa Żeglugi 1 Handiti Zagranięznega wydęl 
odpowiednią opinię co do - zdolności z wa-; 
runkami dla trahzakcji zagranicznych.

PERTRAKTACJE O DOWÓZ SKÓR
. S U R O W YC H  Z  Z A G R A N IC Y  

. K R A K Ó W  (P A P ). —  Wobec dotkliwego brakuj 
skór _ surgwyeh . dla krajowego przemysłu gar-s 
barskiego; w y jeb a ły  trzy misje handlowe kazraiijjfl 
cę w celu zakupu tych skór. Jedna z misji' u d a «  
się. na południe do kyijów  bałkańskich, jedhaS 
na .zachód dp Anglii, Belgii i Holandii, *• ■ jednąl 

■wyjechała do MóśkWy, gt&ie pertraktuje także p i  
przywóz^ zw iązków cWomowych dla przemysłu:’ 

1 garbarskiego.

Bomba atom ow a

Nowoczesny m iecz Damoklesa



K  ćwiczenia cielesne* która my dzisiaj znamy 
Rjjwszechnię pod nazwą sportu, są tak samo 
[Stare, jak Stara jest ludzkość. Człowiek pier- 
patnyr aczkolwiek nie z rozmysłem, wykony- 
p jit cały szereg ćwiczeń sportowych, kiróre by* 
H  ^aft 'konieczne,' aby, jego. ciało było silne, 
prężystę i.„ Wysportowane, bo t o r  ułatwiało 
piu Zdobywanie środków do Życia. Aby ów 
lezlowiek mógł' był np. upolować jakieś zwie
trzę, musiał umieć odpowiednio chyżo biegać, 
py;świe'rzą złapać' |? należytą siłą, aby . po 
Ittwysaniu zwierzęcia zadać.mu śmierć,. Rzecz 
prosta, że człowiek pierwotny nie rodził się 
P W p  *  tymi wszystkimi przymiotami, ale 
fc b y l  je w  życiu pa skutek ustawicznych. 
pdCzeii..Z początku, człowiek' pierwotny wy* 
■ttyweł te wszystkie. ćwiczćnia' dąlegnę njgże 
lawet’ bez świadotnóśćt, pśińtej jednaki musiał 
■się prffekonać, że tylko umiejętne ćwiczenie 
Raje korzyści i  ćwiczył już, jak byśmy to dzi- 
siaj powiedzieli, celowo,

|_Sport pierwotnego człowieka miał na .celu 
idobywanle środków żywności i jego Obróńę 
jwtasnę przed wszelkiego rodzaju wrogami za- 
B|yia. ludzkimi, jak t  zwierzęcymi. ; \ 

f  Jest rzeczą zrozumiałą? że człowiek wyćWl* 
teony i  silny o Wiele łatwiej* zĆobywM środki 
żywności, niż słaby.

1 'lta iz  z  rdzwojenr kultury. i . cywiHzacjii, 
ludzkość zwróciła również 1 ńa ćwiczenia cie- 

qespe większą uwagę, zrozumiawszy, że wszel
akiego; rodzaju Sport nadaje ciału nie. tylko Siłę, 
Kle -i piękno, a co. za tym idzie /—  zdrowie r  
zadowolenie życiowe.

[.. JUŻ przed 3.000 lat np, Egipcjanie nie tylko 
gwąwiali sport, ale byli w  nim wprost rozmi- 
E n l i t  Przekonać s ię . o ' t y i '  moźęmy na pod- 
•stawie licznych rysunków,. zachowanych do 
Bisiaj na -ścianach i murach rozingitych śwlą- 
mh egipskich i grobów. Uprawiali’ oni zarów- 
ho zapaśnictwo, jak .i wszelkiego rodzaju Szer

mierkę, rzuty piłką i t. p. «

Również i Chińczykom , na wieleset lat 
przed- narodzeniem Chrystusa, . znane- były 
Kwiczenia cielesne. Zawody sportowe w  Ćhł- 
nach Urzędowo postanowione zostały w roku 
[2698 przed Chrystusem, za cesarza Ćhoang TI. 
^Cesarz tęp nakazał kapłanom rozmaitych w y
znań propagować sport, jako pewnego rodzaju 
pdlitwę, która miła jest bogom i pożyteczna 
Bla zdrowia.

O sporcie u Persów opowiada Xehophon w 
Iswoką dziele „Wychowanie młodego JCyrosa“ , 
który to Kyros uprawiał, zgodnie z polecenia
mi swych wykładowców, takie ćwiczenia cie- 

pesne, jaki biegi, jazdę konną, ( , łucznictwo. A 
dla uzupełnienia tego- wychowania fizycznego,, 
zajmował się ponadto pracą w ogrodach, trak- 
tując ją jako nieodłączny, składnik pełnego w y
chowania fizycznego.

L- Prof. dr au Bois-Reymond pisze - w  swoim 
Hfkiwym dziele: .^Wychowanie fizyczne' par. 
fedów ptewotnych", że ną przestrzeni Wie-* 
[Łów nie !było prawie nigdzie takiego narodu 
.rży ludu, któryby nie uprawiał ćwiczeń ćiele- 
;Snych alias'sportu, albowiem nie ma takiego 
-narodu cży ludu, który niń polował, nie: pro- 
l^śićzil wojen, nie odprąwiał .świąt i  nie tań- 
czył, co. już samo przez się jest przecież spor- 

.tem.. Ponadto 4 różnych ludów w  nąjdawniej- 
Isiyęh; nkwet czasach spotykamy// pifkę -1. naj- 
|fij?Biaitsze odmiąńy gry przy je j posióćyt #  
jiteątku np. rzucanie; pfłkj z rąk do rąk, pdź-' 
|jięj®Odb|janie je j kijem (palant) t\fc: y, Piłka 
’ zatem nie jest, bynajmniej wynalazkiem cza-' 
Sów nowszych, ple sięga wietó-^%ieiu wieków 

|lk|raeszłość.
Śmiało rzec można, że prawie wszystkie,- lu

dy uprawiały od najdawniejszych czasów, 
ćwiczenia cielesne. Jedne w .większym, djrugie 

pitaniejszyra stopniu, jedń®, takie, drugie na
pie - f i j fe  wszystkie ludy-j we Wszystkich cza- 
sach zajmowały się sportem 

&*Na najdalszej północy, u Eskimosów, gdzie 
walka o byt wymaga niesłychanie w iele sił, 

l energii r sprytu, ćwiczenia fizyczne ciała są 1 
/warunkiem sine gua npn, bez którego,, -życie. 
|StJp)by Się niemożliwym. I Eskimosi też doce
niają należycie i ćwiczę ślę ustawicznie. Je*- 

z najulubieńszych sportów. Eskimosów jest 
Ifróba' siły, rauskułów przy pompcy rzemienia.- 
pdbywa się w ten sposób,’ że dwóch,’ zawód-

Z dziejów sportu
nifców siada naprzeciw siebie, chwytają ręka
mi dwa przeciwne końce rzemienia i plóbują 
przeciągnąć-'się nawzajem. Przeciągnięty na 
drugą stroiię zawodnik przegrywa. Jedna* Z ba
śni 'eskimoskich opowiada np, o koboldach, któ 
rych najmilszą rozrywką była gra w piłkę noż
ną. A  powyższa* baśń eskimoska jest bardzo 
stara, przeto i znajomość piłki wśród -nich jest 
takaż, ytfreszcie znają również^cskimosi 1 Rug- 
by. ł uprawiają go, chociaż przy pomocy bar-; 
dzp prymitywnych środków- 

; Podróżnik..angielski Atkinson opowiada, że 
za Amurem, a więc na północnym pograniczu 
chińskim, widział ponad dwudziestu mężczyzn, 
grających na udeptanym boisku w piłkę spo
rządzoną... z piór.

-W Biblii znajdujemy cały szereg wzmianek 
(Sacharla 12,3) o tym,, jak to dawni Izraelici 
uprawiali ćwiczenia fizyczne dla 'osiągnięcia, 
'silnego! 1 doskonałego Białą, > ■ - 

; . W  'Pałestyńife. więc uprawiano • sport podnor- 
szenia i rzucania kamieniami, a jak powiada 
Izajasz .(22,18) sport golfowy, był tam także, w 
Zriacznym ,upowszechnieniu. ?' Z  księgi Macha- 
beuszów (12-15) dowiadujemy się, że gry gre
ckie, które przyszły z Jerozolimy, stały się z 
czasem bardzo pepularde wśród Izraelitów.

O Indianach półnoeno-amerykąńsklch opo
wiada podróżnik amerykański, malarz Catliń', 
że wychowanie fizyczne ii -nićh* uprawiane 
jest na bardzo szeroką skalę. Jeden z -tych In
dian opowiadał Catlinowi - w sposób najzupeł
niej naturalny, że ćwiczenfh delesne-u fńdian 
są rzeczą poWSzechną, gdyż, przez uprawianie 
lclr człowiek osiąga*pfękność ciała 1 zdrowie. 
Urządzają też om często publiczne, tłumne za
wody sportowe w  biegach, rżutach nożpmi, 
oszczepami, kamieniami, łucznictwie, a zawo
dy i  gra w  piłkę, znana w iuropie.-pod nSzwą 
„La Crosse", stanowi wśród Indian północno
amerykańskich grę narodową...

Jeżeli chodzi o sporty, greckie, to dość wska
zać na przepiękną klasyczną grecką ideę olim
pijską, stanowiącą grę dla wszystkich ludzi 1 
wszelkich kombinacji, a wznowioną za naszych 
czasów w  postaci Olimpiad, aby w ogólnych 
zarysach powiedzieć .o nich ’ wśzystko. Sport 
greckf, klasyczny, miał na celu utrzyrńanie 
ciała ludzkiego w  czystości zdrowotnej, ! . Sile, 
gdyż ciało wysportowane, to zdrowie, a to z 
kolei wywiera znowu ogromny wpływ na zdro
wą duszę.

Sporty greckie, kształcąc ciało, nie zapomi
nały • również o ■ kształceniu umysłu, -przęciw- 
nie —  ćwiczenie ciała pod względem fizycz
nym szło zawsze w parze z ćwiczeniem ducha, 
a jak ta harmonia dwócłf sportów byłą roz
powszechniona, świadczyć może okoliczność, 
że nawet wynaleziono specjalne słowo dla* ich 
wspólnego określenia —* „Kalokagathia", ,t.. ,£ 
szczęśliwe połączenie piękności ciała z dosko
nałością- ducha.

Przepisy o wychowaniu fizycznym Lykurga 
dla 'Sparty i Soloną dla Aten ,sąvjednym j r  dal* 
sZych dowodów wielkiej dbałości dawnych 
Greków -o zdrowie powszechne ludności.

V £  historii staróżytnćj -Grecji wiemy, że -sSK. 
rogrecMe place źpórtoWe. znajdówąły się z wy* 
kle w, pobliżu wody bieżącej, tory były dosko
nale wyrównane i obsadzone licznymi lęwia- 
taml, aby robiły miłe wrażenie dla loka*

Ten piękny zwyczaj - obsadzania kwiatami 
placów sportowych w. Gracji starożytnej war
to by zastosować i u nas, gdzie najczęściej 
boiska sportowej nawet przed wojną, robiły 
wrażenie przykrego śmietnika, a np. trybuny 
dla widzów —  oberwanych bud jarmarcznych*

(  Grecki Gymbasipni była to ogólna nazwa za
kładu sportowego, w  skład którego wchodziła 
również i t. zW. Pałaistra, czyli h.ala zapaśni
cza,: Później, gdy sport gtecki rozrósł się 
wnraiitB, Paldistra została wyodrębniona, ale 
nie przestała stanowić -części' Gymnasionu. 
Hala zapaśnicza nib była wykładana matami, 
ani też nie miała podłogi drewnianej, ale cał
kiem poprostu wysypaną byk  piaskiem,' jak 
na 'arenie starorzymskiej, V V  _..v.\ ■
' DO Gym nasionów  p rzydzie lano ty lko  pra
cow n ików  państwowych i  n auczycie li sporto
wych, k tó rzy ' kształcili gym nasion iśtów  na za- 
sadach naukowych  i. n a jczęście j m usieli znać 
s ię  na m edycyn ie. .

Owi gimnastycy, nauczający się V  gymnasio- 
nach, zwali się gymńos» =  od słowa obnażony.- 
Codziennie obnażąni, kąpali swe ciała w  świe
tle słoneczhym i powietrzu 1 odbywali planowe 
ćwiczenia dla'osiągnięcia najwyższej doskona
łości. "■ .

Do ćwiczeń, albo, jąk byśmy to dzisiaj po
wiedzieli,, do zaprawy sportowej zaliczano na-; 
Stępujące kombinacje.: .biegi, skoki, biegi z 
ęjfSJasadMifl.-i.rzut.dyskiem, jako atletykę lek
ką oraz.z|paśnictw.o i pięściarstwo, jako atle
tykę.ciężką-.', m  1 M
.-Biegi (Jzieleńo ńa szybkość- i  długotystan 

s o w e ^ r ^ '® * l ć ! Więksłej ildfcł- uczestników.

Bieg krótki Jdromos lub stadion) M .  Me
giera na szybkość i wynosił przestrzeń jedne

go stadionu (.600 greckich stóp lub 192 m. we
dług pkali .omttpijskiSjJ, '

Początkowo, do 14 Olympiady (776 — 524), 
na Olympjadach stosowano tylko bieg /na. je
den .stadion. Obok głównego zwycięscy* które
go wieńczono Wieńcem wawrzynowym, noto
wano również rfc tych biegaczy, którzy się najr 
bardziej' wyróżniali., . "

Później wprowadzono biegi podwójne Idiau- 
JosJ, nieco dłuższe ponad 400 m, 3 od 14 01ym- 
piady w roku 724, bieg’ średniodystansowy 
(dolichos), ókięślopą: np 8---iÓ;/ stadiów, oraz, 
wprowadąon0 bięgi długodystansowe, wyno
szące niejednokrotnie do 24 stadiów (4 i pół 
km,)j ą zątem stosowano" jdż biegł: Rrótkody* 
stansbwy, średni i długodystansowy. *

. Z i^cięscd  we wfsżyatkich. powyższych trzech 
biegach, z których wszystkie wykonać musięi 
w  jednym dniu, nązyńtał ślę triastes.’ Tacy 
zwyćięścy łjyh nadzwyczajnymi wyjątkami i 
-zdarzyli się podczas odbywania Olympiad tyl
ko pięó razy.

Biegi kobiece- Urządzano tylko w  Herafeście 
w  Spaście, '* *

Skok w  zwyż (halma) miał .na zawodach 
mniejsze znaczenie od skoku W dal-

Nejpi^cniejszym wyczynem sportowym kla
sycznej starożytności b y ł rzut dyskiem (disko- 
bolia). Dysk zrobiony byl z ołoudu lub mosią
dzu,'formy spłaszczonej, o średnicy 17—30 cm. 
i o . wadze, i ^ n *  4,75. k g ., - t

Rzut oszczepem (akontismos) była tó zapra
wa - spor jowa przeznaczona - nieąnal wyłącznie 
na użytek wojenny. Oszczep miał formę dłu- 
W W ' 1 Tekkfegd/’f ł :p ; 'żaSoftćZóhego żelazną 
raja. Specjalnością tego oszczepu był rzęmien- 
ny ‘ uchwyt (ąnkyie). - ;

Do najstarszych Ćwiczeń r sportowych- Gre
ków należy niewątpliwie zapaśnictwo (Pale), 
bardzo cenione przez , nich dlatego, bo przy 
-ćwiczeniach tych całe ciało pracuje. Dozwolo
ne bywały wszelkie chwyty, a Więc podstawia
nie ńogi, wyłamywanie palców, atak na żołądek 
przeciwnika, miażdżenie stóp 1.1. d. Walka na
gich zapaśników z  naoliwionymi Ciałami na 
piasku niewątpliwie nie sprawiała skórze przy
jemności. . '

. Obok wszystkich powyższych, ćwiczeń,' zna- 
ńe również były: pływactwo, gry" sportowe i 
tańce.

Kto nie chciał pływać, zasługiwał, według 
ówczesnej opinii, ną miano człowieka nie
okrzesanego. .

Kto swcjje życie oprze na sporcie —  powia
dali dawni grecy —  ten opiera swoje życie 
jakby na wiecznej młodości i powtórnym uro
dzeniu.

Gimnastyka grecka, jako Cel wzmocnienia, 
uszlachetnienia i  upiększenia eiała, stała się 
dla dawnych Hellenów naturalną potrzebą, 
była- wszechstronną - i  równomiernie kształciła 
wszystkie części ciała,

• V J^tępy nie kształcili siśym systemem j,asó.W 
'i  t^ybrańców -sportowych, ale'dążyli zawsze do 
tego, ,ąby riajwiększe lidzbgwo masy wycho
wać sjsorfowo, abj' zwycięstwami w  pię<^oboju 
#ńntathldinj' ^ortdwyto nie ś|yB jęiSrd i ^ j  sa
mi, pd Olympiady^ao Glymplady*. nieliczni 
upr^wilejowaricy, ale Łs aby takim zwycięspą 
mógł Zostać każdy Grek, który przez ustawicz
ne ćwiczenia ciała, przez nieustanny training— 
jak to dziś nazywamy — osiągnął doskona
łość. A  przecież zwycięstwo w  pięcioboju, to 
Był najwyższy zaszczytl Trzeba było bowiem 
W pięciu poszczególnych kombinacjach wyka
zać najwyższą „klasę , pobić wszelkich konku- 
rehfów najwyższą doskonałością w  szybkości, 
zręczności, sile i to  nie w znaczeniu przypad
kowym, a le ' zasadniczo. ’  -

Pięciobój olympijski stanowiły: skoki, biegi', 
rzut dyskiem i oszczepem i  zapaśn ictwo.Po 
zwycięstwie we wszystkich 'tych kombiha- 
cjach, zwycięSca był-/*,,twardszy- od śpiżu i wyż-: 
,szy od królewskich piramid"; nacierano gój 
świętym olejem, wieńczono wieńcem wawrzy
nowym, lub gałązkami, świerczyny, a jego po- , 
piersie ustawiano ńa' ołtarzu świątyni W -jego 

I rodzinnej miejscowości i składano mu ofiary, 
jak. bogowi. . :

Do powyższych kombinacji sportowych Od: 
,25 Olympiady w  roku 680 dodano wyścigi wo- 
zóitr, jako sport bogatych i możnych. Ta „hi- 
piezna Agona" cieszyła się wielkim powodze
niem.’
L 'Szińególnie wielką rolę’ na Olympiedach od
grywało pięśclarstyro i wszechbój, to jest wal* 
ki we wszystkich kombinacjach. , ,

Pięściarstwo greckie- nie używało, bo nie 
znało, rękawic bokserskich. Dla. ochrony .rąk 
okręcano dłonie miękkim -rzemieniem w  taki 
sposóbj że palce pozostawały,wolne, ale przy- 
móępwane do pięści. Miało to na ćelu więcej 
o^ttonę dłoni, niż wzmocnienie ciosu. Walkę 
rcaffloczynano uderzenianii w  głowę, w  skrońj 
uszy, zęby, jak również w  nos i podbródek. 
Przeciyraicy upatrywali najsposobniejszą chwi- 

^ a a w a fr  •aećydhjScr ciosy.
Z biegiem ęzasu jednak do uzbrojenia rąk do
dawano tuleje rzerąienne, a nawet ciężarki me-1

talowe, a głowy ochraniano rzemiennymi okry* 
ciami (caestus).

Wszechbój składał się z mieszaniny zapaś- 
nłctwa i pięściarstwa. Celem tego wszechboju 
ty ło :  rozłożyć przeciwnika w  pierwszym chwy
cie na obie łopatki, a zarzuciwszy go następnie 
uderzeniami w  twarz, głowę, szyję i duszeniem 
za gardło, deptaniem żołądka i podbrzusza, w y
łamywaniem palców, i innymi okrucieństwami 
zmusić nieszczęśliwca do poddania się. Te spo
soby- brutalnej walki stosowane były .'we 
Wszechboju- przeważnie przez atletów zawodó- 
Wych, ale z biegiem czasu sport grecki w  ca
łości niemal tym . nięhonórowym sposobom 
walki uległ.

Nagrody dla zwyelęsćów- olympijskich nie 
ograniczały się tylko do samych nagród hono
rowych, ale były także 1 materialne. Tak np, 
Ateny wypłacały zwycięscy . olympijskiemu. 
500 drachm (około 800 przedwojennych na
szych złotych), dawały wolne miejsce w  tea-- 
trze, zwolnienie od podatku, utrzymanie na 
koszt państwa, hoporowe. wynagrodzenie pie
niężne w 'ciągu całego życia i inne korzyści ’ 
materialne. £
-, Agonistyki,!walki-- amatorskiej i hońoro-s 
wej, zapaśnictwo greckie przemieniło - się z- 
czasem w sport zawodowy; ■ od wychowania 
państwowego, troszczącego się w  głównej mie
rze ó zdrowie i siłę młodzieży, z czasem sport 
grecki przeszedł do. wyrafinowanej techniki, od 
profesorów i gimnastyków . do zawodowych 
trainerów i stąd już był tylko krok do hodowli 
rekordzistów. : . .

Sportowcy greccy przestali uprawiać sport 
.Wszechstronnie; a zaczęli się specjalizować tyt
ko’ w  niektórych kombinacjach, zarzucono do* 
tychczasowe metody naukowe i w  ten sposób : 
po pewnym czasie dla pięknego i wszechstron
nego sportu wykupeno' poprostu grób.
. Mężowie tacy. jak Tyrtaios, Eurypides, So

krates, Plato bardzo ostro występowńli prze-- 
ciwko wkradającemu się do' sportu greck iego ' 
zawodostwu atletycznemu, „największemu złu 
w całej Helladzie". A le -to  nie pomagało. Go
leń wprost mówił ó zawodowych atletach, ja- ■ 
ko' o pospolitych pożeraczach mięsa „niezdat
nych niby świnie, ani* do wojennego rzemio
sła, ani do pracy w  pokoju". . *

Ci jsatfrdńSWl atleci Skazili całkowicie- j  klą- - 
śyczny vsport grecki i żepctinęłi go na mąnOws‘ 
Ce i zasadami swymi’ zatruli cały naród.

- Zupełnie .inaczej układały się stosunki spor
towe W Rzymie. Założenia i  Cele sportu rzym
skiego miały zgoła odmienny charakter. Ich 
sport, to była głownie gimnastyka wojskowa: 
długie marsze z dużym ciężarem, biepi, skoki 
;i i branie przeszkód, rzhty oszczepem, szermier- 
stwo, zamiłowanie do koni, plyWaetwo i t. d.
.. Spm-t rzymąjci nie miał tego „ciepła", co 

sport grećki, byj „bez serca" i dlatego nie mógł 
ogafnąć Wielkich rzesz społecznych, ale ogra
niczył się 1 zamknął w  koszarach:

I O starożytnych Germanach wiemy dość wie- 
le z Tacyta.. i v Cezara. -T-ohi .ilprawiaM liczne1 
sporty, ale także • jirzeważhie .tylko wojenne'i 
„dbbńze umieli władać bronią". '

Czaly jyęerstwa .W lRuropie, to Okres ń a j- ' 
Większego rozkwitu sportu konriegó i -walk 
szermlerczyclr we wszelkich „kombinacjach".. 
Ten okres można i  u nas w  Polsce zaliczyć, do ’ 
Aajbardzlej usportowipnego okresu wieków - 
dawnych, w  .których sztuka konitej ja zd y , i 
szermieratwo stancy na najwyższym poziomie.
: I śmiało powiedzieć można, że przygotowa
nie rycerskie wieków 'dawnych,.to było'ńajsze- ‘ 
rżej pojęte umiędzynarodowienie sportu.
I Wrąż ze śmiercią okresu rycerstwa, zaprawę 
Sportową przyjęły" następnie miasta i wyższe - 
zakłady naukowe; ale dopiero- wiek .20 piży* . 
niósł ze sobą całkowite upowszechnienie i de
mokratyzację sportu. >
: Dzisiaj niemal- na całym świście wfacamy 
Ido zasad, jakimi kierował się sport - grecki: 
masowość,. dostępność dla wszystkich bez wy
jątku, kierownictwo państwowe ńa- zasadach , 
naukowych. :

Na tle tych wysiłków*, ileż prawdy zawierają 
znowu słowa starego- Euripipesa, który ongiś 
powiedział; „gdy stuprocentowy mężczyzną coś 
•tworzy, to tym samyfn ręką Ifigenii zapisuje i 
W zawodach olympijskich koronę zwycięstwa . 
wkłada sobie ' na głowę".

Kącik dla

Najnowsze modele wiosenno



NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI

D r J. Piechocki

Z zagadnień Opieki Społecznej Województwa Dolno-Sląskiego
Praktyczne stołowanie rozlicznych zadań peł

nej opieki społecznej w życiu codziennym, wy
tworzyło nieodzowną konieczność .rozgraniczę; 
Ma podziału tych funkcyj, ze względu na dzia
łające tu osoby prawne, na opiekę społeczny, 
państwowy, ezyli przymusowy, której, zadania 
spełniają agendy państwowe i samorządowe, tu
dzież na opiekę wykonywany przez Instytucje 
względnie Zrzeszenia społeczne, t. żw. opiekę 
dobrowolny.

Rzecz prosta, że w  ramach nawet dłuższegd 
.artykułu funkcje obu tych , kierunków opieki 
Społecznej, można omówić: nieledwie pobieżnie*.

Zadaniem opieki społeczne] państwowej-na 
Skali wojewódzkiej (Woj. Wydział Pracy i  Opie
k i Społecznej), jest organizowanie W terenie wy
konawczego aparatu opiekuńczego (Ref. pracy i  

'opieki społecznej), decydowanie o kierunkach 
i  rózpiętości zadań opiekuńczych, dysponowa
n ie  odnośnymi kredytami, wreszcie sprawowanie 
kontroli nad całością podległego aparatu.

Z uwagi na to, że w Państwie współczesnym 
cały ogrom zada4  opiekuńczych okazał się zbyt 
trudnym do rozwiązania w famach samego '-r- 
choćby licznego —  aparatu państwowego, przeto 
właściwe czynniki, państwowe prawdziwie chęt- 
Me widzą społeczny ' inicjatywę w  tej mierze,. 
Udzielając swej aprobaty i  pomocy odnośnym 
Zrzeszeniom, których obowiązkiem już .staje się 
niejako u z u p e ł n i a n i e  zadań opie
k i państwowej.'

Hak oto też na terenie D. - Śląska spotykamy 
się z działającym tu aparatem opieki społecznej 
dobrowolnej jak Instytucja "Wojewódzkiego Ko
mitetu Opieki- Społecznej (W KOS), wraz z tere
nowymi placówkami Powiatowych Komitetów 
Opieki Społecznej (PKOS), Miejskich Komitetów 

•Opieki Społecżnej (M KOS) i, Gminnych Komite- 
,tów Opieki Społecznej (G K08).

Ponadto działają tu Stowarzyszenia, jak: Pol
ski Czerwony-Krzyż (P C K )S tó w . wyższej uży
teczności, . Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci (B TPD ), „Caritas", tudzież ostatnio po
wołane do życia Towarzystwo Przyjaciół Żołnie
rza (TPŻ ). v

W  rozważaniach naszych spęćjalną' uwagę 
Zwrócić -pragniemy na ten właśnie odcinek .opie
ki społecznej dobrowolnej.-.

W  związku z ,tym nasuwają się pewne aktu- 
felńe uwagi.

Teren Dolnego Śląska, jako nie posiadający 
-W zupełności autochtonicznej fódzimej ludności, 
który ze względu na swoją dotychczasową ćhłon? 
uość —  prócz paru powiatów - -  stanowi dotąd, 
bodajże jedną z najważniejszych baz ruchu re- 
patriańękiego w-kraju i dlatego też siłą: rzeczy 
musi być traktowany w tej mierze najzupełniej 

.odrębnie.
Stan faktyczny, według którego napływają i 

nadal napływać będą poważne fale osadników 
{repatrianci ze wschodu i zachodu, powracający 
z  "obozów, zdemobilizowani]' tudzież przesiedleń-, 
cy z różnych zniszczonych dzielnic' Polski), wy
maga niezwłocznego, poprostu doraźnego rozwią
zania tego problemu,- który najściślej wiąże się 
z  właściwym, należytym i jak najszybszym za
ludnieniem Ziem Odźyfekanycb.

Nowa Demokratyczna Polska, chcąc zdecydo
wanie opanować tereny, za których odbiór 'tak 
drogo ha. przestrzeni swej sześcioletniej narty-' 

v rologii płacić musiała, nie może w tym wzglę
dzie pozwolić sobie na odbywanie ńieowoęnyęh 
akademickich dyskusyj,"; czy też na< przedługie 
wyszukiwanie niepewnej drogi-wyjścia.

, Zadania chwili bieżącej 'odnośni! opieki spo
łecznej wykonywanej przez Instytucje i  Zrzesze
nia, muszą znaleźć niezwłocznie rozwiązanie w 
postdci' objęcia należytą Opieką wyżywienia i 
dostarczenia odzieży napłyWającyiń , gromadom 
osadników.'

Opieka ze strony PDBtT-u nad legionem przy
byłych współbraci wraz z rodzinami kończy się 
po rozładowaniu transportu i wówczas to w od
powiedniej chwili i rozpiętości Zrzeszenia spra
wujące'zadania. opjeki dobrowolnej mają obo
wiązek udzielania ze swej strony pomocy.,

W  przeciwnym bowiem, razie stajemy - się 
współodpowiedzialnymi za zwiększanie kadr mai-, 
kotentów, którzy siłą rzeczy zmuszeni są powię
kszać . zastępy ludzi szukających łatwego-, prze
ważnie- ambralnego .zarobku, a którego , epilog 
znajdnje aż nazbyt często "swój wyraź w boles
nych kronikach dzienników.-
- Otóż powołany hierarchicznie czynnik • (np. 
Wojewódzka Radą Opieki Społecznej) winien 
posiadać aktualne i konkretne dane z terenu, 
zasięgnięte, w pierwszej inierze od aparktu roz
prowadzającego transporty-' (PU B ) i  na podsta-. 
Wie tychże .danych opracować dokładny podział 
i  zakres działalności opiekuńczej dla poszczegól
nych V- oczywista aktywnych Instytucji' społ.
—  p rzy  Uwzględnieniu Ich  zadań statutowych.

W  tej mierze społecznicy Ziemi- D. -  'Śląskiej
niejednokrotnie już wyrażali swój pogląd na 
brak odpowiedniego i odpowiedzialnego czynni
ka koordynującego !  planującego w bogatej dzie
dzinie stosowania opieki zakresu dobrowolnego.

Oto techniczna strona ujęcia jednego bodajże 
z najważniejszych zagadnień opiekuńczych W 
chwili bieżącej.

Niedawno rozmawiałem z pewnym Anglikiem, 
który dzięki przypadkowi spędził pałą wojnę w. 
Warszawie. Brał udział w warszawskim powsta
niu. Zna wszystkip pędzę' powszedniego dnia oku
pacyjnego, stykał się Z grozą bezwzględnej nie-1 

reckiej polityki eksterminacyjnej, - stosowanej 
różnym w  różnych okresach czasu —  nasileniu.' 
Ten Anglik, mówiący bezbłędną prawią pol

szczyzną—  ze straszliwym akcentem —  na'moje 
pytanie, co myśli o polityce zagranicznej w sto
sunku do Niemiec swoich rddaków —  odpó-. 
wiedział mi tymi słowami;

—  Nad Tamizą nie przeżyli właściwie wojny, 
tak jak my, tu w Polsce.„Oni*znPją bomby, zna
ją  nekrologi pobliskich, poległych w boju. Nie 
wiedzą ©o to jest łapanka, Gestapo, obóz* koncen
tracyjny —  i  krematoria. Gdyby w Bower,: P ly
mouth, pod Bondynem i Łirerpoolem znalazły się 
angielskie Oświęcimy, gdyby tam w gazkamerąch 
i krematoriach „przerabiano11 co dhia,lQ,000 An
glików, inna byłaby polityka Bevina, iąny byłby 
tpn części prasy angielskiej, mniej by wylali an
gielscy purytanie — z nieprawdziwego- zdarze
nia —- łez nad „biednymi11, : „maltretowanymi11

OBURZENIE NIEMCÓW N A  AUSTRIĘ 
BERLIN (ZAP). Pretensję. Austrii-dw odszko

dowań niemieckich wywołały w  Niemczech fa
lą. oburzenia; któremu wyfaz. dają Niemcy w  
twoich Ustach do radia "londyńskiego. -Autorzy 
.wszystkich listów, odczytywanych; przed mi
krofonem londyńskim1 twierdzą, że Austria z 
szeregu nieprzyjaciół Niemiec powinna się 
przenieść na ławę oskarżonych, na której jest 

, je j miejsca obok Niemiec.
-Zdaniem Niemców Austria jest współwinna 

za to,' co się działo w  ostatnich latach. Hitler, 
słusznie twierdził, że nieprzyjaciele Niemiec 
przekonają się o wierności żołnierzy austriac
kich. O buntach wojsk austriackich opinia pu
bliczna Mc nie wie, że wśród osób, wymienią- 
nych w  związku z zamachem na Hitlera w 
dniu 20 lłpca, nie było nazwisk austriakóW.

Wszyscy Niemcy pamiętają natomiast Owa
cje, jakie Austria zgotowała swemu wybawi
cielowi w  dniu 13 marca' 1938 r. Ztirówno w 
Wiedniu jak i w  innych miastach powiewały 

■ tah samo flagi hitlerowskie i girlandy jak w 
, Berlinie, w  prasie' austflackiej znalazły się' na
tychmiast hymny pochwalne na cześć Hitlerd
i  hitleryzmu. ,

Dzisiaj natomiast Austria chce być uznana 
za jedną z ofiar hitleryzmu, odżęgnywując się 
od współdżiałalnóści i  z postrzępionej . skóry 
niemieckiej chce dla siebie wykroić pasek, żą
dając 7  miliardów odszkodowania i  odstąpie
nia terenów niemieckich, na co się Niemcy 

.' zgodzić nie inogą, '
Dość fałszowania histórli —  pisze emeryto

wany inspektor szkolny z Nadrenii, Franz 
Kueckenroehner— własną winą nie , może Au
stria obarczać konta win niemieckich. ■

REDUKCJA FRANCUSKIEGO BUDŻETU 
, WOJSKOWEGO 

Korespondent $. A  P. donosi 
PARYŻ. W  związku z przeforsowąną przez 

ministra- skarbu -A. Philipsa b. silną redukcją, 
budżetu wojskowego, armia francuska będzie 
musiała ulec reorganizacji na całej linii. Do
prowadzi to zapewne dó \ odmłodzenia prze
starzałych kadr i redukcji aparatu administra
cyjnego przerosty obecnie rzucają Się w oczy. 
Opadnie również zarzut stale czyniony armii 
gromadzenia, -pez istotnej potrzeby zapasów 
surowców i żywności, tak potrzebnych gospo
darce cywilnej. Redukcja stanu liczebnego do
prowadzi do wzmocnienia wewnętrznego armii 
i  pozwoli na wyzbycie się elementu, który był 
ciężarem dla armii. Amputacja, dokonana przez 
socjalistycznego . ministra - (skarbu umożliwi 
armii francuskiej pozbycie się winnym klęski' 
roku 1940 oraz petainistów którzy wciąż jeszcze 
zajmują w  armii odpowiedzialne stanowiska.

Chcąc jednakowoż mięć pełną gwarancję, że 
zadania te stotńie zostaną ściśle wykonane, Wy-' 
pada z kolei zastanowić się nad Możliwościami 
finansowymi Zrzeszeń Opieki dobrowolnej;.

Otóż jedną ż cech zasadniczych, znamionującą 
te Zrzeszenia jest możność .tychże' zdobywania 
funduszów poprzez ofiarność społeczną. '

'- O możliwościach w uzyskania wpływów' z te
go tytułu na naszych 'terenach, rozwodzić- śię 
Me będziemy, .‘wspominając jedynię, że omalże 
wszystkie cytowane wyżej Zrzeszenia, opierają 
zasięg CWęj, prącjr . prawie wyłącznie^ na sub
wencjach państwowych, bądź tOZ samorządowych.

Społecznicy ziemi D, - 'Śląskiej muszą sumien
niej wytrwale i parmaneutnie prneołćaćnad roz
winięciem momentu ofiarności wśród szerokich, 
rzesz społecznych;

Rze.cz prosta, że ponadto zagadnienie', to pOzo--, 
staje w ścisłej zależności od ogólnej stopy życio
wej współobywateli.

(Istniejące, wprawdzie>pMjekty,\'żmięfzajiąęe do 
wprowadzenia pewnej formy dodatków' do świad
czeń, państwowych na cele opieki dobrowolnej 
są już przedmiotem debat i .analiz w odnośnych 
resortach Ministerstw, jednakże niezależnie od 
tego życie biegnie nieprzerwanie i zmusza na? 
do bieżącego roząrikłania zagadnień. ,,

Otóż jedną z form opieki społecznej, stoso
waną-dotychczas "rozlegle przez opiekę rządową,

użyli przymusową (agendy państwowe i  samo
rządowe) jest forma udzielania zapomóg gotów? 
•kowych. >.

Wydatki z tej formy opieki' osiągają miesięcz
nie bardzo- wysokie kwoty.!, 1 “

W  związku z tym zachodzi kwestia, cży po. 
prżeź dostosowanie reżdaWnietwą tych zapomóg,; 
do wypadków.najzupełniej- wyjątkowych (pomoęl 
w usamodzielnieniu się —  chałupnictwo; koszty- 
pogrzebowe, nieodzowne -koszty przejazdu cllem ; 
;0h|ęcią pracy) nie możnaby uzyskać stąd po. 
kaźne kwoty, które należałoby udzielać we forfA 
mie subwencyj z wyraźnym obowiązkiem rozbił 
czania się, poszczególnym oczywista aktyw-; 
njnń" -^Zrzeszeniom społecznym z przeznaczę;? 
jiićm ną wypełnianie.'ich zadań statutowych;] 
zmierzających rdo stosowania twórczej żkcji 0; 
piekuńczej. ,

W  okresie przejściowym, zanim zdołamy moc-a 
no zawładnąć Ziemiami, które nam wraże. Siły.’ 
ongiś zabrały, a. i dziś jeszcze pozbawić ich pra
gną drogą' misternie prowadzonej akcji w kraju 
i za granicą przez różnych rzekomych opiekunów,]; 
musimy trzeźwo, planowo i bezzwłocznie rozwią. 
zać omawiane zagadnienie, które zależy wy łącz-i 
nie Od nas samych; a ciężar którego przyjęliśmy i 
ńa swoje barki, uprzęgając się w rydwan odpo
wiedzialnej pracy społeczno ; -państwowej.- -i 
' Najbliższy,''okres' C^an w . wynikach naszej 
pracy ńa tym tak ważnym odcinku życia xSpoś.. 
łecznego, będzie najlepszym sprawdzianem; k t o i 
y  -e ’,Os) z nas i tej sprawie, poświęcił. ,- .

Krzywda Niemiec - czy też niemieckich finansistów?
Niemcami. Jakim nie jestem 'patriotą, gdy pa
trzę na to, co się .dzieje —  żałuję;, żę annia hi
tlerowska- 1 przez jeden tylko, jedyny miesiąc 
nie przebywała ną Wyspję —  wypadki politycz
ne innym by się dziś pótcezj^y torem.
" To "brutalne, lakoniczne i  dosadne ośyńadcze- 

.nie, które —  rzecz prosta — mogło b^ć wypo- 
wiedzin.ne dlatego^ że Blitlerowi nigdy dostać się 
nie udało' dq Wielkiej Brytanii, obrazuje dosko
nałe .Sytuację. - '", ' : -■ i  - *. * " :

W  ciągu lat wojny Anglosasi nie wierzyli w 
najbardziej alarmujące informacje: z terenów 
okupacji. Gdy w-marep 194£j r. W Łodzi w  Grand- 
Hotelu spptkałem amerykańskich lotników; któ
rzy. przymusowo lądowali —  widziałem, jak 
skrzętnie ńętowali każdą „rewelacyjną11 wiado
mość," którą' im korespondentka. „IjolpTessn11 po
dawała. - Chwilami przefrywali je j ■ impossible 
—j- niemożliwe. Ich dowódca, major.—  żyd ame
rykański,’ którego, ojciec wywędrowął kiedyś z 
Polski, mówiący znośną polszczyzną, od ćzasn 
dć;;czasa..zadawał pó połsku .pytanja i  po polsku 
też oświadczył:

>. ’ - r  Coś -pani przesadziła.. -

N ie chciał również wierzyć; że na terenie Pol
ski zginęło. ponad 5 milionów Żydów z różnycKy 
eufopejskićh krajów.
, Ten nastrój niewiary pozostał po dziś dzień u 
wielu „szarych" Anglosasów. Nie przekonało icji, 
ani odkrycie sotek 'krematoriów i otaczających 
ich obozów, ani nawet żródłęwa. dofettnienta§j^ 
procesji norymberskiego. D1& większości z nich? 
nasze przeżycia w latach' 1939 Hf 1945 to kosz
marny film, ale "tylko film. : - ■ : ' :'-m

Są prawdopodobnie tacy Anglosasi, którzy pa-, 
trząc na żyjące ofiany obozów koncentracyjnych! 
myślą, iż rację miał jeden z obrońców nnrym;' 
berskićh, gdy ironicznie powiedział do -oh. Szma- 
glewskiejf „Nieźlć pani -po tym wszystkim wy
gląda", - . .;

I  ten. nastrój niewiary, znudzenia i chęci za
pomnienia —  "nie o własnych, lecz o zasłyszą*' 
nych, .cudzych przeżyciach —  dominuje nad na; 
strojami pewnych sfer brytyjskiego społeczeń-j. 
stwa. Tym łatwiej im wmówić, że nie; jest shisz- 
na okrojenie Reichu ze wschodu i zachodu, tym 
łatwiej wzruszyć się „nieszczęściem" wysiedlij 
nych Niemców. -  Te „tragedie" są dla mózgu, 
ludzkiego dostępniejsze,, aniżeli • tragedia Oświ?-.] 
ęimia ezy Buche.ńwąldu, Dachau czy Gross-KosenS 
Tym łatwiej wreszcie, jako .Matidotum: na n->zy' 
stkie „sentj-lnentfclńs" argumenty, lub argumen
ty polityczne, ’ podlane „sosem" przeszłości Wo
jennej 1— skierować te sfery na-tory-argumś|| 
tacji 'kupieckiej: M y .nie-możemy żywić Niem-t 
ców.. Niemcy muszą utrzymać armię okupacyjna 
Potrzeba na. to lO.O.ÓOO.OOÓ funtów rocznie. Na
leży, Niemcom Umożliwić wypracowanie tychj 
pieniędzy; BOz rozwiniętej-ekonomiki,' bez Rtthryś 
Saary,; Nadrenii; mofże bez śląska — Zrobić' tego 
M e potrafią. .

„Anglosaski człowiek "ulicy" jest często kup
cem, ale nie zawszę mimoto. umie raęhować w 
milionowych pozycjach. Daje się Wę&c' niejedno
krotnie uwieść tą .nieprawdziwą ’ arguuientaćffl 

|Zdaję Mu "Si?; śe ,w Pocz4aniię'ipÓztąnowiOnó:' zh|! 
■kwidować cały-bez 'wyjątku- Memiecki przemydz 
Szkoda; że, w tych momentach nie zada sobie 
-pytania, czy jego Churchill (jeżeli jest konsek 
watystą), jego Attlee (jeżeli jest socjalistą) 9  
zrobiliby aż takie głupstwo, żeby ha barki an
gielskiego podatnika' włożyć obowiązek ufrzynsn 
nią ‘NiemhÓw,?. A ‘ jożbli .dSpajrjfi na te pytsaiffl 
negatywnie. —  że ani Churchill, ani AttleesSnie 
są tak niemądrzy, to czemuż-nie zapyta Zujko-'; 

[le i w czyim interesie Jeżą te- 'bsętidn gospoś 
darcze argumenty, ta dziwna arytmetyka? fctl 
czasem, nie w interesie anglosaskiego kapitałiw 
który woli dziś mówić "O krzywdzie" Niemisla 
myśląc o „krzywdzie" niemieckich potentatów 

| Europy, a równocześnie nakazywać ziania „greul. 
propagandy''* przez rozgłośnię BBS, która .tosiozif 

| głośny: odmówiła pani Vaillant Couturier, fran- 
[enskiej posłance, ofierze Oświęcimia, wygłoszś| 
[nie odczytu właśnie o Oświęcimiu. .

Budolf Łessel

Główny Urząd Inwalidzki
Prawie półmilionowa rzesza inwalidów irojen-' 

nych w Police,, których łąćzy wspólny -wysiłek 
walki o niepodlogłośó i  wspólna ofiara krwi, 
objęta jest Specjalną Opieką państwa, zapewnia
jącą im stałą rentę.

Dotychczas sprawy inwalidzkie podlegały. 
dwom resortom: Ministerstwu Skarbu i Mini: 
sterstwu Pracy i Opieki Społecznej, obecni0 zaś 
dla uproszczenia i  usprawnienia administracji 
tych spraw, powstaje jeden ośrodek • dyspozycyj
ny, którym będzie „Główny Urząd Inwalidzki 
przy Ministerstwie Pracy i  Opieki' Społecznej") 
obejmującym całokształt spraw inwalidzkich, 
łącznie z . wymiarem i  wypłatą zaopatrzeń pie; 
niężnych.

Na czele Głównego Urzędu. Inwalidzkiego bę
dzie prezes, mianowany przez Prezesa Rady Mi
nistrów, .na wniosek ministra Pracy i  - Opiokj. 
Społecznej. '

W  nowej strukturze organizacyjnej GŁ Urż. 
Inw: doniosłą rolę -iżypełniaó będzie Państwowa 
Rada Inwalidzka, którą powołuje się jako organ 
doradczy i  opiniodawczy przy Głównym Urzędzie 
Inwalidzkim we wszystkich . sprawach .zaopa
trzenia inwalidzkiego oraż opieki nad nprawnio- 
.nymi do tego zaopatrzenia.

Ogrom zadań, .spadających na państwo i  obar
czających jego bhdżet narastającymi stale po
trzebami, nakazuje ujmowanie spraw. inwalidz
kich, w taką strukturę, któraby. zdolnym jeszcze 
dó pracy weteranom wojennym, zapewniała peł
niejsze podstawy egzystencji, sama .bowiem rem

ta państwowa nie może byś wystarczająca na
utrzymanie, Dla pokaźnej -liczebnie jpupy inwa
lidów niezbędne-są za tymi szkoleniowe warśzta: 
ty rzemieślnicze, z których wychodzą oni jako 
fachowcy —  mimo inwalidztwa—' stwarzają so
bie" samodzielne* wśrsztaty pracy. Wielu inwali
dom odpowiada również praca na małym, ośrodku 
rolnym, szczególnie w zakresie warzywniczym i  
ogroniczym i  dla tych etwarza się rótrnież kursy 
.dokształcające z internatami.

W  ogóle wszelkie poćżjfoania, mogące przyczy
nić się do usamodzielnienia inwalidy wojennego, 
znajdują ze strony czynników państwowych' jak' 
najżyczliwsze poparcie, wyrażające się choćby 
w takich, dla przykładu cytowanych faktach, jak 
ułatwianie instalaeji warsztat^y pracy przez ka? 
pitaiizację renty lub* 1 dostarczanie inwalidom na
rzędzi pracy.

Wśród różnorodnych fotm pomocy, lnb-opieki 
nad. inwalidami wojennymi,, jedno z najważniej- 
sżych miejsc zajmuje również 'Sprawa zaopatrzę- 
# i»  weteranów w  protezy. Jost tó dział najtrud
niejszy do sealizacjij ua naszym .terenie niedośó 
rozwinięty technicznie, z powodu braku wykwa
lifikowanych fachowców, których wojna dotkli
wie jeszcze uszczupliła. Obecnie w tym dziale 
zajdzie poważna poprawa, dzięki UNRRA, która 
w kolekcji swych*darów dla Polski. zapowiedziMa 
Zainstalowanie . najnowocześniejszych ■ urządzeń 
do wyrobu protez i-do przeprowadzania wielu 
ćwiczeń, specjalnych, mających na* celu wjto- 
bienie zdolności do Swobodnego użytkowania 
prótezii aparatów ortopedycznych!

Sprawa Iranu na Radzie Bezpieczeństwa w  oparach hafty
■Sprawa Iranu nabrała specjalnego roz

głosu światowego. Rada Bezpieczeństwa od 
kilku tygodni zajm uje się wyłącznie ,tym 
problemem, aczkolw iek w ie le  żagadńień do
nioślejszych czeka swojej kolei. Rada gubi 
się w  dyskusjach 'ńa  tetoaty proceduralne, 
bo przecież m eritum . sprawy ' zostało za
łatw ione gdzieindziej, i na zupełnie innej 
drodze. -

W iadomo, te  istniał kpór ęiiędzy rzędem 
irańskim  a rządem  radzieckim, i tó spór za
sadniczy. N ie chodziło tu bynajm niej o takiff, 
czy inne terytorium, ó te, czy inne ustępstwa 
prestiżowe. Iran  graniczy z ZSRR. Rząd 
Iranu, składający się w  dużej mierze, z per
skich książąt krw i, wychowanych hiejedhp- 
krotnie w; krajach anglosaskich i wykształ
conych w  Oxfordath, i  Cambridgeach, może 
m ieć i ma bliskie kpntakty ze środowi
skiem anglosaskim. N ie byłoby w  tym  ‘ńi.c 
złego, jeśli chodzi o  kontakty towarzyskie. 
A le  poza wytw ornym i „squireń, lordam i i 
baronomi często stoją brutalne i  nie prze
bierające w środkach, jeś li chodzi o bussi- 
ness, znane światu .firmy: Royal.Dutch Shell; 
Standart Qil Co, i  w  sąmym Iran ie — Anglo- 
Pprsian Có. Jeśli firm y  takie będą m iały 
w p ływ  na rząd irański, to nigdy niewiado
mo, k iedy i. jak  może powstać mieprze- 
widdiana awantura.

Świat nie zapomniał jeszcze niejakiego 
pana Deteł-dihga, k tóry nigdy h ierm ógł p rze 
boleć faktu, że jego akcje, opiewające, iż

jest ón właścicielem  Wielkich kopalń nafty 
w  Baku, spadały na giełdzie londyńskiej z 
dnia na dzień, aż wreszcie stały się bezvyar- 
tościdwym; lśniącym  - pięknie papierem. De- 
terding m arzył ciągle o „krucjacie”  i  finan
sował wszelkie, poczynania antyradzieckie.

Rząd ZSRR ma' -nie tylko prawo, ale i 
obowiązek ppewnió 'się 'dokładnie co do  za- 
m iarów i tendeiicyj; panujących w  sferach 
rządzących Iranem. To było powodem roko
wań bezpośrednich m iędzy rządem radziec
kim  i  delegacją lfan ii z premierem perskim 
*—,Ghavam i —  na czele. Ghavam es Sultąneh- 
(Sujtaneh znaczy tyle, co .książę krw i), prze
konany w  M oskwie rzeczowymi argumen? 
tąmi, doszedł do przeświadczenia, że należy 
ułożyć stosunki sąsiedzkie m iędzy ZSRR ,a 

. łranęm  jak  najlepiej, że inaczej poprostu Się 
nie-kalkuluje. ;
; O przebiegu rokowań, poinformowany był, 
ambasador radziecki Gromyko,. delegat ZSRR 
na Radę, Bezpieczeństwa. N ic w ięe dziwnego, 
że zaproponował Radzie odroczenie sprawy 
irańskiej do 10 kwietnia,' uzasadniając słusz
nie, co potw ierdziły fakty, ż* tzw. spór. 
m iędzy Iranem a ZŚRR stanie się do tego 
czasu bezprzedmiotowy. A le  Rada, pomimo, 
że je j głównym  zadapiem jest przecież łago
dzenie, a nie jątrzenie .zagadnień spornych, 
nie zgodziła Się-na'te.^ Posiedzenia odbywały) 
się w. dalszym ciągu bez najbardziej zaih- 
teresoWanego uczestnika, bo delegata ŻSRR, 
Gromykó. -

W  dniu wczorajszym  Rada z w u w M  
patrywała sprawę Iranu. Tak, jak  zapowie
dział Gromyko, .wszelkie sprawy Sporty 
m iędzy 'ZSRR a Iranem  zostały ju ż uregu-r 
lowane drogą bezpośrednich rokowań. 
też delegat -Iranu zaproponował na jlog i®  
niej w  świecie zdjęcie sprawy, irańskiefS 
porządku .obrad. Tego saniego żądał Gnu 
myko. . 1  tu, o dziwo, delegaci A n glii i USA) 
domagają: się dąlązego rozpatrywania spr»: 
■wy. Strony, jak  to- się mówi, pogodziły fj! 
Już, meritum sprawy już’ nie istnieje, 
niektórzy delegaci twierdzą, że co raz zó- 
'Stało wniesione na porządek dzienny RaÓ| 
Bezpieczeństwa, musi być rozpatrywane ĆP; 
końca. Tego ja k o b y  wym aga procedura", ja

Delegat ZSRR, Gromyko, zauważył P M  
tej okazji: „Stettinius- sprzeciwiał ,-ą®
odroczeniu sprawy, bp Irńn się n a ; to * *  
zgadhał. Obecnie domaga się u tr z y m a j 

’ sprawy na porządku dziennym, choć Ir#  
zm ienił stanowisko. Przedstaw iciel USfe 
gotów jest poświęcić logikę, aby przed łiiM  
rozpatrywanie tej sprawy"., 1 .

A le  wydaje się, że n ie ’ o procedurę i|l 
logikę tu chodzi. W yda je  się, że własn#| 
jeśli chodzi ó Iran, te pp_ Cadoganovie 1 StfS 
tiniusy są tak .elokwentni, gdyż posia^W 
suflerów. Zamierzenia istotne, suflerów sę 
być może;- nieco -inne, niż polityczne ' W j 
szlachetnych członków Rady. A le  Mc, m l 
inaczej. sprowadzają się on i do wysokiegS 
mianownika, Business id Business, -



Nowa książka szkolna -  orężem demokracji
1  WABŚZAW A -.(SAP).. Gdy ęię Bardio prą- 
L uje i wftlcży ślij. ? trtfdhóściąmi takim i, 
K^ie dziś są w Polsce, gdy się jest „po 
■ L J B E ^ ra fóąyM  w robocie —  nie ma 
izasu jeszcze m ówić o swej pracy . . .
K |  d&tego też a w jelit wysiłkach naszych 

i, o  wynikach ich pracy spo-. 
p ań s tw o  jeszcze nic praw ie nie wie.
I Niedawno w jednym  z czołowych tygodni* 
R6w literackich znalazła się w  form ie wy* 
gkwld następująca uwaga ną 'temat książek 
BodręcznikŚW' 'szkolnych;' „C zy nasi - nau- 
ifcyciele i. profesorowie babrali s ię do przy* 
Kowania* podręczników szkolnych; ktoreby 
foymWtły f  naszych szkol resztki rasizmu i 
feystowskiego^wsteczhictwa'?"
E  pytanie, wprawdzie retoryczne i Ogólhi- 
p «e ,  ale świadczące, że mało kto w ie, co 
Bp^ -|ti.ediińie naprawdę ju t się robi. 
r  w  gabinecie dyrektora departamentu V I 
Rmftiisterstwie Oświaty przedstaw icielka 
RDcjalistytónej. Agencji Prasowej m a moż- 
L0jć omówić sprawy wydaw nictw  szkolnych’ 
K iyr,dr.;Żanną Kormanową.
| _5?§d{ fferw sze j Chwili w yzw olen ia za
g a d n ie n ie  podręczników szkolnych zostało 
K$tawione przez P K W N  i w  Lublin ie pow « 
Kat Komitet W ydaw n iczy  Resortu Oświaty, 
Ikekształcony następnie w  W ydzia ł W y- 
lawniczy, obecnie zaś m am y rozbudowujące 
K  szeroko Państwowe Zakłady W ydaw n ictw  
pkoinych. I<3f zAdśM ęm ' je s t  masowe wy* 
Kwanie podręczników i  pomocy szkolnych 
Ifsżko ly powszechnej do uniwersytetu. O  
p ic 8«h'''Zi(d^ddiz-''i-ńMi!e • n a jlep ie j 'powie- 
pjeć ich dyrektor —  stw ierdza dyr. Korma- 
pwa — ja chciałabym poruszyć stronę ideo* 
pficzpą tego zagadnienia 
E #  naszych oćzaćh wr '■•' podręcznika 
[dla dzieci i m łodzieży p ha tym, aby 
B rJ jp l iaaljy .jego treść. uętrzną pdpo* 
p  a dala - potrzebom szkoły . ih h s ż e j . khłtury »
| Książka szkolna m usi być tania. Już 
liintaliśmy obniżyć ceny podręczników szkol* 
tych,- co ńie "było rzeczą ła tw ą nawet przy 
Iplkich nakładach,* i zdołaliśm y — co bar
dzo ważne, narzucić nasze ceny rynkow i księ
garskiemu. Spekulacja książką szkolną jest 
p f  nj wytępieniu.
1 Na każdej książce, w ydanej w  Państwo* 
wych Zakładach — dr. Kormanową pokazuje 
p  szereg wydanych’, podręczników -*■ na 
fetowana", jest cena, której, nie woltió 
jhieriiać -księgarniom. Poza  tym  na okładce 
Łm ętrzttej drukujem y dane, odnoszące się 
p  hsfellowych warunków wydawnictwa, co 
gaje yjBożność każdorazowego sprawdzenia 
Kalkulacji. -Ma to na celu rów n ież zahamo- 
ivanie spekulacji, rozpanoszonej do nledaw* 
[la na rynku i stanowiące) bolączkę w ielką i 
rodziców i .m łodzieży uczącej się.
K jobim y również noyve posunięcia na 
Mdze rozprowadzania książki szkolnej, 
feedć wszystkim przez spółdzielnie k s ięga r- j 
ple i przez spółdzielnie uczniowskie, dzięki 
Ifemu kaiążka docjera.bezpośrędnio do rąk 
BłodzieZy w szkolę. ,
b Stanęliśmy wobec 1 zagadnienia głodu 
Książki szkolnej, wobec konieczności wypro- 
gltowania szybko- ogromnych nakładów po-*j 
dręczników i pomocy (np. lektur szkolnych 
próżnych dziedzin w iedzy). Starych podręcz
ników, prawie że n ie było po okupacji, nie 
pozna też było ograniczyć, się dp-przedru- 
iówpilodpowiednlęh juź książek, 
i- Nowe podręczniki szkolne bynajm niej nie 
grywają t  tradycją szkoły polskiej. W prost 
Ifżecjwnle, oparte są n ą  najlepszych, po* 
ptywpych tradycjach tej szkoły. Niektóre 
M ieczniki adaptuje się, usuwając nalecia- 
Rści. Jeżeli chodzi o treść w ychow aw czą,. 
Peba było np. w yrógować narzucone przez 
Spację wzory faszystowskie z I I I  Rzeszy.,;

naszych podręcznikach m ożliw ie dużo 
Biejsca zajmuje idea pracy, jako m iernika 
Kartości Społecznej człowieka. Podkreśla-się 
Ipiad kulturalny mas robotniczych i  chłop
skich w życie narodu, wprowadza się dziec
ino w zagadnienia najistotniejsze, jak : spra- 
K  fflęcskie, Uprzemysłowienie kraju, prze
budowa ęstróju i reform y społeczne, wreszcie 
itraedstawia ‘się, ńowe miejsce Polski w 
feiecie, oraz zw iązki nasze z SłowiańsZ-

Z b l i ż a  s i ę  Ś w i ę t o  O ś w i a t y
8 milionów podręczników dla m łodzieży

cz^ ą’ ?ojusz ze Zw iązkiem  Radzieckim, za
gadnienie dęmokratyżafeji "naszego życia i td.

P rzeglądam y z dyr. Kormanową szereg. 
Wydawnictw szkolnych. Stwierdzam, że szata 
zewnętrzna jest bardzo skromna, papier n ie
wysokiego gatunku, często szarawy, ale w y 
kończenie staranne, Zarówno pod względem  
druku, jak  Ilustracji, estetyczne i m iłe „do 
wzięcia w  rękę". Najskrom niejsze, a bogato 
uustrowahe i, najpotrzebniejsze elementarze 
Falskiego kosztują po*20 zł., a zeszyciki ma
lownicze dla Uczących się pisać dzieci po 3 
złote. Dr Kprmanowa stwierdza z uśmie- 
ćheiłi, Ź6 —  oczywiście *t-* form a graficzna 
„ je s t daleka od ideału*** a le pracy PZW S  
przyświeca stałe dążenie do podniesienia ja- 
kości wydawnictw ;

W iedzą  wszyscy, co m ają do czynienia z 
wydawnictwami, papierem  i drukiem , jak 
niezw yk le dziś trudno stworzyć coś „ideał* 
n egó ’, co odpow iadałoby wysokim  wym aga
niom graficznym i

Zapytu ję jeszcze dr. Kormanową o porów
nanie naszej pracy na polu wydawnictw  
szkolnych z - -  zagranicą. .

—  Badałam  te sprawy w  k ilku  krajach *** 
m ówi pam  dyrektor. Otóż we Francji istnieje 
to, samo zagadnienie zastąpienia książek 
wyniszczonych przez okupanta i nieodpo
wiednich z punktu widzenia potrzeb edu
kacji demokratycznej. Sprawa natrafiła na 
olbrzym ie przeszkody ze strony kartelów 
przem ysłowych . <.... i  dopleżo niedawno 
przysłano nam  p ierw szy -podręcznik, jak i 
tam> wyszhdł z druku. A n glia  dotychczas 
wcale nie wydaje nowych podręczników, 
chociaż trudności z papierem i drukiem są 
tam  o w iele mniejsze, lecz poprostu sprawa 
ta jeszcze nie ruszyła z m iejsca, Czesi mon- 
tu ją podobne przedsiębiorstwo wydawnicze, 
jak  nasze . . .  Tym czasęm  m y już możemy 
wykazać się ponad 50 pozycjam i w ydaw 
niczym i w  zakresie książek i.pom ocy szkol
nych, wydanych w  łącznym nakładzie 7 m i
lionów 700 tysięcy egzem plarzy w  cenie ód 
8 do 75. zł. za egzem plarz . . .

W ydajem y również masowo tanie zeszyty 
szkolne . . . a le o szczegółach tych w ydaw 
nictw  opow ie lepiej oh. dr. Stanisław Pozyra, 
dyrektor Państwowych Zakładów W ydaw 
nictw Szkolnych.

Natychmiast po- wypędzeniu Niemców rozpo
częła się praca organizacyjno - redakcyjna Pań
stwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych 
przy ’ ministerstwie Oświaty, 
i .Dziś Państwowe Zakłady Wydawnictw. Szkol*, 
ńyehj po roku pracy organizacyjnej i  po póf ro
ku drukowania, rzuciły na rynek około 8.000.000 
podręczników i pomocy szkolnych dla uczniów 
i  naućzycili; Sobota rozrasta się z dnia na dzień.

Dyrektor Zakładów, ab. dr. Stanisław Pazyra, 
na pytania współpracowniczki SAP na temat ro
dzaju i zakresu wydawnictw, odpowiada:
- Wydajemy podręczniki i pomoce szkolne 
-dla wszystkich stopni, od Szkoły powszechnej do 
uczelni uniwersyteckiej. .Wydawnictwa są trója- 
kiego rodzaju: 1 ) podręczniki, 8 ) lektury szkol
ne, wydawane seriami według przedmiotów (l i
teratura, przyroda itd.), 8 ) pomoce dla nauczy
cieli, wydawane w formie serii dydaktycznych; 
podjęliśmy też wydawanie specjalnej „biblio
teczki nauCżyciela-demokraty' ‘ .
•• «  Be*pózycyj wydawniczycA : liczę już sobie 
.Zakłady?

— W  sumie od października r. ub., kiedy za
częliśmy drukować, wydaliśmy - S8 pozycji w o- 
gólnym nakładzie 7.700.000 egzemplarzy. Suma 
arkuszy 'nadruku wynosi 43.000.000. Aby to oce
nić, trzóhaby wniknąć w trudności, z jakimi 
walczymy: * W  naszych warunkach jest to już 
znaczne osiągnięcie. W  tej chwili W druku, znaj
duje śjg dalszych 40 pozycyj wydawniczych *  
nakładem ponad 2.D00.00Ó egzemplarzy. Wydaje
my te? .masowo druki szkolne, świadectwa, ka- 
talogi, ,dzieńniki sżkolae. j  ‘

IJ w ' ‘Cźy Zakłady maję swe własne drukarnie?' 
1 *** Otrzymaliśmy zakłady graficzne byłej Bi
blioteki Polskiej w Bydgoszczy i  mamy ,małę 
drukareńkę w ‘ Łoilzi. Staramy się o kilka dru
karni w różnych miastach. Tymczasem drukuje* 
my w.szeregu zakładach w ; Warszawie* Krako
wie,; Poznaniu, Lublinie, Katowicach, Lodzi, 
Wąbrzeźnie, Gnieźnie, Radomiu. Wobec potrzeb 
szkół, nauczycieli i młodzieży, musimy zapew
nić sobie odpowiednią ilość warsztatów pracy 
teczniczńej. Centrala Zakładów jest w Warsza
wie, poza tym pracuje 7 oddziałów i  3 delega
tury. '
fe iĄ f Jakie sę najbliższe plany- Zakładów?

—  Opracowujemy plan Wydawniczy na nowy 
rok szkolny. Oprócz podręczników, które sę w

OBYWATELE!
Na ruinach i zgliszczach budzi się Polska 

do nowego życia.
Odbudować musimy nie tylko Zniszczoną 

stolicę, nie tylko spalone osiedla i zburzone 
domy — musimy odrodzić również kulturą 
polską, odgrzębaŁ z JtoplbiKjK, ęzy .y^dobyć] 
spefd pyłu za p < ^ ^ ^ ia ^  jeffifef& laitkis

; i stworzyć warunki dla je j dalszego rozwoju. 
Nadchodzą czasy, w  których bardziej, niż kie
dykolwiek stanowisko każdego narodu w  
w ielkiej, wspólnocie ludów zależeć będzie, od 
wartości i siły jego oddziaływań kulturalnych.

Do dzieła odbudowy kultury pówołać pra
gniemy wszystkie warstwy naszego społeczeń- 

- stwa I
v W  myśl tradycyj odrodzeniowych Komisji 

Edukacji Narodowej, W- nawiązaniu' do nie-' 
ustępliwej walki robotników i chłopów o pra-'- 
wa polityczne i o prawo udziału w dorodziejst- 
wach kultury, której to • palki wyrazem były 
między innymi obydwa święta majowe — Rząd 

-Jedności Narodowej wyznaczył dni 1 -3  Maja 
na Doroczne Święto Oświaty.

Intencją tego postanowienia było połączenie 
dwóch rocznic —  przeciwstawianych sobie nie
raz dotąd — złotym mostem wspólnych po
dzielanych przez wszystkich szczerych demo
kratów dążeń do udostępnienia najszerszym 
inasom bogactw kultury i powołania, tych mas 
do współtWórczości,

Droga do tego prowadzi przez KSIĄŻKĘ, 
droga do książki wiedzie najpierw przez Szkołę, [ 
ale przede wszystkim przez Bibliotekę Publiczną 
dostępną dla wszystkich obywateli.

I dlatego zagadnienia książki i biblioteki'

wysunięto jako temąt naczelny Święta Oświaty 
w roku bieżącym, który jest rokiem Uchwale
nia i wprowadzenia w  życie ustawy o sieci 
bibliotecznej po dwudziestu pięciu lat,ach sta
rań i walk podejmowanych przez ko łi biblio- 

Uek|irsjde Ą  ^ńktoleą,
* z B ^ p b a jS a ^ a  tb. '-A T tó  wlglę&TniŁ Isią- 
gnłęty już stopień retfjizacji —  pozostaną nadal 
w  sferze marzeń i projektów, jeżeli n ie , za* 
puśzćzą korzeni w grunt podatny, jeżeli cale 
społeczeństwo nie, - uzna ich m  swoje, jeżeli 
nie otoczy ł ih  i.żywą; troską i gorącym umiło
waniem, jeżeli każdy obywatel korzystając 
z nich dla siebie i swoich bliskich me ofiaruje 
wzamiam twórczej myśli, włąsnej inicjatyw^, 
czynnej pomocy w  działaniu, w  datach w  pie- 
niądżśch.
’ I dlatego wzywamy wszystkich obywateli 

do czynnego udziału w tegorocznym Święcie 
Oświaty w  myśl hasła: Biblioteka Szkołą No
wego Człowieka.

Komitet Obywatelski „święta Oświaty" 
Minister Oświaty Minister KUltUry t  Sztuki 

Minister Informacji i Propagandy 
Prezydium Rady Książki. Towarzystwo Uniw. 
Robotniczych. Towarzystwo Uniw. Ludowych. 
Ludowy Instytut Oświaty i Kultury. Związek 
Nauczycielstwa Polskiego., ,Zw, BiblioL i Archi
wistów polskich, Związek Młodz, Wlejs. RP 
-,AVic4“, Organizacja Młądkięży TUR; Związek 
Walki Młodych. Sekcja Młodych Stron. De- 
mokr, Związek Harcerstwa Rolsklego. Ceat. , 
Kom.. Związków Zawodow. Związek Samo
pomocy Chłopskiej. Roboto. Te w. Przyjaciół 
Dzieci. Chłopskie Tow. Przyjaciół Dzieci.

druku dla szkół powszechnych, ogólnokształcą
cych i zawodowych, przedłożyliśmy ministerstwu 
do aprobaty 84 książek, a w opracowaniu u au
torów znajduje się 178 prac zamówionych.

—  A  jak przedstawia się sprawa podręczni
ków naukowych dla uczelni wyższych?

—  To sprawa bardzo trudna —  mówi dyr. Pa
zyra. —  Stare podręczniki przeważnie nie nadaję 
się do użytku i nie można ich przedrukowywać^ 
—* nowych podręczników nie ma. Opracowanie 
Ich wymaga sporo czasu, a dorobek z okresu o- 
kupaeji przeważnie uległ zniszczeniu. Sędzę, że 
obok opracowań oryginalnych polskich, z których 
cały szereg jest już w przygotowaniu, będziemy 
musieli skorzystać w znacznej mierze z przekła
dów podręczników zagranicznych! Tym sposobem

. najszybciej dojdziemy do posiadania najniezbęd
niejszych wydatraictW. Oczywiście, że i w tym 
zakresie Ustalenie hierarchii potrzeb nie jest 
rzeczą łatwą...

f  ,r-*. Słyszałam —  mówię —  niektóre prywatne 
firmy wydawnicze interesują się apeojalnie wy
dawaniem podręczników uniwersyteckich?

- O ile wiem,, to pewne wydawnictwa, zarów- 
= no spółdzielcze, jak i  prywatne, przygotowuję 
. przedruki, lecz nie wyobrażam sobie, by przy 
, dzisiejszych trudnościach i  ogromnym zapotrze- 
bowaniu prywatne przedsiębiorstwa mogły na- 
wiązać zagadnienie produkcji i  kalkulacji cen 
podręczników uniwersyteckich w zadowalajęcy

; sposób,
— _ Doszliśmy i  do tej kwestii, panie dyrsk- 

tor ze. Jakie są ceny wydawnictw szkolnych?
—  Nasza kalkulacja daje wyniki nie najgor

sze na nasze stosunki, nie ma księżki drożssej, 
jak  za 75 zł. (podręcznik biologii), a przeważnie 
koBZtuję po 40 —  50 zł. Wydaliśmy w miliono
wych nakładach elementarze po 80 zł. i tanie 
zadania elementarzowe po 8 zł. Przystępiliśmy 
poza tym do produkcji tanich zeszytów szkol
nych. Obecnie fzuoamy do szkół 3.000.000 zeszy
tów bezpośrednio dostarczonych do spółdzielni

-uczniowskich po. bardzo tanich Cenach od 4 do 6 
"złotych. To taki pierwszy zastrzyk, skuteczny 
pyzeciw drożyźnie artykułów piśmiennych. Bę
dziemy w dalszym ciągu drukowali zeszyty dla 
dzieci, dążąc - do obniżenia cen, W  dziedzinie 
książki, wydawnictwa nasze już oddziałały na 
rynek księgarski, a mamy nadzieję, że odegrają 
decydującą rolę W unormowaniu cen podręczni
ków szkolnych wogóle. Planując dalsze wydaw
nictwa, mamy ambicję stworzenia typu książki 
polskiej, staramy się zarówno o podniesienie sza* 
ty  graficznej wydawnictw, jak i  o jak najlepsze 
opracowanie treściowe. Chdemy skupić najwy
bitniejszych fachowców w  każdej dziedzinie, aby 
książka dla dziecka była na najwyższym pozio
mie. W  tej chwili pracuje dla nas 16 redakto
rów z pośród wybitnych fachowców z różnych 
dziedzin.

Trudności, wydawnicze są jeszcze duże. Wpra
wdzie sprawa papieru poprawiła się w ostatnim 
Czasie, jednak brak nam w Warszawie warszta
tów pracy drukarskiej, zakładów graficznych, In- 
troligatorni, co Opóźnia i komplikuje nasze dzia
łanie. Ale spodziewałby się, że w najbliższym 
czasie przełamiemy dotychczasowe trudności i  
będziemy mogli rozwinąć w pełni tak niezbędną 
produkcję książki szkolnej —  kończy dyr. Pa- 
żyra. I  , . t • ' . , -'

Dzieci i  młodzież czekają .na książkę szkol
ną —  czas nagli —* musimy nadrobić olbrzymie 
braki i zniszczenia wojny i okupacji. Państwo
we Zakłady Wydawnictw Szkolnych muszą ode
grać doniosłą’ rolę w tej walce o przyszłość 
szkoły i  oświaty, dając masom dzieci dobrą i ta
nią książkę szkolną,

Ś W IĘ T O  O Ś W IA T Y
W A R S Z A W A  (S AP ). W  gmachu Ministemwa 

Oświaty o d b y li ’ się konferencja okręgowych w izy
tatorów bibliotek w  sprawie Organizacji święta 
Oświaty.. ’ . - ?■  ':f< i , .-.j

Konferencją zagaił obszernym przemówieniem 
minister oświaty od. Czesław Wycech. Ze spra
wozdań, jakie złoży li .w izytatorzy wynika, że 
prawie w e  Wszystkich' Województwach, powiatach 
i  gminich .zostały jut zorganizowane względnje 
znajdują się w . stadium organizacji obywatelskie 
komitety święta Oświaty. ’ 
t N a  konferencji zdecydowano zwrócić • się do 
wszystkich komitetów z  prośbą o wpłacenie J •/• 
dochodów z imprez zakup książek dla Ziem 
Odzyskanych, aj

Wspomn enia luksem ! czyli z wiizieoio w Lublinie
Poselstwo Luksemburskie w Warszawie, 

od którego Agencja SAP otrzymała poniż
my lartykuł, ma nadzieję, że będzie on 
czytany przez część osób, "które brały 
udział'w pięknej i spontanicznej akcji po- 

.®ocy dla ofiar terroru niemieckiego. To 
.też poselstwo ze swej strony składa tym 
.Wszystkim zainteresowanym strażnikom 
oraz obywatelom m. Lublina, z głębi serca 
płynące „Sóg zapłać".

tfoksemburczycy wdzięcznym sercem wspominają 
|  _, , Polaków
P ®1  30 sierpnia 1942 r. Gauleiter Gustaw Si* 
pet proklamował przyłączenie Wielkiego Księ- 
ptwa Luksemburg do Beiehu, jak również wpro- 
[Mz.jaie:prżytuusc we j  służby o-jskewej. W roz- 
|otrądzeniu tego samego dnia, roczniki młodzieży 
ff^etiburakioj. 1920 do 1924 zostały powołane

Wehrmachtu -
Tpi&diimość ta wywarła w całym Luksemburgu 
■Wtojące wrażenie; lecz po chwilowym przy- 
pd^sniu nastąpiła gwałtowna reakcja. 
E*“z;aążajdtrz, dnia 81 sierpnia 1942 r. wybuchł 
iy  c|dy® tąreuie Wielkiego Księstwa Luksera- 
jM®? pierwszy w okupowanej przez hitlerowców 
||*®>jsie, generalny strajk: wszelki ruch na kole- 

ustał, w -spelkich hutach, i fabrykach ro* 
r lme}’ i urzędnicy albo w ogóle nie przyszli dó 

albo też stali przy maszynach z założo- 
P®1' rękami; przed Szkołami (gdzie dyrektora- 

zebrała.) sid* młodzież z proffeso- 
E  1 1 “aoczycielami na czele, nie wchodząc do 
| Jnków szkolnych; sklepy zostały zamknięte,

w miastach wyruszyły pochody z transparenta
mi itp. - '

A le równocześnie Gestapo czuwało: o godz. 11 
samochody z głośnikami wezwały ludność do na
tychmiastowego podjęcik prący i oznajmiły o 
wprowadzeniu stanu wyjątkowego. Nastały re
presje, zastosowane przez hitlerowskich zbirów: 
aresztowania, przesłuchania z biciem i  ■ katowa
niem, rozstrzeliwania, masowe deportacje Itp.

1 Między innymi został aresztowany jeden z 
przywódców ruchu oporu, skromny urzędnik pocz
towy z małego miasteczka północnej części kraju, 
p* Józef Schneider, który ostatnio wydał ksiżkę 
pod tytułem: „W  szponach Gestapo11 i w niej, 
wśród wieiu swych przeżyć, począwszy od 
nego z najstraszniejszych obozów niemieckich 
Hinzert, który w niczym nie ustępuje Mauthau
sen czy Ebens.ee, opisuje również swój przejazd 
przez Rolskę.

Przejazdem w  Warszawie
Oto w tłumaciseniu kilka wyjątków z tej. 

książki: ’
„Dnia 29 stycznia 1943 r. przyjechaliśmy do 

Warszawy i odstawieni zostaliśmy do więzienia 
na Pradze. Straż więzienna warszawskiego wię
zienia składała się wyłącznie z urzędników pol
skich, którzy byli nadzwyczaj uprzejmi Wsżyecy 
znali Luksemburg. Tu już nie panował pruski ton 
koszarowy, lecz raczej stosunki koleżeńskie mię
dzy strażnikami a więźniami. Co uderzało, a w 
szczególności świadczyło o tolerancji i humani- 
tarności polskiego personelu więziennego, to ran- 
ne i wieczorne modlitwy kobiet i mężczyzn w 
formie pięknego i  wzruszającego chóru. Wzru

szeni i pogrążeni w, sobie słuchaliśmy tych tęsk- 
Jak się to stało? Oczy mieliśmy nagle wilgotne 
nyćh melódU. Po długich miesiącach danym nam 

. było być na mśży świętej w kaplicy więziennej, 
i-łzy  staczały się nam po policzkach.

Dnia 3-lutego ok. godz. 8-ej rano wyjechaliśmy 
z Warszawy w kierunku Lublina. Na dworcu za
chodnim w  Warszawie, gdzie nas ładowano, dô  
żuajismy wdeikiej radości: polscy strażnicy roz
dzielili między nas papierosy! < Rozkosz dawno 
niedo'znawana!“

Następuje dalszy opis podróży™'

Serce Lublina
„Koło południa przyjechaliśmy do Lublina. 

W  zadymce z wilgotnego śniegu, z puetymi żo
łądkami staliśmy na dworcu, czekając ua od
transportowanie nas w samochodach policyjnych. 
Współczująco patrzyli na nas przechodnie; szcze- 
góljiię jedńa z- przechodzących pań zdawała się. 
ńam specjalnie współczuć. Zbliżyła się do jedne
go z naszych polskich strażników, nazwiskiem 
Kowalski—- dobrodusznego pana — i jak gdyby 
Starała !się go na "coś namówić, po czym drobnym 
kłusikieJn oddaliła się, by pO ehwili wrócić, obła
dowana ci ilebem. Nasza radość była nie do opi
sania. Tak dużo chleba jużeśmy od dawna nie 
widzieli. 1 wszystko to miałoby być nseze? Czy 
znajdował się w Lublinie bogatszy człowiek od , 
nas? Z wielkim trudem tylko udało się strażni
kom utrzymać szeregi nasze w porządku. Na 
szczęście strażnicy byli Polakami, bo pruskiego 
feldfebla na widok łamanej linii, naszych szere
gów byłby szlag trafił. Byliśmy w ogóle już nie : 
do utrzymania. Raz, tylko jeden raz, być sytymi 
Co za rozkosz, eo za radość być człowiekiem!

„Pani tej podziękować było rzeczą niemożliwą, 
bo już znikła za rogiem poczty dworcowej. Ale

nie na długo; już po kilku minutach wróciła zno
wu z olbrzymim koszem, pełnym ehleba. Więc 
było aż tyle chleba w tym mieście? I  trzeci raz 
powtarza Się ta sama scena, tylko' że tym razem 
nasz anioł opiekuńczy —  powtarzam, ten anioł 
w ludzkim ciele — musiał zwerbować inne swoje 
znajome. Po raz trzeci otrzymaliśmy chleb, a 
Oprócz tego od innych pań kiełbasę, gorącą her
batę i  papierosy. Łzy wzruszenia mieliśmy w 
oczach. Dosłownie nie wiedzieliśmy co naprzód 
chwytać! Coraz więcej ludzi zbierało się na pla
cu przed dworcem. Zostaliśmy otoczeni i  zarzu
ceni pytaniami w mowie, przypominającej świer
got ptaków; niestety, nie mogliśmy odpowie
dzieć, gdyż żaden z nae nie umiał pó polsku. 
Tacy byli Pplacyl Wreszcie zbliżyła się do nas 
'pani, władająca doskonale językiem francuskim 
i zapytała nas skąd jesteśmy i dokąd jedziemy. 
Okazało się, że ta pani była swego czasu w Pa
ryżu jako guwernantka i że te ż " przejeżdżała 
przez nasz kraj. Po udzielenia swoim rodakom 
informacji o naszej narodowości i naszym losie, 
Objawom sympatii ze strony tych dobrych i  mi
łych ludzi nie było końca. Z wszystkich stron, 
jak deszcz, padały papierosy. Widziałem, jak za
ledwie 15-lętni chłopcy oddawali naszym strażni
kom papierosy. Wygrzebywali po dwie, trzy 
sztuki z kieszeni i wymownymi gestami pokazy
wali z żalem, że to ich cały majątek.

„Odjeżdżając żegnaliśmy się serdecznie i  na 
tym miejsen pragnę wyrazić naszą głęboką 
wdzięczność szlachetnym ofiarodawcom, a w 
szczególności miłym paniom. Jeszcze w samocho
dzie strażnik Kowalski dał nam gorącą herbatę 
i papierosy i jestem przekphańy, że po naszym 
ódjeździe zjawiali się na dworcu ciągle jeszcze 
mieszkańcy Lublina, by nam przynieść dary".



Przed świętem 1-go maja iia Ślnku Potowi

Instrukcja Komisji Porozumiewawczej PPS i PPR
WARSZAWA (SAP. Dzień 1-go maja jest trady

cyjnym światem robotników całego świata, walczą
cych o awoje prawa. Jest manifestacja jednolitości 
klasy robotniczej i międzynarodowej solidarności 
świata pracy. Pod tymi hasłami zorganizujemy takie 
tegoroczny pierwszomajowy obchód. Charakter świę
ta i przebieg uroczystości musza zadokumentować, ie 
zjednoczona w walce o swoje prawa pod czerwo
nymi sztandarami klasa robotnicza tworzy jedno
lity (ront przeciwko reakcji i wstecznictwu w  imię 
postępu i sprawiedliwości społecznej. Cel ten 
osiągniemy przez staranne i prawidłowe przygoto- 
wanie programu uroczystości zgodnie z robotniczym, 
jednolito-frontowym i międzynarodowym sensem 
święta pierwszomajowego.

Dzień I-go maja będzie świętem jedności klaty 
robotniczej zacieśnieniem jednolitego frontu, zacie
śnienia współpracy PPS i PPR na wszystkich odcin
kach walki I pracy —  dniem umocnienia sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, pogłębienia współpracy 
wszystkich sił twórczych narodu na gruncie mani
festu lipcowego PKWN.

Dla usprawnienia organizacji święta i koordynacji 
wysiłków organizacyjnych we właściwym kierunku 
Komisja Porozumiewawcza PPS i PPR na posiedzeniu 
w  dniu 16 bm. ustaliła następujące wskazania in- 
stmkcyjne.

II. Komitety organizacyjne
W e wszystkich miejscowościach naleiy stworzyć 

wspólne komitety organizacyjne, a mianowicie ko
mitety Wojewódzkie, Powiatowe i Miejskie.

1. Skład Komitetów
W  skład Komitetu wchodzą przedstawiciele PPS,

PPR, OM TUR, ZW M  TUR, Zw. Zaw.
Do współpracy należy zaprosić przedstawicieli 

zaprzyjaźnionych partii, samopomocy chłopskiej, 
spółdzielczości, ligi kobiet itp. organizacji, oraz urzę
dów propagandy i informacji.

2. Zadania Komitetów
Komitety ustalą lokalny program święta pierwszo

majowego stosownie do wskazań instrukcji i dopil
nują należytego wypełnienia programu.

UL Pochód
Pochody pierwszomajowe są najważniejszą ze

wnętrzną manifestacją święta robotniczego. Należy 
dołożyć wszelkich starań, by pochody imponowały 
ilością uczestników i porządkiem.

1. Szyk pochodu
Pochód otwiera wspólny poczet sztandarowy

PPS, PPR, ZZ. Dalej postępują organizacje młodzie
żowe ze sztandarami przy czym grupy umundurowane 
maszerują w odrębnych zwartych jednostkach. Na
stępnie idą zakłady pracy (fabryki, urzędy, instytu
cje) w większych miastach dzielnicami. Na czele 
kolumn dzielnicowych należy ustawić poczet sztanda
rowy PPS, PPR i Zw. Zaw. W  szeregach zakładów 
pracy powinni maszerować uczestnicy pochodu człon
kowie partii i bezpartyjni. Komitety PPS i PPR każ
dego zakładu pracy winny przygotować własne 
sztandary partyjne. Członkowie Partii nie związani 
s fabryką, lub innym ośrodkiem pracy, tworzą w  
pochodzie grupy pod własnymi sztandarami (w więk
szych miastach, dzielnicami) dalej postępują Związki 
Zawodowe. Po tym różne inne grupy organizacyjne, 
a szczególnie młodzieżowe grupy, które samorzutnie 
zgłoszą swój udział w pochodzie i których uczestnic
two w manifestacji pierwszomajowej nie będzie oczy-1 
wiście kolidowało w charakterze święta. Pochód I 
zamyka umundurowana rezerwa Milicji.

2. Miejsce zbiórki
Miejścami zbiórki będą zależnie od lokalnych 

warunków dzielnic względnie ośrodki pracy, skąd 
uczestnicy udadzą się w zwartych szeregach na 
zgóry ustalone wspólnie miejsce zbiórki.

3. Transparenty 1 hasła
Napisy na transparentach i hasłach należy wykonać 

wedle centralnie ustalonych wzorów. Dopuszczalne jest 
uzupełnienie tych haseł według potrzeb lokalnych 
pod warunkiem uzgodnienia treści z hasłami zasad
niczymi, celem utrzymania należytego poziomu i kon
centracji wysiłku propagandowego. W  szczególności 
nie jest pożądane przeładowanie pochodu transparen
tami o treści ogólnej, wskazane jest natomiast, by 
ośrodki pracy podały do wiadomości publicznej za 
pomocą transparentów konkretne osiągnięcia swej 
zawodowej pracy.

Transparenty winny być wykonane starannie i w  
sposób zwracający uwagę przez swoją zewnętrzną 
formę. Rozmieszczenie transparentów w pochodzie 
nie może być przypadkowe. Korzystne będzie za
chowanie pewnego symetrycznego porządku oraz 
stopniowanie haseł przez kolejność transparentów.

4. Stroje 1 mundury
Grupy chłopskie winny w miarę możności wystą

pić w barwnych strojach ludowych. Młodzież jak 
najliczniej w mundurach organizacji młodzieżowych. 
Rezerwa milicji w  mundurach.

5. Porządek 1 bezpieczeństwo
Celem utrzymania porządku i zapewnienia bez

pieczeństwa w czasie pochodu i uroczystości należy 
powołać straże porządku obu partii (PPS i PPR) pod|

wspólnym kierownictwem. Właściwe komitety udzielą 
strażom porządkowym szczegółowych instrukcji.

IV. Przemówienia
Wspólne Komitety ustalą z góry listę mówców na 

obchody i akademie i zapewnią sobie ich niezawodny 
udział. Każda Partia desygnuje swojego mówcę 
przy czym w miarę możności uwzględniony być wi- 
nień jednakowy poziom mówców.

Dążyć należy do wymiany mówców tak, aby 
poszczególne tereny obsługiwane były raczej przez 
towarzyszy zamiejscowych. Materiały do prze
mówień dostarczone zostaną przez CKW PPS i 
KC PPR.

V. Imprezy
1. Akademie

Uroczyste akademie dla uczczenia pierwszomajo
wego święta należy urządzić raczej w  przededniu 
święta, by uniknąć w  dniu pochodu i manifestacji 
pierwszomajowej zbytniego przeciążenia programu i 
przemęczenia uczestników. Komitety winny dołożyć 
wszelkich starań, by akademie te były w miarę moż
ności na najwyższym poziomie politycznym i arty
stycznym. W  miastach oprócz głównych akademii, 
należy organizować wspólne akademie dzielnicowe, 
aby umożliwić całemu światu prądy udział w akade
miach.

2. Odznaczenia
W  dniu i-go maja zostaną nadane robotnikom i 

chłopom odznaki za ich pracę. Komitety miejscowe 
muszą postarać się o stworzenie odpowiednich zewnę
trznych ram dla aktu nadania odznaczeń.

3. Przedstawienia w  teatrach I kinach
Należy zapewnić w dniu 1-go maja bezpłatny

wstęp dla robotników do wszystkich teatrów i kin. 
Pożądane jest organizowanie odpowiednich przed
stawień amatorskich.

BRAK TABORÓW I KONI 
HAMUJE ROZWÓJ AKCJI SIEWNEJ

Rozwijająca się obecnie akcja siewna napotyka 
na duże trudności.

Na pierwszy plan wybija się brak odpowied
niego taboru i siły pociągowej do uprawy gleby. 
Brak koni, traktorów —  to największa w tej 
chwili przeszkoda, hamująca planowy rozwój 
orki.

Traktory, wysłane w  teren, to przeważnie ma
szyny, które maję już za sobą pewien okres pra
cy. Ulegają one często uszkodzeniom. Naprawa, 
zwłaszcza z braku odpowiednich części zamien
nych, jest bardzo utrudniona.

Zarówno niedobór koni, jak i brak traktorów, 
może spowodować, że pewne obszary ziemi nie 
będą uprawione. Z tą możliwością należy się po
ważnie liczyć. Zagadnienie zaopatrzenia rolników 
w  zboże siewne również napotyka na trudności. 
Duże braki dadzą się jednak prawdopodobnie po
kryć z obiecanych dostaw.

Znacznie gorzej jest z sadzeniakami ziemnia
ków, brak bowiem odpowiednich gatunków. Je
żeli nie nda się uzyskać specjalnych gatunków 
sadzeniaków, trzeba będzie użyć gatnnków gor
szych, które —  oczywiście — nie dadzą odpo
wiednich zbiorów.

Brak również nawozów sztucznych i nie ma 
żadnej nadziei na ich uzyskanie, to też muszą 
one być zastąpione całkowicie nawozami natu
ralnymi, których również, wobec małego pogło
wia zwierzęcego, jest niewystarczająca ilość.

Natomiast na terenach obsianych jesienią sy
tuacja przedstawia się dość dobrze. Oziminy w y  
kiełkowały nieźle i zadawalająco przetrwały si
mę. Jeżeli warunki wiosenne i letnie będą sprzy
jające, możemy liczyć na dość obfite zbiory.

Tak więc najważniejszymi zagadnieniami wio
sennej akcji siewnej są: uprawa gleby i  adoby- 
cie odpowiedniej ilości zbóż siewnych i sadze
niaków.

4. Imprezy sportowa.
W  miejicowolciach gdzie istniej* odpowiednie 

ku temu warunki, celowym i wlałciwym uzupełnie
niem programu lwięta jest zorganizowanie imprez 
sportowych popularnych wlród robotników. Wstęp 
bezpłatny.

5. Capstrzyki i koncerty orkiestr na wol
nym powietrzu

Tam, gdzie istniej* odpowiednie warunki, naleiy 
zorganizować 30 kwietnia wieczorny capstrzyk 
orkiestr z pochodniami —  ,w dniu 1 maja koncerty 
orkiestr na wolnym powietrzu.

6. Zabawy Indowe
Na zakończenie uroczystolci pierwszomajowych, 

moina zorganizować zabawy ludowe i festyny, przy 
czym komitety organizacyjne musza zagwarantować 
porządek i należyty poziom zabaw.

,V t Zbiórka uliczna
Przez cały dzień pierwszego maja będzie odby

wała sic zbtćrka uliczna na bele, olwiaty robot
niczej. Wojewódzkie Komitety ustal* zasad, roz
działu wpływów ze zbiórki miedzy TUR i RTPD zna
czki zostań* rozprowadzone w poZniejszym tchnienie.

Komitety miejscowe mogą zorganizować we włas
nym zakresie tradycyjna sprzedaZ czerwonych goź
dzików, zatrzymując wpływy dla celów organiza
cyjnych.

VII. Dekoracja
Celem zapewnienia uroczystej szaty zewnętrznej 

naszych miast i w ,i W dniu lwięta. 1-go maja zarzą
dza się, pełna dekorację domów i lokali partyjnych, 
oraz wszystkich olrodków płacy robotniczej chorąg
wiami i symbolami partyjnymi'- Odezwy i plakaty 
pierwszomajowe musza być rozlepione we właściwym 
terminie i na wialciwych miejscach.

Niemcy na progu zjednoczenia
B E R L IN  (ZAP ). — Dążenia niem ieckie do 

zjednoczenia całego ruchu robotniczego w 
socjalistyczną partię jedności spotykają się 
z różną oceną nie ty lko za granicą, ale i w  
samych Niemczech. Z głosów zagranicznych 
ostatniego dnia najznam ienniejśzym  jest po
w iedzenie lorda Vansitarta w  Izbie Lordów 
w  czasie debaty o sprawach niemieckich, 
„Połączenie —  m ów ił Vansitart —  komuni
stów i socjalistów w jedną partię jest wstę
pem do stworzenia jednolitej partii nacjona
listycznej". Yansjtart, przeciwnik zjedno
czenia Niemiec, ponownie dał w yraz temu, 
że N iem cy powinny być państwem federa
cyjnym  autonomicznych kra jów  niem ie
ckich.

Ankieta, z którą Anglicy, zw rócili sto do 
niemców, ażeby w ypow iedzieli się co myślą
0 zjednoczeniu ruchu robotniczego, naogoł 
dała odpowiedzi, krytykujące tylko formę
1 sposób zjednoczenia, uznając celowość sa
mego zjednoczenia. I  tak A lfred  Weiland, 
robotnik z Berlina, zdaje sobie sprawę, że 
jedność niem ieckiego ruchu robotniczego 
jest sprawą poważną. „N ie  można zaczynać

tam —  pisze W eiland W  gdzie się skoń
czyło w roku 1933. Trzeba wziąć pod uwagę 
wszystko, co się w  międzyczasie stało. Jed
nocześnie jest potrzebne, ale inaczej prze
prowadzone."

66-letnia niemka, M. Schmidt, obawia się, 
ażeby nieudanie się akcji żjednoczeniowej 
nie spowodowało w alk  bratobójczych. „Raz 
już vy 1918 r . ,—  pisze Schmidt —. zmarno
wały się w  wojnie domowej siły demokra
tyczne Niemiec. Tego błędu nie można 
powtórzyć.”  ■ u.- M f i

W illy  W in ter z TIannoveru, stary socjali
sta, członek partii komunistycznej, tak 
pisze: „Dziś Niemcy leżą w gruzach, rzą
dzone przez 4 okupacje. W szystió  M ów i za 
połączeniem ruchu robotniczego. Trzeba 
jednak w tej akcji, uniknąć terroru, szkalowa
nia przeciwników* niedemokratycznych me
tod, a przede wszystkim zakapturzonej dy
ktatury; Dzisiejsza „Schnellvereinigung" ■— 
jak  się w yraził.;-* sprawia; żę,w ielu  niem
ców w oli dziś stać na uboczu dokonywanego 
Zjednoczenia."

Najdokładniejsze zegary świata
Najdokładniejszy i najbardziej precyzyjny 

zegar na,-świecie znajduje się uf Obserwatorium 
w  GREENWICH w  Wielkiej Brytanii. Zegar 
{en wykazuje w okresie 160 lat odchylenia o 
jedną minutę. Jest on wykonany z kryształu 
kwarcowego.

W  Obserwatorium w  Greenwich znajduje 
się 18 takich zegarów, które się kontrolują 
wzajemnie. Omyłka jednej tysięcznej sekundy 
na dzień stanowi już poważny błąd.

' Płytka kryształowa nie jest większa, niż 
znaczek pocztowy. Pod działaniem energii 
elektrycznej płytka zaczyna wibrować, obraca
jąc się 560 milionów razy na godzinę, Wibracje 
te nie są widoczne bezpośrednio Kryształ taki 
posypany jest proszkiem specjalnym, który 
przy wibracjach zamienia się w pył widzialny 
dla oka. Wibracje kryształu powodują poru
szenia włosa zegara. 6 milionów wibracji tej 
płytki powoduje przesunięcie wskazówki zegara 
o 1 minutę.

Zegarynka radia brytyjskiego wybija go- 
zinę z dokładnością do jednej tysięcznej sekundy..

Zegary Wykonane 2 kryształu kwarcowego re
gulują transmisje i dopilnowują właściwej 
częstotliwości fal radiowych w eterze.

Metoda ta została zastosowana przy pro
wadzeniu samolotów w ciemności przez nada
wanie sygńałów radiowych^: gdzie Wszystko 
zależy od dokładności. Dzięki zostowąńiu ta
kiego zegara, dokonany został W ciężkich wa
runkach atmosferycznych nalot' 1000 bombow
ców na Kilonię.

W  ciągu 4-ch lat zastosowano w Radarze 
30.000 różnych typów takich zegarów. Prace, 
wykonywane pizez takie zegary, podobne są 
do włączania właściwych kabli. Ktokolwiek 
widział montera, naprawiającego druty telefo
niczne, m ógł. być nieraz uderzony ilością dru
tów w wiązce, którą on naprawiał; Kryśztkl 
kwarcowy spełnia rolę montera, który w odpo
wiednim momencie włącza dwa przewodniki i 
660 połączeń częstotliwości, z których każda 
ma swoją stację. Regulacja częstotliwości wy
nika ze sprawności działania tych stacji i do
kładności..zegara. .

Dolny # ą sk  leczy rany wojny 
W R O C ŁAW  (Z A P ). W ' toku akcjj od. 

budowy najbardziej zniszczonych powiatów 
Dolnego Śląska, utworzono i  punkty rcfeJ 
dzielcze Szkła, z których rozprowadza się I 
je  pomiędzy najbardziej potrzebujący™ 
osadników. Punkty te znajdu ją się w  mia.j 
Stach powiatowych: Brzeg, Lubień, Zegafl 
Lwówek. W śród m ateria łów  budowlajiycM 
przeznaczonych dla odbudowy zniszczony® 
domów na Dolnym  Śląsku znajduje 
wapno, cement, żelazo i  dachówka,

Niemcy wyjeżdżają ze Świdnicy j 
ŚW ID N ICA (ZAP ). W edług danych BiutJ 

Meldunkowego . w  Św idnicy zamieszkuj 
j osób zameldowanych 7.700 n a ro do w ośc iw l 
skiej i 15.000 narodowości niem ieckiej (dani 
ze stycznia).

Jeśli chodzi O; pow iat znaczna liczba, nienj 
ców wyjechała na skutek dobrowolnym 
zgłoszenia się t, uzyskania odnośnych p i l i  
pustek.
Dolny Śląsk

Życie w  Kładzku
KŁADZKO (ZAP). W  samym Kładzkn miej 

szka już ponad 10 ty?. P.plafców. Kładzkó ®  
siada bezpośrednie połączenie kolejo*ś®z Wal 
szawą, Krakowem, Wrocławiem, Katowicami™ 
Poznaniem,. Prócz tego miasto połączone J|j 
Siecią, kolei podmiejskiej z wszystkimi niema 
mniejszymi miejścóWpśeiamf powątu kładzkil 
gp, w  Kładzku czynne są dwa gimnazja i li- 
ceum oraz szkoła muzyczna.

Z powiatu Kładzkiego 
f KŁADZKO ZAP). W  powiecie wykonano,a| 
siewy Wiosenne dotychczas w 70 procenta® 
Akcja wysiedleńcza Niemców w  pow iec ie ,®  
w pełnym toku, Do dnia 25 marca b. źf^wysia 
dlonp — licząc od daty .19 lutego ie. t . 50.3M 

' Niemców. Punkt reppfripoji Niemców ziKladi 
;ka funkcjonuje sprawnie, wypuszęzająć »!M  
f dziennie’ jedeił transport kolejowy (1,500; Nie® 
icóyf) ^  kięwhku. na Kałąwsk, gdzie mieści się' 
■punkt zdęikczy wsżyśtkich transportów j  
Niemcami władzom angielskim.

Komunalna Kasa Oszczędności i 
paw. Wrocławskiego 

i  Dzięki inicjatywie Pełnomocnika Rządu 
na Obwód XIX. Doi. Śląska Ob. M l o d z ia ł 
n o w s k ie g ó  otwarto w  tych dniach;,®

| WrecławM nową 'placówkę finańsową: Ko m  
palną Kasę Oszczędności Powiatu Wrocławski! 
go (KKO).

Kierownictwo Kasy spo.czywa w  rękach,® 
brego fachowca, kilkunastoletniego Członki 
Dyrekcji K K °  P°w- bydgoskiego, DyrektęM 
Stefana S i e m ia n o w s k ie g o *  A  
-, KKO mieści się W gmachu przy ulicy Ogri 
dowej 74, ma odpowiednie lokale i wias*

I .skarbiec.
Otwarcie tak potrzebnej placówki, posia®

I j%ęej jako KKO rozległą sieć korespondeż® 
prawie, we wszystkich miejscowościach w kil 

i ju , należy poyritae z pełnym uznanie;?. - j  
W  czasach obedhych dla bezpieczeńś® 

Własnego — nie należy trzymać pienięfB® 
domu, ani też przewozić koleją czy samoefl 
dem, lecz posługiwać się KKO.

Obywatelom kupcom, rzemieślnikom| rola 
kom i wszystkim osobom podróżującym z wrą; 
cainy uwagę na doniosłość posiadania własfl® 
konta W KKO, skąd można łatwo i tanio prij 
lewać pieniądze. Przekazy pieniężne wysij 

I KKO tego samego dnia.

NIEMIECCY, „ANTYFASZYŚCli 
ZABILI CZESKIEGO STRAŻNIKA 

GRANICZNEGO
PRAGA (ZAP). —  Dwuosobowy patrl 

czeskiej stńaży granicznej ft. zw. „finanćfflB 
kontrolujący rejon nadgraniczny w pobla 
W ielkiego Seniowa, zauważył podejrzą 
ruch koło domu'miejscowego „antyfaszys! 
niemieckiego, k tóry  m iał tego właśnie 1®  
być Wysiedlony. W krótce do domu zbliż* 
się od strony granicy niem ieckiej 2? m i 
ęzyzn, którzy nie usłuchali wezwania strai 
i usiłowali zbiec. Jednocześnie z dom u®  
biegło 4 dalszych piemców, którzy stari 
się uciec z wyładowanym  wozem i feydłem 
Patrol spróbował zatrzymać wóz, ale niąBj 

: stawili, opoi i doszło do wym iany strzfi® 
Jeden ze strażników został ząbity, dra 

i pobiegł po pomoc, która zatrzym ała wól 
zhrpjny konwój o 3 km d a le j.. Po dalsi 
Wymanie strzałów nłeńjey porzucili 

[ zbiegli przez granicę.

Zagadnienie mieszkaniowe (II)
Znajdujemy się w  pełni I I  okresu —  planowego , 

już osadnictwa —  i tu kwestia mieszkaniowa wysu
wa się na pozycję pierwszoplanową. Splot różnych 
zagadnień, o znaczeniu ogólnym, wywiera bez
względny w pływ  na omawiany temat, że przytoczę 
tylko kwestię niemiecką i akcję odbudowy.

Rozwiązanie kwestii, zamieszkujących nasze mia
sto, niemców, wywrze swój poważny wp ływ  na 
odprężenie sytuacji. Rzesze tych, którzy z  uprag
nieniem oczekują, na przydział swego „kąta", z 
ulgą przyjmą wiadomość o wznowieniu repatriacji 
niemców z naszych granic, choć dotychczasowe re
zultaty tej akcji na odcinku mieszkaniowym dały 
więcej niż skromny rezultat. Mieszkania zwalniane 
przy repatriacji, wymagają na ogól poważniejszych 
remontów, przy czym należy zwrócić uwagę na 
fakt, że niemcy w  swej bezsilnej —  iście teutoń- 
skiej - r  nienawiści wywierają zemstę na... tynkach 
i urządzeniach, pomijając już znane, zjawisko syste
matycznego w y sprzeda wania wszystkiego, co ma 
jakąkolwiek wartość (wystarczy krótki spacer 
wzdłuż ulic i P I. Grunwaldzkiego).

Akcja repatriacji niemców, przy zachodzących o- 
kolicznościach, potrwa bezsprzecznie jeszcze kilka 
miesięcy, a transporty naszych Rodaków ze wszech 
stron Europy napływają i nasilenie ich w  najbliż
szych tygodniach poważnie wzrośnie. Musimy więc 
przeznaczony dla W rocław ia kontyngent osiedleń
ców  przyjąć i rozlokować.

Akcja budowlana właściwie jeszcze nie ruszyła. 
O żyw cze  soki kredytów na odbudowę prawdo
podobnie nie dotarły jeszcze do ciężko okaleczo
nego miasta. A  życie prze naprzód i stawia nam 
coraz większe wymagania i konieczności, od roz
wiązania których nie wywiniemy się tylko fra
zesem czy połowicznością.

Powstaje pytanie: C o robić? Nasuwają mi się 
następujące wnioski;

Na Fundusz Prasowy Naprzodu Dol
nośląskiego złożył Starosta pow. wro
cławskiego, tow. Tadeusz Młodzianow
ski zł. 300.

Nawiązując do kwestii niemców należy zaa
pelować do czynników miarodajnych i społecz
nych, by zdecydował} się na utworzenie obozów 
pracy dla wszystkich pozostałych niemców. ‘Da 
nam to, prócz mieszkań, możność kontrolowane
go wykorzystania sity roboczej przy częściowej 
bodaj odbudowie tego, co W swym szale świató- 
burczym zniszczyli. Przypuszczam, ie  we W roc
ławiu względnie najbliższej okolicy, znajdzie się 
odpowiednie locum w  postaci baraków, niewy
korzystanych ńarazie budynków szkolnych itp.

A  dalej: na terenie poszczególnych osiedli i 
właściwego miasta jakże często widzimy różne 
nalepki, wywićszki, zabezpieczenia w rodzaju: 
„zajęto na rzecz...", „budynek należy do..,“ , 
które nadgryzione zębem wpływów atmosferycz
nych, aż proszą o... zamianę na właściwy przy
dział. ; Różne instytucje, delegatury, przedsiębior
stwa itp. w  „proroczym" przewidywaniu zabez
pieczały cale bloki i budynki dla swych potrzeb. 
Rezultat? —  ileż takich obiektów stoi pustkami, 
ileż zniszczeń więcej dokonały jesień i zima, do 
czego jeszcze dołożyli swych wątpliwiej war
tości, starań szabrownicy? Wszak wiele z tego 

.dałoby się ocalić, gdyby dopuszczono do miesz
kań lokatorów. Należy, wobec tego- przez zain
teresowane Władze, unieważnić tego rodzaju re
zerwowe przydziały, a uzyskane lokale przy
dzielić osiedleńcom, którzy " na pewno bardzo 
szybko doprowadzą je do możliwego stanu i we 
właściwy sposób zabezpieczą przed dalszą dewa
stacją.

A  instytucjom i przedsiębiorstwom przypadnie 
zaszczytna rola „odnowicieli" Wrocławia, bo
wiem przez przystąpienie do remontów i odbu
dowy oddadzą dwie przysługi: i-o  odprężenie sy
tuacji mieszkaniowej, i-o  po pioniersku potrak
tują swoje zadania i przyczynią się do szybszej 
odbudowy miasta.

_ Sądzę, że nasze Władze Miejślbic, same f f l l j  
dołają ogromowi zadkń, i Ju pónśbc i współ® 
wszystkich fabryką zjęcjnoczeń, iństytućji JW *  
odzowną. 9
, Wreszcie jeszcze jednią bolączką: §p| j f l  
bezspornym, źń ną terenie mieszkaniowy^M 
łają i żerują ciemne indywidua, które 
nują' koniunkturę, uprawiają karygodny f i®  
der handlowy. Zorientowani doskonale w _ terał 
zajmują po kilki mieszkań (i®ł większej P j 
Ilości w rożnych obwodach miejskich), by odp* 
dać potrzebującemu za tz w .„ zw ro te m  kos® 
remontu", : którego Zresztą z zasady nie PI
prowadzają, ę jioć  kwestia ta jn ię  ma d e ę ®  
Cjpgo znaczenia w ogólnej sytuacji, niemnieiH 
nak, przez samo zlikwidowanie i ukrócenie^"! 
„występków", oczyści się i  rozładuje 
moralną, nagromadzoną dookoła zagada® 
mieszkaniowego. Tutaj .należy apelować 4̂ |0l>j 
mieszkańców, by nie taili znanych sobie’ * ®  
ków nadużyć, lecz je komunikowali wlaści® 
organom.

Reasumując swoje uwagi aa odcinku 
niowym wysuwam pod rozwagę następujące-.® 
pozycje, których realizacja na pewien °kfe®  
do chwili ruszenia akcji odbudowy, a rezul® 
rozpisanej Pożyczki będą tu decydujące.-^®  
zwoli na odprężenie i stępienie ostrzaJj^M  
kwestii mieszkaniowej:

a. niemców do obozu pracy, . J
b. skontrolowanie i uchylenie w szy stk ich # ®  

korzystanych rezerwowych p rzydzia łów ,*
c. walka z  nadużyciami i żerowaniem km ^H  

torów,
d. poparcie, wszelkimi możliwymi środkaw ®

cji subskrybcyjnej Premiowej Pożyczki a  
odbudowę. _ ■ J

A  wreszcie zainteresowanych tą kwestią 
o podjęcie tematu i dalsze rozwinięcie na 
gościnnego „Naprzodu Dolnośląskiego", - y



Kronika Wrocławia
PRZECIW NISZCZENIU DRZEW 

W E W ROCŁAW IU
p'„Zauważono, że na terenie miasta niszczy się 
[ drzewa owocowe i  ozdobne pirzez łamanie gałęzi 

i sprzedaż tych po ulicach lub; sklepach, Stan 
- ten nie może być żadna miara, tolerowany, zwła- 
• (zcza, że na skutek oblężenia Wrocławia drżę- 

zostań uległ i tak już zniszczeniu, 
i  W tym celu Prezydent Miasta zaczadził:

1 ) zabrania się sprzedaży i  kupna wszelkich 
| kwiatów drzew owocowych; 
j|gj2 ). sprzedający kwiaty drzew ozdobnych mu- 

jzę się wykazać, że kwiaty te pochodzą z ich 
[własnych ogrodów.
B  iprezydent Miasta prosi wszystkie powołane 
■Kęsiki,^ aby szkodnictwu temu wytoczyły jak- 
^^energiczniejsza walkę; o winnych należy do

nieść dla surowego ukarania przez M, U. O.

h OGRANICZENIA ŚWIĄTECZNE W  RUCHU 
TRAM W AJOW YM

V W  celu umożliwienia pracownikom tramwa- 
| Jowym częściowego odpoczynku w  okresie 
? świątecznym zostaje ograniczony ruch tramwa- 

jowy w  sobotę i niedzielę.
W  sobotę dnia 20 b. m. ostatnie wozy 

p z  linii krańcowych odejdę o godzinie -18-tej, 
| a w niedzielę dnia Tl b. m, wozy tramwajowe 

wyruszę z zajezdni o godzinie 14-teJ.
| Ograniczenia powyżeże dotyczę. również 
; ruchu autobusów.

D ATOW NIK  OKOLICZNOŚCIOWY Z OKAZJI 
I  ROCZNICY OSWOBODZENIA 

M, SZCZECINA
W  dniach 12— 14 kwietnia br. miasto Szcze

cin obchodzi I Rocznicę oswobodzenia. Ż Okazji 
tej zostały wykonane specjalne datowniki oko
licznościowe, którymi urzędy pocztowe Szcze
c in -!' 1 Szczecin 2 będą stemplowały wszystkie 
przesyłki listowe, nadane w tych dniach na 
terenie Szczecina.

Datowniki będę posiadały w  otoku nastę-: 
pującą legendę: Trzymamy straż na Odrę —  
dpi Szczecina 12— 14 IV. 46 r.

Po terminie wyżej podanym urząd pocztowy 
Szczecin 1 będzie używał tego datownika do 
dnia 25f kwietnia br. jedynie dla celów filate
listyki.

Publiczność zamiejscowa, pragnąca mieć 
odcisk;; datownika okolicznościowego, może 
przesyłkę (kartkę lub kopertę) należycie opła
coną znaczkami, pocztowymi i zaadresowaną 
przesłać w  tym czasie w  drugiej kopercie, 
również należycie opłaconej, do urzędu poczto
wego Szczecin1 1 , ■ który po ostemplowaniu, 
wyśle' przesyłkę pod Wskazanym adresem.

ROCZNICA URUCHOMIENIA PIERWSZEGO 
, URZĘDU POCZTOWEGO N A  DOLNYM 

ŚLĄSKU
' "Z  okazji pierwszej rocznicy uruchomienia 

pierwszego urzędu pocztowego na Dolnym 
Śląsku w  Trzebnicy, która przypada na dzień 
27, IV. 46 r. U yrekćja : Okręgu, Poczt i Tele
grafów we;Wrocławiu wyda specjalny datownik 
okolicznościowy; którym Urząd pocztowy Trze-j

SPOŁEM ZWIĄZEK GOSPODARCZY 
S P Ó Ł D Z IE L N I R. P.

Oddział we Wrocławiu
ul. Kleczkowska 52-Port Miejski

Zawiadamia, ze posiada ha składzie:

A rtyk u ł spożywcze:
CUKIER

D R 0 2 D 2 E

M ĄKA PSZENNA 70>«.
M ĄKA ŻYTNIA 80%

KASZA JĘCZMIENNA 

PASOLA
'*  ' . \  . CEBULA . ’gJZS

MARMOLADA
MIÓD SZTUCZNY

ZAPAŁKI I Ł p.

Artykuły Budowlane
CEMENT

p a p a

S Z K Ł O

WĘGIEŁ Y-f aprowizacyjny po 250 kg na 19 kupon kart aprowizacyj- 
nych marcowych.
Przemysłowy dla rzemiosła i drobnego przemysłu na 

zlecenie Centrali Zbytu Produktów Przemysłu Węglo- 
■ wego.

OGŁOSZENIE
czasu sprzedaży na okres zimowy i letni

Na podstawie rozporządzenia R. P. z dnia 22. III. 192$r. Ds.il. pot. 364/28 zm. 23.UI.29 Dz. U. 
236/29 ustala się Następu jacy f  czas otwarcia sklepów:
fl^CŹas sprzedaży towarów od otwarcia sklepów nie może przekraczać 10 godzin ną dobę, wyjątki 

stanowią:
jatki mięsne, wadliniamle -i sklepy spożywcze do 12 godzin, 

b) zakłady fryzjerskie w dni* powszednie do 10 godz., w soboty i dni przedświąteczne do 12 godz.

pltCzas trwania sprzedaży: ... _
a) sklepy spożywcze, budki spożywcze, piekarnie^ widlipiarnie w  porze lcitniej, tj. od 1. IV. do 

§§^'30. IX. ód godz. 7-mej do 19-tej,
Mi'w  porze zimowej tj;.' o|tS :X .ldo 31. III. od godz. 8-mej do 19-tej.
f * j  Restauracje, bary, jadłodajnie, k^wiarniet kioski uliczne, sprzedaż gazet i papierosów;

porze letniej od 1. IV. do 3,6.IX., od godz. 7-mej' do 22-giej,
Ip ftw  porze zimowej od 1. X. do 31. III: od godz. 8-mej tfo 21-szej.
jf ć) Inne sklepy, jak: galanteria, art. domowe* techniczne; żelazne, obuwie .itp>? s
t o p o r z e  letniej od l  IV. <ió 30 IX. od godz. 7-mej do 19-tej,
Jg ' w porze zimowej od, 1,X. do 31,HI. od godz. 8-mej. dp. 19-tej z tym, ii w porze Obiady, 

ohowi,żuje przerwa., : -
^  1. w  soboty i dni przedświąteczne otwarcie sklepów do godz. 20-tej, zakłady fryzjerskie do 
K zy godz 21-szej, , j. - ■ ^ i -

2. ,w. wigilie Bożego Narodzenia i w Wielka Sobota do godz. # 18-tej,
3, ,.W czasie sześciu dni poprzedzających, te dwa dni do gpdz. ,20-tej.

&  { W  niedziele przypadajaca na te czasokresy sklepy winny być otwarte w godz. od 13— 18-tej. 
Winni Karuszenia przepisów “o godzinach handlu podlegają, karze grzywny 20.000 zt. i karze 
aresztu do 6-ciu tygddni albo jednej z tyćh kar Władza oznacza w. orzeczeniu Ba wypadek 

^Kąlemożności ściagriiećla grżywny karę-zastępczego aresztu według słusznego uznania, jednakże

l | w WrI z ^ ^  v, ciągu roku, licząc od poprzedniego ukarania, winny
ulegnie kafze bezwzględnego aresztu.'

bnica będzie stemplowa} wszystkie przesyłki 
nadane w  tym dniu.

W  czasie od 26.. IV-. do S. V . b. r. urząd 
pocztowy Trzebnica będzie używał tego dato
wnika dla celów filatelistycznych również dla 
óśób zamiejscowych.

K O M U N IK A T
ZEM S TA  FRED RY W  T E A TR Z E  M IEJSKIM  

W  pierwszy dzień św iąt wielkanocnych 
t. j. w  niedzielę 2 1 b. m. występuje teatr 
m iejski z  prem ierą Fredrowsk iep  „Zem sty", 
arcydzieła naszej literatury dramatycznej. 
„Zem sta" ukaże się na naszej scenie w p ierw 
szorzędnej reprezentacji artystycznej, z  za
proszonymi na występy gościnne artystami; 
komedię w  reżyserii, dyr. Trzcińskiego, w 
słow ie , geście i oprawie scenicznej recyto
wać będzie sty l i ton godny tradycji. „Z em 
sta " będzie grana po prem ierze w  poniedzia
łek 22 i  we wtorek 23 b. m.

Początek przedstawień o gpdz. 18,30.

R E PE R TU A R  T E A T R U  M IEJSKIEGO 

N iedziela 2 1 kw ietn ia ó godz. 18.30.„Zemsta“  
A. Fredry.

Pon iedzia łek . 22 kw ietn ia o godz. 18.3/0. 
„Zem sta" A. Fredry.

W torek 23 kw ietn ia 6  godz. 18.30. „Zem sta" 
i Ą .  Fredry^

Popierajmy budzące się talenty 
krytyków

Zamieszczamy poniżej także krytykę 
- teatralną nadesłaną nom przez towarzysza 

z  Nowej Rudy.
Dnia 14 kwietnia 1946 r. zespół Amatorki 

przy Miejscowym Komitecie PPS w Now ej 
Rudzie odegrał w Kłodzku sztukę p. t. „Hisz
pańska Mucha“ w opracowaniu Fr. Arnolda l  
Ernesta Bacha (w tłumaczeniu L. Śliwińskiego).

PPS w Nowej Rudzie nie śpi ą pracuje, jak 
można wnioskował z  opracowania powyższa) 
sztuki.

Dobór i  obsada aktorów, była znakomita. Tow . 
Radziszewski oddał Klapsona tak jakby rzeczy- 
wiśóe- on był fabrykantem musztardy. Potrafił 
trzymać publiczność w napięciu, pobudzając ją 
do huraganowego śmiechu.

Na szczególne uznanie zasługuje tow. Misa- 
kiewicz w roli niedowdrzonego zalotnika Maz
gaja. . . ■» ,

/ego ukazanie się na scenie spowodowało burzę 
oklasków. Jego charakterystyczna wymowa, a 
wzłaszcza to „ M A -M A “  długo pozostanie w na
szej pamięci. %

Mistrzu! C zy azali jesteś rzeczywistym Maz
gajem! ■ Chciałbym. Cię widzieć jeszcze raz ndrze- 
czonego płaczacego-chustką oczy wycierającego. i 

N te mogę również pominąć tow. Lachowskiej 
która odegrsda Edytę tak jak przystało' na 
teściową. 'I . -

■TowarzyszęI . Wzbudzacie w nas podziw. Pro
simy nie zapominać o  Kłodzku i  często nas- od
wiedzać,“
.r Nie,ch żyje Zespół Amatorski przy PPS w  
Nowej Rudziel

Kłodzko,, dnia ty. 4. 1946 r.

Ogłoszenie o przetargu.
Dyrekcja Polskiego Radia we Wrocławiu ogłasza

przetarg nieograniczony na remont i konserwację
drewnianej w ie ż y  antenow ej stacji nadawczej Polskiego Radia 
we Wrocławiu, onajdu ącej się w  odległości 16 km. od Wrocławia j  

w  miejscowości Źórawia.
Oferty w  zalakowanych; niefirmowych kopertach z napisem „przetarg 

na remont i konserwację wieży antenowej stacji nadawczej P. R. we Wrocła
wiu" należy składać w Dyrekcji Polskiego Radia we Wrocławiu, Rynek 15/11 
do dnia 4 maja 1946 r. godz. 11.30. Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia 
o godz. 12-tej w południe.

Podkłady ofertowe, informacje, oraz plany, do wglądu można otrzymać 
w Dyrekcji Polskiego Radia we Wrocławiu, Rynek 15/11 p. na prawo. ‘

Dyrekcja Polskiego Radia zastrzega sobie prawo wyboru oferty bez 
względu na cenę, jak również prawo Unieważnienia przetargu bez podania 
powodów. -  .

Pełnomocnik Polskiego Radła
. . iii na Okręg Dolnego Śląska

K u p u jem y
w s z e lk ie  m a te r ia ły  b u d o w la n e  I In s ta la o y fn e
o r a z  parkiet i linoleum.

Społem
Zw ią ze k  Gospodarczy Spółdzielni R .P .

O k r ę g  D o ln o - Ś lą s k i  
R e fe ra t  B u d o w n ic tw a  

Wrocław, u l. Krasińskiego 15 , IV p.

Zjednoczenie Przem ysłu Skórzanego
. O  k r ę g  u D  o 1 n o Ś  1 ą s k i  •  g  o

z siedzibą w Wałbrzychu, ul. Mickiewicza 7, lei. 675, 676, 677

p rodu ku je  w  p o d le g ły c h  zakładach  skó ry :

podeszwowe, blankowe 
juchlowe

chromowe i rękawicznicze

p o z a  ty m  o b u w ie  ty p u  w o js k o w e g o  
' o r a z  c y w i ln a ,  r ę k a w ic z k i  i  w a l i z k i

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E
W ytw órn ia Obuwia K w B i ś  Wrocław Ry 
nek 7, wykonuje wszelkie roboty wchodzące 
-w 'zakres fachowości 4pćć ja iii'iśr buty otł-
carskie. ______________    (9)

A rtyku ły Gospodarstwa Domowego Jan 
Chntielecki, W rocław; Pomorska 22. Posiada 
na' Składzie duży wybór porcelany, szkła i
•emalii   ( 10 )
Dom Handlowy Konfekcji i Galanterii, W ro
cław ul. Kieibaśnicza 7-a róg M ikołaja. Pro
wadzi wszelkie roboty wchodzące w zakres; 
krawiectwa cyw ilnego, wojskowego i działu 
damskiego. Krój Warszawski. Ceny przy
stępna___________   (1 1 )

Cech Stolarzy Rzemiosł Drzewnych szuka 
robót stolarskich Stalina 14. - ; (25)

R U T YN O W A N A  stenotypistka poszukuje 
posady w Lignicy. Oferty pod „Sumienna" 
Biuro Ogłoszeń i Reklam, Łódź, Piotrowska 
Nr. 133. (96)

Stroiciel fortepianów i reperacja wszelkich 
instrumentów muzycznych. W oyłok  Alfons, 
ul. 'Kospoth 88. (1Ó0)

T U R .  orgaolzo łe kursy tezyka angielskiego 
i rosyjskiego dla 'początkujących f zaawanso
wanych 10 zł. godz. Zapisy: Sekretariat 
I i H tu Ponmiska 15 v godz IB—IŁ  >3ł> 

Buczkowskiego Kdmunda ur lUZl.r. w P ary 
żu — ostatnio zain w Hubnie wywiezionego 
jesien ią 1943 r. do Austrii, poszukuje Zona 
z dzieckiem iHyszardemj z domu Pikusowna 
z Julianów ki W iadomości kierować, gmina 
Kuźnica Cieszyńska (44)

KORKI
maszyny i narzędzia do Ich wyrobu sprze
daje i kupuje,

K iakowska Fabryka Korków 
K r s k 6  tV. Piłsudskiego 22, tel 566—91 P.

W ytwórn ia Trum ien GrabiśzyóKku S5 Skle
py Stalina 14 i Szewska 58. . (26)

P O S Z U K IW A N IE  R O D Z IN  
J. M A C K IE W IC Z Ó W  A ze Lw ow a, zam, przy uli
c y  Zofii, obecnie p rzebyw ająca w oko licy  Jele
n iej G óry, proszona jest o  podanie siwego adresu 
ob. K azim ierzow i D oroszow i: W arszawa. Min. 
Spraw Zagr — A le ja  Szucha 23, pokó j Nr 207.

t*tivv u i . u m t N  i,uiu.,emed«ooueuo o z lz d  wyiafc Poszukiwani# rodzin l pracy po 3 zL Urzędowa, przetargi, nekrologi I mm szerokości I szpalta po lOzL. reklamowe I5Z1.W tekście red. 25zł. 
tłustym drukiem IOU proc drożę). W  oumeracb alędzieloycb 50 proc drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach -  rabat Za terminowy druk ogłoszeń Administracja ale odpowiada. 
Godzinv ..radow an ia ttedaktoi naczelny -  we wtorki I piątki od aodziny 10— 12-tej. Sekretarz redakcji codzleonie z wyjątkiem sobót od 9— 11. Redakcja i administracja: Wrocław. 

»  ^ lu to h  117? -  Nr. konta PK O  V IU 1 83 . Odbtto »  Nakładach Graltcznych Spóldztelnt Wydawniczej .W iedza" we Wrocławiu, ulica W .erzbowa 30.

**d«klor; Mgi ttrouisiaw W innicki Nadesłanych rękopisów redakcja ule zwraca. r  3 o 4 8  W ydaw ca W K PPS Dolnego Śląska.



„SPOŁEM"
Związek Gospodarczy Spółdzielni R.P., Oddział we Wrocławia
ul. Kleczkowska 52 — Port Miejski

Sprzedaje WĘGI EL  O P A Ł O W Y
po 250 kg. na 19-ty odcinek I. kat kart. aprowizacyjnych 
na m-c marzec 1946 r.

Instytucje o  centralnym zaopatrzeniu otrzymują węgiel na rozdzielnik Zarządu 
Miejskiego. — Inni — bezpośrednio na odcinki kart.

S p r z e d a ł  na odcinki kart i rozdzielniki odbywa się w dnie powszednie od godz. 
8 -e j do 14-tej. Wydawanie z placu od 8 - ej do 16-tej.

„A R C H IM E D E S ”
DOLNO-ŚLĄSKA FABRYKA ŚRUB

Dostarcza ze składu i na zam ów ienia : * 
Śruby maszynowe Śruby budowlane 
Śruby zamkowe Patent-śruby do drzewa 
Śruby wagonowe Nakrętki sześdo i czworokątne 

rv śruby rolnicze Nity żelazne różnych rodzajów.;

Wrocław, ul. Robotnicza 7 2  , „

A D M IN IS T R A C J A

„Naprzodu Dolnośląskiego"
Wierzbowa 30 

z dniem 1-go kwietnia br. 
rozpoczęta przyjm owanie prenumeraty

z odnoszeniem do domu 
i*

Kto chce sprzedać
kupić lub w ydzierżąw ić  
przedsiębiorstwo handlowe

kto poszukuje pracowników
handlowców, robotników, rzemieślników 

służących i Ł  d.

kto jest bez posady
teń umieści stosowne ogłoszenie 
za niską stosunkowo opłatą, a za to 
z niezawodną, dla siebie korzyścią

w „Naprzodzie Dolnośląskim"
Ogłoszenia takie mają ogromne 

znaczenie, ponieważ 
„Naprzód Dolnośląski" jest najpoczyt
niejszym pismem, rozpowszechnionym 

na obszarze catej Polski.

Z.P.B.
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE
dla obmurowań kotłów parowych i budowy kominów tabrycznych

. K O M I N '
ŁÓDŹ, U l .  PA B IA N IC K A  62 a

tel. 121—28

W ykon u je  obmurowania kotłów parowych i innych, budowę 

kominów fabrycznych i wszelkie reperacja z tym związane.

Z dniem 1/TV 46 r, w  Ś w idn icy  
został otwary żłóbek i przedszkole 

przy R. T. P. D.

ROBOTNICZEGO TO W A R ZYSTW A  
PRZYJACIÓŁ DZIECI

Zapisy przyjmujemy do i-o o/v -eoo  46 r. 
codziennie od godz. 10 -12 i od godz. i-4 -le j 

p rzy  ul. Konopnickiej 1.

Kierowniczko
I .  B o r c z y ń s t n

Powiatowa Spółdzielnia Samopomocy Chłopskiej
Świdnica, Rynek Nr 41 Telefon 82-01

d i . spożywczo-żelazny* składy rolne, które zajmują się
p "  y . jednocześnie ściąganiem świadczeń ■ rzeęzoWych,

posiada 3 filie: Frybork, Strzegoń i Jawornik Świdnicki
Jak również posiada mleczarnie we Fryborku- 
B : ■ F ■ no

BŁAWAT POLSKI
Poleca nowości na sukien- j 
ki, płaszcze letn ie damskie, 
w y t w o r n ą  b i e l  i z n ę  

i pończoszki

Wrocław, Oławska 19
M a ś o io ie l: St. KrUger -  J . Stelmach

66

BAŁTYK
K A W I A R N I A  - B A R  - D A N C I N G

W R O C Ł A W , O G R O D O W A  40
Codziennie koncertuje popularna orkiestra 

Lok a l  czynny Wesoła 16-ka pod dyr. Wł. Rossy
o d 8 d o M  godz. występy znane] pary parodystów Wawa -  N o w ow ie jsk i :

C U K I E R N I A  > K A W I A R N I A

„ S Y R E N A "
H. MAŁUSŻYŃSKA, T. DONIECKI

Wrocław, Plac Lignicki Nr I
P o  i e  c  a w  i a s n e w y r o  b y  12,

Wytwórnia Krawatów i Koszul
Edward Krysiak
Łódź Piotrkowska 136 

P o l e c a :  
w  dużym  w yborze 
krawaty i koszule

9 Hurt . .'Detal
m

Z A K Ł A D  B L A C H A R S K O - Ś L U S A R S K I
Józef Oleksyn i Tadeusz Spaczyński 

WROCŁAW, ulica Tadeusza Rejtana 12 
(obok dworca głównego z u l Ogrodowej w lewo) 

przeprowadza instalacje wodociągowe, centralne ogrzewania. 
Kryjemy i naprawiamy dachy, wieże, sygnaturki blachą cynkową 
ocynkowaną, dachówką, papą, irternitem. 102

PAŃSTWOWA FABRYKA RĘKAWICZEK
I GARBARNIA BIAŁOSKORNICZA
w  Ś W I D N I C Y ,  N a d r z e c z n a  27. tel. 2503

f  skórki rękawicznicze i galanteryjne 
P r o d u k u j e : Rękawiczki luksusowe i robocze

I Czapki szoierskie - Galanterie

S p r z e d a ż  s przez W ydzia ł Zbytu i Zaopatrzenia-przy Centralnym Zarządzie- 
Przemysłu Skórzanego, Łódź, Piotrkowska oraz przez Zjednoczenie 
Przemysłu Skórzanego, Okręgu Dolno-Śląskiego, W ałbrzych, M ickiew icza 7

107

Zjednoczenie Kamieniołomów
Okręgu Zachodniego z Siedzibą w Świdnicy 

z A w  1 A D A m  1 A

że posiada na terenie Dolnego Śląska cały 
szereg czynnych kamieniołomów granitu, bazaltu, 
melafiru. W- sprawie zam ów ień należy się 
zwracać do C en tra li Sprzedaży Kamienia

w W a rsza w ie Aleje Jerozolimskie Nr 103.
los: i

Ogłaszajcie sie w „Naprzodzie Dolnośląskim"

Komunikat
Delegatura Komisji Specjalnej do walki z nadużyciami 
i szkodnictwem gospodarczym przy P r e z y d i u m  

K. R. N . w e Wrocławiu podaje do wiadomości, że

ro lB lcw l4 9 6 tze  zostaje  c łiuatte  B iu t c  S k a r g ,

w  gmachu Sądu Okręgowego, które w  dniach od 

wtorku do piątku, w  godzinach od 9—13-tej przyjmuje 

doniesienia o przestępstwach, podlegających kom- 
peiencji Komisji.

106

Biuro Handlowo-Budowlane
H . K a s i fi $ K i
Wrocław, ni. Pomorska 2

w y k o n u j ę
wszelkie roboty wchodzące w zakres budownictwa.

S p r i e d a z :
materiałów i narzędzi budowlanych. m

ZBIORNICA ODPADKÓW „SURMET"
Magazyny: I) ul. Tęczowa 11 (Siebenhulener) W R O C Ł A W  

2) Dworzec Główny Towarowy ul. Henryka Pobożnego 25

Skup odpadków dla przemysłu włókienniczego, papierniczego, gu
mowego, skórzanego, szkląrkiego jak: szmaty, makulatura, stłuczka 

szklana i t. p.
Przyjmujemy zlecenia na czyściwo.
' ____________  . 1QŚj

Przedsiębiorstwo 
Spęd. — Transportowe

A. Kaniewska
d o la n ia  G óra , R yn ek  a s ,  ta l. 3 3 -0 9  

■ Załatwia wszelkie zlecenia spęd. transport,, 
oraz przyjmuje przedstawicielstwa han-, 

d low e na teren Jeleniej Gftiy i Cieplic i


